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Obrady nad ordynacją wyborczą
Prace komisji konstytucyjnej Sejmu

Warszawa, 11. 6. Teł. wł.
We wtorek o godz. 11 rozpoczęły się 

pbrady komisji konstytucyjnej Sejmu.
Na wstępie komisja zgodziła się przy­

znać ks. pos. Szydelskiemu prawo zabie­
gania głosu i stawiania wniosków, poczem

Walka ze spekulacją
Paryż, 11. 6. Tel. wł.
W wyniku dłuższej narady gubernato­

ra Banku Francji, Tannery'ego, z mini­
strem finansów, Regnierem, postanowiono 
zamknąć udzielanie zaliczek na zastaw 
Złota, a to w celu położenia kresu speku­
lacji na zniżkę franka, która zresztą słab­
nie

Walki w Iraku
Tel - Aviv, II. G (PAT.)
Według doniesień z Iraku, wojska-rzą­

dowe w celu stłumienia powstania masze­
rują w kierunku Sukh al Szujuk, pozatem 
większe siły rządowe gromadzą się koło 
Nasarie.

Miasto Sukh al Szujuk jest główną 
kwaterą powstańców. W tern mieście ko­
mendant policji wraz ze 100 ludźmi bro­
nił się przeci vko powstańcom, po tygo­
dniu jednak oporu zmuszony byt się pod­
dać. W mieście toczą się walki między 
zwolennikami rządu a po vsłańca*ni, pra­
czem jest wielu poległych. Wojska trądo­
we przygotowują generalny atak na mia­
sto.

pos. Podoski referował projekt ordynacji 
wyborczej do Sejmu.

Referent przedstawiał kolejno treść po­
szczególnych artykułów, zrzadka tylko do­
rzucając ciekawsze uwagi i spostrzeżenia 
osobiste.

Do takich ciekawych uwag zaliczyć na­
leży twV-lżenie pos. Podoskiego, że z 
ogólnej Wzbv 104 okręg Sw, 55 będzie o- 
kręgamł czysto wiejskiemu

Zgromadzenia okręgowe oętfą się 
składać w dwuch trzecich z delegatów sa­
morządu terytorialnego, a w jednej trze­
ciej z delegatów innyen organizacyj. W 
okręgach jednak wyoitnie wiejskich 80 
proc. zgromadzenia okręgowego stanowić 
będą przedstawiciele samorządu terytorjal- 
nego.

Liczba kandydatów, wysuniętych przez 
zgromadzenie, nie przekroczy 16, w prak­
tyce zaś będzie ich 12 lub mniej.

Osobliwy jest pogląd referenta na spra­
wę ordynacji wyborczej do Sejmu Śląskie­
go.

„Właściwie — rzekł p. Podoski — or­
dynację wyborczą do Sejmu śląskiego wi­
nien ustalić Sejm Śląski ponieważ jednak 
nie załatwił on tej sprawy (kiedy miał to 
zrobić? — Uw. Red.), musimy podobnie 
jak w roku 1929 za kadencji Sejmu roku 
1928/30 ustalić oddzielne przepisy tej spra­
wy. Wybory do Sejmu śląskiego będą się 
odbywały na tych samych zasadach, co 
do Sejmu ogólnopaństwówego z pewneni 
niezbędneml odchyleniami, podyktowanemi 
przez warunki lokalne.

Rodzlip w Sowietach
Moskwa, 11. 6. (PAT.)
Prasa sowiecka rozpoczęła ostatnio 

nadzwyczaj energiczną kampaflję w spra­
wie czystości życia rodzinnego. Plagi czę­
stych .ozwodów i sztucznego przerywa­
nia c!ążv. potępiając powyższe jako prze­
żytki kapitalizmu.

Według powszechnej opmji, w najbliż­
szym czasie mają się ukazać w Sowietach 
dekrety, poważnie ograniczające łatwość 
uzyskania rozwodu oraz zezwalające na 
wykonywanie sztucznych poronień jedynie 
w wypadkach, zagrażających zdrowiu ko­
biety.

Po słynnem orzeczeniu Najwvřszego Trybunału ati ery «ińsKiego, rtórs [fczekreślik roo- 
seveltowską politykę gospodarczo-społeczną, nawiedziła Amerykę fala strajków i ostrych 
walk Kocjanvt ’ .itaiiiio przystąpili do strajku robotnicy znanych usładów Chevrolet- 
Fisner, w liczbie 2.200. Na ilustraci! widzimy strajkujących na dziedzińcu fabrycznym.

Wypadek «fa Denata
Generał w strzaskanym samolocie

Olbrzymi grad
Praga, 11. 6. (PAT)
Nać Czechosłowacją od kilku dni przecho­

dziły burze gradowe, fctóre w szeregu pow.a- 
itów poczyniły olbrzymie szkody, niszcząc zbio- 
fy niemal w zapełń»'ści.

W okolicy Brzecławia spadł grad, który do­
chodził do wielkości ziemniaka Kawały lodu 
powybijały tysiące szyb, połamały gałęzie 
drzew, a nawet poprzerywały przewody elek­
tryczne.

śmierć w pustyni
Kartom, 11. 6. (PAT)
W pustyni północnego Sudanu znaleziono 

Zwłoki 4-ch francuskich funkcjonariuszy kolo­
nialnych. Jak przypuszczają, usiłowali oni 
wskutek zepsucia się samochodu, dotrzeć na 
piechotę do Nilu i zginęli wskutek pragnienia.

Obrót zagraniczny
W a rs z a w a, 11. 6. Tel. wł.
Obrót towarów zagranicą wykazał w ma­

ju niesłychany spadek zarówno w stosunku 
do kwietnia, jak i w poiówmaniu z majem 
1934. Obrót zamorski portu Gdynia wyniósł
560.000 ton. podczas gdy w łym samym mie­
siącu ub T. 620.000 ton.

Bezrobocie na wsi
Warszawa, 11. 6. Teł. wł.

Organizacje rolnicze i samorządowe wska- 
eni?. na konieczność duwzięcia walki z bez­
robociem na wsi. Uważanem jest za koniecz­
ne. aby w programie prac Funduszu Pracv 
były wybrane D»d uwase w poważnym za- 
Kresl i tereny rolnicze. Chodzi tu szczególnie 
o racjonalny plan zużycia Poż. Inwestycyj­
nej oraz o program drogewy «rający poûhïo- 
nać majwu k&zą cześć środków publicen™011-

Paryż, 11. 6. Teł. wł.
Francuski minister lotnictwa gen. De- 

nain nie stracił omal tycia w wypadku 
lotniczym. Minister Denain obecny był w 
Cahors na poświęceniu nowozbudowane- 
go lotniska. Po zakończeniu uroczystości 
wsiadł do trzymotorowego aparatu, aby 
polecieć następnie do Marignane.

Samolot, oderwawszy się od ziemi, nie 
nabrał odpowiedniej szybkości i podwo­

ziem zawadził o gałęzie drzewa, i "snącego 
na skraju lotniska. Samolot runął na zie­
mię i uległ rozbiciu. Minister gen. Denain 
cudem wyszedł z katastrofy zupełnie bez 
szwanku. Mimo wypadku gen. Denain po­
stanowił odbyć podróż drogą powietrzną. 
Z Pau sprowadzono inny samolot, tym 
razem wojskowy, który odwiózł ministra 
do Marignane.

Jtoísi miesi«“ » rz$ie
Niezależne stanowisko Edena

Londyn, 11. 6. (PAT.)
Nominacje na wakujące stanowiska t. 

zw. młodszych ministrów, t. zn. nie zasia­
dających w gabinecie i podsekretarzy sta­
nu, załatwione zostaną przez premjera 
Baldwina w połowie bież. tygodnia. 
Co do niektórycn z tych nominacyj stawia­
ne są już dziś prognostyki:

Dotychczasowy podsekretarz stanu 
spraw handlu zagranicznego Colville, bę­
dzie zapewne ministrem górnictwa na miej­
sce Browna, który powołany zostanie do 
gabinetu na stanowisko ministra pracy. 
Podsekretarzem stanu spraw handlu za­
granicznego mianowany ma być poseł kon­
serwatywny Morrison.

Minister spraw Ligi Narodów Eden ma 
mieć rodzaj własnej organizacji w postaci 
odrębnego departamentu, wchodzącego w 
skład Foreign Office i posiadać ma parla­
mentarnego sekretarza stanu, którym za­

pewne będzie jego dotychczasowy parla­
mentarny prywatny sekretarz lord Cran 
borne.

Towarzyszył on Edenowi w podróży do 
Berlina, Warszawy i Moskwy. Na miejsce 
Malcolme'a MacDonalda, który z podse­
kretarza stanu w ministerstwie spraw do- 
minjów mianowany został ministrem kolo­
ni] i powołany do gabinetu, parlamentar­
nym podsekretarzem stanu dla domlnjów 
mianowany ma być lord Stanley, dotąd 
parlamentarny i finansowy sekretarz ad­
miralicji.

Parlamentarny sekretarz w min. pracy 
Hudson ma zostać zastępcą ministra poczt 
i telegrafów. Pos. Wallace, który obecnie 
pełni obowiązki Jednego z komisarzy ob­
szarów, dotkniętych kryzysem gospodar­
czym, zostanie ministrem emerytur na miej 
sce Tryona, który objął stanowisko mini­
stra poczt i telegrafów.

Doktryna 
i rzeczywistość
Gdy jednego ze słynnych ekonomi­

stów amerykańskich zagadnięto, cc 
sądzi o poczynaniach gospodarczych 
Roosevelta, podkreślając, że są one 
sprzeczne z zaleceniami nauki ekono­
mii, uczony odparł:

— To prawda, ale nie mam pew­
ności, czy prawa ekonomiczne nie są 
sprzeczne z istotnym przebiegiem zja­
wisk gospodarczych.

Uczony miał niewątpliwie słusz­
ność. Ekonoma'a jest niewątpliwie 
jedną z najmłodszych nauk, w której 
zresztą niesłychanie trudno ustalić 
prawa ścisłe. Wszak w życiu gospo- 
daxzem występuje tyle czynników 
sprzecznych, tak jest niejasne ich 
wzajemne oddziaływanie, że tylko 
z największa ostrożnością można sto­
sować w życiu zalecenia tej nauki. 
Powiedzielibyśmy, że jest pewna bar­
dzo szczupła Ilość zaleceń niewątpli­
wych z punktu widzenia gospodarcze­
go, które czasem należy stosować. 
Dlatego czasem, że mogą być one nie­
kiedy dobre pod względe n następstw 
gospodarczych, a złe pod względem 
politycznym i społecznym.

Zasadniczym brakiem wiedzy eko­
nomicznej jest fakt, że została ona 
stworzona w okresie zupełnie szcze­
gólnych warunków gospodarczych. 
Opiera się ona na tym stanie rzeczy, 
który istniał w końcu 18-go stulecia 
i w stuleciu 19-tem. Wiadomo, że 
nauka ekonomji jest opartą na do­
świadczeniach. Dlatego też z natury 
rzeczy musi być oparta na tych wa­
runkach, które istniały wczoraj. Rze­
czywistość dzisiejsza dopiero się roz­
grywa przed naszemi oczami, nie wi­
dzimy jeszcze wszystkich jej na­
stępstw, nie jest więc ona doświad­
czeniem skończonym.

Wiedzą o tern dobrze ekonomiści 
z prawdziwego zdarzenia, którym dłu­
gie lata pracy i jasne, mezamącone 
spojrzenie na rzeczywistość dnia dzi­
siejszego daje możność istotnej oceny 
tego szczupłego zakresu wiedzy, któ­
ry zdobyła nauka o gospodarstwie 
społecznem. Dlatego nie zawahają 
się oni przed aprobatą poczynań, 
sprzecznych z doktryną, powstałą w; 
zupełnie innych warunkach. Wiedzą 
oni, że prawa ekonomiczne są dobre 
z zastrzeżeniem istnienia catego sre- 
regu warunków. W gruncie rzeczy 
cała nauka ekonomji ubiegłego stule­
cia opiera się na założeniu wolnej wy­
miany w obrębie poszczególnych go-

I
spodarstw narodowych i między po- 
szczegćlnemi gospodarstw im! narodo- 
wemi.

Dziś założenie to jest bardzo da­
lekie od rzeczywistości. Nie stwo- 

I rzono jeszcze nauki gospodarczej, 
opartej na tej nowej rzeczywistości, 
jaka wytwarzała się już od końca 
19-tego stulecia, a w latach ostatnich 
z dnia na dzień zmieniła oblicze go­
spodarcze świata. Nowa nauka, za­
nim skrystalizuje się w nowej doktry­
nie. przejść musi przez ogniowa próbę 
życia i doświadczeń.

Słyszy, sie nieraz, te iaka !»r6bi
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życia — to eksperymenty, Które mogą 
nas drogo kosztować. Niewątpliwie 
jednak jeszcze drożej kosztuje nas 
ślepa wiara w stare doktryny.

Ilekroć wystąpi ktoś ze śmiałemi, 
być może nawet niepirzetnyślanemi 
należycie planami działań, zmierzają­
cych do przezwyciężenia przesilenia, 
'ylekroć ze strony zwolenników dok­
tryn „klasycznych" padają głosy po­
tępienia „nlepoc’M talnych wybryków“. 
Tymczasem istotna różnica nnędey 
biernością, nakazaną przez Tzekome 
prawa ekonomiczne, a aktywnością, 
czynnem zwalczaniem przesilenia bez 
liczenia się z doktrynami dnia wczo­
rajszego, jest ta, że pierwsza droga 
napewno nie doprowadzi do niczego, 
zaś druga droga, droga tak zwanych 
eksperymentów, może wydać złe re­
zultaty, ale może wydać... rezultaty do­
bre. Zresztą trzeba jasno ustalić, co 
jest złe, a co jest dobre.

Mówi się naprzykład, że obecna 
polityka gospodarcza Trzeciej Rzeszy 
może doprowadzić do załamania mar­
ki niemieckiej, do podważenia kapita­
lizacji itp. Być może. Gdyby jednak 
Niemcy prowadziły (politykę gospo­
darczą, tak zwaną klasyczną, to' ilość 
bezrobotnych w tem państwie byłaby 
o parę milionów większa, niż dziś. Kil­
ka miljonów robotników, którzy otrzy­
mali pracę wskutek urzeczywistniania 
wielkiego planu robói publicznych, 
stworzyło już dzieła o trwałej warto­
ści, jak sieć doskonałych autostrad 
itp. Gdyby nie było wielkich akcyj 
robót publicznych parę miljardów dnió­
wek robotniczych, zmarnowałoby 
się w Niemczech bezpowrotnie. Mó­
wi się, że ograniczenia dewizowe nie­
mieckie pociągnęły za sobą poderwa­
nie kredytu Trzeciej Rzeszy na świę­
cie. Jest to niewątpliwie prawdą, ale 
prawd? jest również, że te państwa 
które obficie zaciągały kredyt w okre­
sie dobrej konjunktury, są najbardziej 
dotknięte przesileniem. Faktem jest 
dalej, że w powojennych warunkach 
gospodarczych kredyt międzynarodo­
wy szybko traci swoje znaczenie i sta­
je się złym in ieresem dla tych, którzy 
zaciągają pożyczki.

Na przykładach powyzśzycK wi­
dzimy. jak względną wartość mają w 
dzisiejszych warunkach takie pojęcia, 
jak poprawna polityka pieniężna, uni­
kanie eksperymentów, unikanie 
sztucznego ożywiania zÿcia gospodar­
czego itp.

Zresztą nie Idą drogąj wskazaną 
przez naukę ekonomji i cl, którzy bro­
nią klasycyzmu ekonomicznego, to 
jest postępowania według zaleceń 
wczorajszej nauki ekonomii. Sami 
bowiem będąc u władzy, nie stosują 
tych działań, które nakazywałaby im 
ekonomja, o ile ich zastosowanie wy­
maga wielkiego wysiłku i silnej ręki. 
Tak się jakoś dziwnie składa, że, nie 
stcsuje się naprzykład u nas tych za­
leceń, które niewątpliwie próbę życia 
wytrzymały i nie budzą żadnych wąt­
pliwości, jak naprzykład zalecenia 
równowagi budżetowej j utrzymywa­
nia odpowiedniego stosunku między 
ciężarami publicznetni a dochodem 
społecznym, natomiast stosuje się te 
zalecania, które próby życia zupełnie 
nie wytrzymały. ______ ____

Pożyczka Inwestycyjna
Warszawa, 11. 6 Tel. wł.
Wytwórnia papierów wartościowych druKuje 

obecnie tymczasowe zaświadczenia pożyczki 
łnwestyc jnej. Będą one zaopatrzone w po­
dwójną numerat ję, która ma być stosowana w 
przyszłości przy tych obligacjach, celem imie- 
mozMwienia fałszerstwa numerów,

Wymuszenie posady
Warszawa, 11. 6 Tel. wł.
We wtorek rozpocznie się proces inż: Klu- 

kowskiego, który oskarżony jest o wymuszenie 
posady doradcy t sc .cznego łkcji arjuSi 
francuskiej elektrowni warszawskiej. W proce­
sie ty m zeznawać będą w charakterze świad­
ków edonkowie dyrekcji elek' równi.

Skutek f przyczyna
warszawa, 11. 9. Teł. wl.

Po wprowadzeniu, automatyzacji telefony 
warszawskie przyniosły w ciągu roku przeszło 
5 miljonów zł. zysku. Po przewrowadzeniu 
automatyzacji : rwolniono około 900 te efonistei

BlofiłPrto Oto k
——■ 1 - -n

Jlok dopuze -
dla J. Em. Ks. Biskupa Łosińskiego

Warszawa, 11. 6. Tel. wł.
J. E. ks. to skup Łosiński otrzymał z Wa* 

tykami następujące písmo:
Cjcii®oduy Bracie!
Pozór ïw tai© i Apostolskie BtogcsJawefi- 

stwo
Powierzeń1 Tobie wiaro!, jak dowiedzieli­

śmy się z radością, zamierzała, za zachętą 
przeidewszystkieim kapłanów z racji pomyśl­
nie nadęło trącego Twoje« d BJsk-upłego Jubi­
leuszu, wyrazić Ci ' uczudm wdzięczności i 
oznak] «góhie] radości.

I my oczywiście chętnie korzystamy z te] 
sposobności, aby OJcOwskiem sercem wziąć 
udział w obchodzie tego wydarzenia I potwier­
dzić ponownie naszą przychylność względem 
Ciebie

Dlatego, uzdgodny Bracie, składając wraz 
z Tobą dzięki Bożej szczodrobliwości, pnzede- 
wiszystMem winszujemy Ci z okazji zbliżają­

cego- się raidosmrro dbahodu 5 w^rsöstszy do 
Boga korne prośby, życzymy Cł z serca 
wszelkiego dobra szczęścia I pomyślno.^!,

Aby zaś obchód miłego Jubileuszu mógł 
przysporzyć ludów. więcej pożytku duchowe­
go, z miłą chęcią upoważniamy Cię. abyś w 
aztia ;zonym dniu po jit rczystem nabożeństwie 
udi lelii obecnym naszem imienfc m 1 powagą 
błogosławieństwa wraz z odpustem zupełnym 
na warunkach, przyjętych przez Kościół. Bło­
gosławieństwa, którego “ih°śclwle w Panu 
udzielamy T«Me, Czcigodny Braci®. Kapitole 
Katedralnej, wogóle Duchowieństwu i całemu 
ludowi Tobie powierzonemu, niech zł :dna 
Wam tymczasem niebieskie drry i niech bę­
dzie świadkiem Naszej miłości.

Dan w Rzymie, u św. Piotra, dnia 14 mie­
siąca maja 1935 roku, w 14 roku Naszego 
Pontyfikatu.

PIUS PP, XI.
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Anti&a summ 
pojamią się na nyní tu 

dbCatoyo są dc&e.

Poseł czeski w Warszawie
Praga, 11. 6. (PAT.)
„Lkiove Noviny” przyroszą sprostował#« 

swej wiadomości, że poseł do p^anuntu, b.

I minister spraw wewnętrznych, Juray St vlk, 
mianowany ma być posłem czechosłowackim 
w Warszawie. Sprawa ta nie jest jeszcze po« 
stanowiona.

Pafófwo ciiińsKie rozpada się w grozy
Projekt rozbioru Chin

Londyn, li. 6. (PAT.)1
„Times“ i „Daily Herald" donoszą 2 

Tokio, że szef sztabu wojsk japońskich, 
stacjonowanych w Tien - Tsinie, wysto­
sował do chińskiego ministra wojny ulti­
matum, które zawiera 6 następujących żą­
dań: 1) Zniesienia rady politycznej w Pe­
kinie, 2) Zniesienia oddziału pekińskiego 
narodowej rady wojskowej, 3) Wycofa­
nia z Uółnocnych Chin 2 ! 23 dywizyj ar- 
mji narodowej i wszelkich związanych z 
niemi organizacyj, 4) Wycofania z Hopeu 
51 dywizji wojsk chińskich, 5) Zniesienia 
wszelkich organizacyj politycznych, a 

r^edewszytskiem organizacji Kuomintan- 
gu, 6) Zniesienia organizacyj „niebieskich 
koszul“.

Najbardziej doniosłe jest żądanie wy­
cofania wojsk chińskich z Północnych 
Chin. [Władze chińskie bez oporu zasto-

v / Statek r
Tokio, 11. 6. Teł. w?. ~

‘Jak donoszą z Tien - Tsinu, statek ni­
szczycielski japoński „Fuji“ zatonął wsku­
tek zamknięcia międzynarodowej zapory. 
Po krótkie,j wysiłkac' _idàlo się okřej o- 
miić. Zajście to wywołało znów za'arp 
między władzami japońskiemi i

sowały się do żądań, przystępując do wy­
cofywania wojsk i rozwiązania Kuomin- 
tangu.

W związku z tem „Daily Herald“ do­
nosi o pogłoskach, przewidujących, że na­
stępnym krokiem Japon]! będzie połącze­
nie prowincji Północnych Chin z Mandżu- 
kuo 1 intronizacja cesarza Mandżukuo w 
Pekinie. W ten sposób cale Północne Chi­
ny zostałyby połączone pod berłem cesa­
rza Mandżukuo.

Tokio, 11. 6. (PAT.)1
Agencja Rengo donosi:' Rząd japoński 

wysłał nowe ultimatum rządowi chińskie­
mu, w którem powiedziane jest, że jeżeli 
władze chińskie odmówią przyjęcia wa­
runków, zawartych w tem ultimatum, to 
wojska japońskie wkroczą natychmiast do 
Chin Północnych. Tekst ultimatum trzy­
many jest w ścisłej tajemnicy.

i zaporze ^ ~
chińskiemi. Wkrótce potem do Tien-Tsinu 
przybyły dwa kontrtorpedowce japońskie, 
rzekomo dla „obrony japońskich intere­
sów“, jak wyjaśniają władze japońskie.

Dwie. dywizje chińskie opuściły Pekin* 
wycofując się ku południowi.

. # tnglja pożycza
Londyn, 11. 6. Teł. w?. [targu chińsko - japońskiego zawdzięczać
Jak słychać, pewne załagodzenie za-1 należy niesłychanej ustępliwości Chin,

k*öre zgodziły sTę na wycofanie swych 
wojsk z szeregu miejscowości, a m. in. z 
Pekinu.

W kołach finansowych rozeszła się wia- 
domość, że Anglja ma udzielić Chinom 
większej pożyczki dla uporządkowania 
stosunków finansowych i wzmocnienia 
państwa chińskiego.

Sensację i zaniepokojenie wywołała 
wiadomość, że flotylla, złożona z 1.3 kontr- 
torpedowców i łodzi podwodnych, wysła- 
na została przez Stany Zjednoczone daj 
Tien - Tsinu. Według oficjalnych donie- 
sień amerykańskich, flotylla udała sig na 
ćwiczenia na wodach chińskich.

L r - 1

Ribbentrop’ Informuje
Berlin, 11. 6. PAT.
Urzędowo donoszą, że niemiecka de« 

legacja morska pod kierownictwem am-« 
bassdora von Ribbentroppa vrzybyla W 
sobotę, popołudniu do Monachium, gdziel 
ambasador von Ribbentropp zioży* kan- 
derzowi Hitlerowi sprawozdanie z przo"' 
olegu dotychczasowych rokor.cń 011-« 
dyńsklch. W ciągu bież. tygodnia dele­
gacja niemiecką wyjedzie spowrotem dd 
Londynu, celem (kontynuowania obrad.

Tajemnica kartelu drożdżowegn
Niezwykłe zyski zrzeszonych producentów

Warszawa, 11. 6. Teł. wi.
Do warszawskiego Sądu Qkpą gowego wpły­

nęła sensacyjna skarga przeciwko kartelowi 
dróż dż owemu.

Niejaki Henryk Przewłocki,_ który starał się 
od dłuższego czasu o koncesję na drożdżow­
nię, nie mógł jej uzyskać. Istniała znana umo­
wa między ministerstwem Skarbu a kartelem 
drożdżowym. Według tej umowy ministerstwo 
Skarbu zobo riijzało się nie udzielać nowych 
koncesyj na drożdżownie. Sprawa ważności 
umowy z kartelem drożdżowym była przed­
miotem nożnych spraw przed Najwyższym 
Trybunałem Administracyjnym i dziś jeszcze 
nie jest ostatecznie rozstrzygnięta. Obecnie 
Przewłock pos _ towi obok sprawy przed Naj­
wyższym Trybunałem Administracyjnym

wszcząć proces cywilny z kartelem drożdżó- 
wym o odszkodowanie.

Przewłocki twierdzi, te na jednym kilogra­
mie drożdży kartel raiabia całego złotego. Dla 
ilustracji, jak wysokie zyski przynosiły fabryki 
drożdży, przytacza on w Skardze, że jedna z 
mniejszych drożdżowni na Pomorzu otrzymała
1,200.000 zł. zi to, że na dwa łata zrezygno­
wała z produkcji.

Przewłocki narazie skarży o 10.00 1 zł. jako 
odszkodowanie za stratę zyslku, jakiby miał z 
produkcji drożdży w ciągu jednego miesiąca.

Sprawa ta budzi olbrzymie zainteresowanie 
W kołach gospodarczych, które zresztą już od 
dłuższego czasu żywo komentują tajemniczą 
sprawę kartelu drożdżowego,

Ciekawa polemika w Niemczech
Berlin, 11. 6. PAT.
Niezwykle interesująca polemika wy­

wiązała się między urzędowym orga­
nem narodowo - socjalistycznym „Völ­
kischer Beobachter“, a tygodnikiem „Der 
Deutsche Unternehmer“, który, powołu­
jąc się na ostatnią mowę kanclerza Hit­
lera, wystąpił z ostrym atakiem prze­
ciwko koncepcjom t. zw. „planowej go­
spodarki państwowej“. Przy tej Okazji 
pismo zarzuciło „Yoelkiischer Beobach­
ter“, iż holduje umiarkowanemu mar\I- 
zmowl“.

Odpowiadając na ïe zarzuty, „Voelkl- 
scher Beobachter“ zapytuje, czy autoro­
wi ich wiadomo, że „narodowy socja­
lizm uważa się za dziedzica i realizato­
ra niemieckiego ruchu wolnego, oczysz­
czonego z mętnych osadów marxizmu“. 
Kapitał zawiódł — oświadcza dziennik 
narodowo - socjalistyczny — 1 będziemy 
to powtarzali tak długo, Jak to się nam

podoba. Nie wolno kapitałowi obecnie 
zrzucać całej winy na dawną politykę, 
ponieważ sam z tą polityką gorąco 
współpracował. Narodowy socjalizm 
nie przeprowadzał swej rewolucji dla 
ratowania honoru kapitalizmu, le cz po 
to, bv, o ile chodzi o teren gospodarczy, 
urzeczywistnić sprawiedliwość rasową 
(Voelkische Gerechtigkeit).

Wystąpienie „Der Deutsche Unter­
nehmer“ określa „Voelkischer Beobach­
ter“, jako reakcję, dodając, iż musi się 
wyciągnąć konsekwencje z krachów ka­
pitalizmu. Jeżeli przytem kapitalizm tra­
ci swe dominujące stanowisko, to włai- 
śnie tak być musi w imię sprawiedliwości 
w gospodarstwie. Artykuł „Der Deut­
sche Unternehmer“ — konkluduje „Voel- 
kischer Beobachter“ — jest dowodem, 
jaką słuszność mają narodowi socjaliści, 
jeżeli ustawicznie podkreślają, iż do 
ukończenia jeszcze daleko.

Goebbels zabiega
Londyn, 11. 6. Teł. wł. !
Niemiecki minister propaganc ■, 'dr. Goeb* 

bels udzielił przedstawicielowi „News Ch ■on.* 
de“, Vornan Barlełtowi wywiadu w którym 
m, in. wypowiedział się za porozumieniem tran- 
cusko-miemieokiem. Dojście do porozumiem o, 
oświadczył Goeboels, oyłofoy jednaik o wiele 
łatwiejsze, gdyby się znalazł „odważny Fran­
cuz, któryby umiał: pozyskać oplnję publiczną! 
dla tej Idei i zdoła* się wysunąć na czoło na« 
rodu francuskiego“. Przy tej sposobności Goeb« 
bels wskazał na osiągnięte porozumienie poi-* 
sko-niemieckie. 1

Kongres kombatantów francuskich
Paryż, 11. 6. (PAT.)

Na plenarnem posiedzeniu kongresu Unji 
Narodowej b. kombatantów, który obrać 
dowal w Brest, dep. Goy wypowiedział 
się za rozmowami z b. kombatantami nie­
przyjacielskimi. Inni mówcy uważali, ii 
rozmowy z b. kombatantami niemiecki-* 
mj są nie na czasie. Po określeniu stano­
wiska Fidac'u uchwalono rezolucję, wy­
powiadającą się za zacieśnieniem węzlów 
z b. kombatantami państw sprzymierzo­
nych. _ !

Kongres wyraził następnie b. komba-* 
fantom polskim współczucie w żałobie. 
Wyrażono dalej gotowość utrzymywanial 
łącznie z innemi stowarzyszeniami fran- 
cuskieml i państw sprzymierzonych kon­
taktu z b. kombatantami państw nieprzy­
jacielskich. Podkreślając następnie swą] 
wole pokojową, b. kombatanci opowiada­
ją się wreszcie za odpowiedniem Zagwa­
rantowaniem bezpieczeństwa państwa.

W związku z paktem francusko - so­
wieckim, Unja Narodowa b. kombatantów 
wzywa parlament, aby nie śpieszył się’ 
z ratyfikacją tego paktu. Następstwem 
tych układów powinno być położenie 
kresu oddziaływaniu Sowietów na we­
wnętrzną i kolonialną politykę Francii 1 
uznanie przez Sowiety długów zaciągnię­
tych przez rządy carskie. Na kongresie 
uchwalono również wniosek, domagający 
siR zmiany ordynacji wyborczej i uwol­
nienia państwa oq wpływów masonerfl, i
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BROMOWA
wskazania: reumatyzm, artiretyz-m,
ischias, artetrjoskleroza, choroby prze­
miany materii, ta-bes. niedowłady i po­
rażenia, przewlekle choroby kobiece, 
dzieci i skórne, wole (struma), anemia 

i błędnica.
TANIE KURACJE RYCZAŁTOWE.

Z dnia
„Lizusy“ wymuszają składki

W sanacyjnym „Kurjerze Porani 3 tn“ słusz­
nie zwrócono uwagę na to, że różni „fatyganci" 
zgóry okredaią wysokość „dobrowolnych" 
składek na pomnik Hfoudskiego.

„Specyficzna, niestety, coraz bardziej nam 
znana, gorliwość w urzędach i instyt lacjacli, 
znalazła już pole do popisu po śmierci marszał­
ka. —

__ Co takiego? Ofiarował prn tyiko trzy
złote! Naturalnie — dobra wola. Zobaczymy, 
zobaczymy! — robi uwsgę lokalna wielkość. 
Zresztą, naturalnie, to są pańskie pieniądze. Jak 
pan sobie życzy. Wolna wola! — zapewnia nie­
szczęśnika, Móry przerażony, że popełni! cos

‘ycha ie zuchwałego i nietaktownego, wy- 
cokiie się na całej linji ze swego pomysłu, bła­
gając, ‘by zdecyd >w ino u góry, jak ma tę spra­
wę zala.wić- Tak będzie lepiej i spewnosoą
bezpieczniej". . ......

Organ sanacyjny propuiuje, by od akcji Kie­
rownicze przy zbieraniu skladek odsunąć 
wszystkie te elementy, które stanowią... władzę.

Ks. biskup Łosiński na wizytacji
Pisma sanacyjne rozgłosiły, że w iruskaw- 

cu i okolicy odbyły się demr- tracje przeciw 
ks. Lûskupov1 ' kieleckiemu Łcsinskie nu, który 
jakoby opuścił swą djecezję. Tymczasem w 
„Głosie Narodu“ księża kanonicy Widłak i Haj­
da ogłaszają: . _ , , „

„Wiadomość, oodana przez „Gazc ę P hsKą 
jest fałszywa i jest dowodem nowej napaści na 
ks. biskupa Łc sińskiego, który od dnia 21 maja 
b. r. jes na kanonicznej wizytacji parafij w 
Stopnickiem, bez przerwy odbywa wizytację i 
kończy ją dnia 12 czerwa b. r. W di liu 5 czerw­
ca byliśmy razem z 34 księżmi i wielką liczbą 
wiernych w parafji Janina koło cuska-Zdrój".

Jak będziemy głosować?
By unaocznić czytelnikom, jak będzie 

w ygiądało glosowanie według projektu or­
dynacji wyborczej B. B., podajemy poni­
żej wzór karty do głosowania. Každý wy­
borca , skoro komisja wyborcza stwierdzi, 
że przysługuje mu prawo głosowania, 0- 
trzyma taką kartkę, na której w miejscu 
odosobnionem będzie mógł zakreślić krat­
ki przy nazwiskach dwuch kandydatów, 
na których chce głosować. Kartkę zao­
patrzoną w pieczęć komisji, wkłada do 
koperty zaś kopertę do urny.

Nazwiska kandydatów, jakieśmy za­
mieścili na wzorze, są oczywiście fikcyj­
ne. Wiadomo jednak, że kandydaci wy­
bierani będą w okręgu katowickim, tak 
jak zresztą w całej Polsce, przez zgroma­
dzenia wyborcze, w których dużą więk­
szość posiadać będą zwolennicy obecnego 
systemu rządów. Dlatego też wyborcy bę- 

mogli sobie wybierać między różnymi 
sanatorçmi, którzy będą wydrukowani na 
kartce do głosowania.

Trzeci rzid Malypetra
Czy dojdzie do bloku słowiańskiego

Praga, w czerwcu 1935 r. 
Zgodnie z zwyczajami demokratyczne- 

mi po wyborach do Sejmu i Senatu, rząd 
Malypetra podał się do dymisji, która zo­
stała przyjęta. Prezydent Masaryk powie­
rzył ustępującemu premjerowi misję utwo­
rzenia nowego rządu. W ciągu tygodnia 
Malypetr powierzone sobie zadanie spełnił

i przedstawił Prezydentowi nowy skład ga­
binetu. Jest on nowym tylko pod wzglę­
dem formalnym, bo właściwie nieomal 
wszyscy dotychczasowi ministrowie vvró- 
cih na swoje stanowiska. Nastąpiły zmia­
ny tylko nieliczne. Nowych członków ga­
binet ma tylko trzech, a dwuch z nich za­
siadało już w dawnych gabinetach.

Okręg Wyborczy Nr. 8B Katowice
Oznacz dwóch kandydatów, na 

których głosujesz, stawiając w kratce 
z prawej strony obok ich nazwisk 
kreskę. Kartę włóż do koperty i od­
daj przewodniczącemu komisji wy­
borczej.

Jeżeli nie postawisz kresek, uważa 
się, że oddałeś głos na kandydatów 
umieszczonych na pierwszem i dru- 
giem miejscu.

miejsce pieczęci:

1. KAZIMIERZ MATUKA -j

2. ADAM KONCUR . .

3. JÓZEF KAROL . . .

4. BOHDAN CHORZULSKI |

5. KAROL GRZYSIK • •

6. MARJAN HERS . . .

7. ROMAN HARNOS. •

8 HENRYK BIOLEK • •

Rządząca koalicja, o ile chodzi o stron­
nictwa czeskie, z lołala podczas wyborów 
mniejwięcej utrzymać swój stan posiada­
nia. Natomiast stronnictwa niemieckie, na­
leżące do koalicji, zostały rozgromione 
przez zwolenników Hitlera, którego zastęp­
cą tu jest „wódz" Hennlein, nauczyciel 
gimnastyki. Zabrakło wskutek rozgromu 
Niemców rządowych koalicji większości

Rozszerzona koalicja
w Sejmie i dlatego zniewolona była ona 
swoje ramy rozszerzyć. Przyjęto więc do 
koalicji rządzącej klub średniego stanu 
(živnostników), którzy podczas wyborów 
odnieśli wielki sukces. Rokowania, prowa­
dzone z słowackiem stronnictwem autono- 
micznem ks. Hlinki, narazie nie doprowa­
dziły do celu.

Stronnictwo ks. Hlinki
Główne stronnictwa koalicji jednak wy­

rażają nadzieję, że z kluDćm ks. Hlinki 
z czasem dojdą do porozumienia i spodzie­
wają się, że jesienią klub ks. Hlinki przy­
stąpi do koalicji i uzyska zastępstwo 
w rządzie. Katolicka Lidová Strana (Stron­
nictwo Ludowe) wytężała wszystkie siły, 
aby dojść do porozumienia z klubem ks. 
Hlinki, podkreślając, że zwartemu obozowi 
hitlerowskiemu Hennleina powinno prze­
ciwstawić się zjednoczony obóz 
słowiański, a pozatem podnosząc, że przez 
połączenie klubu ks. Hlinki z klubem Li­
dověj Strany powstałby najliczniejszy klub 
w Sejmie i to klub katolicki. Zrozumiałem 
jest, że akatolickie stronnictwa, należące 
do koalicji, bynajmniej nie ułatwiały po­
wstania zjednoczonego klubu katolickiego, 
który liczebnie zajałby pierwsze miejsce.

Z drugiej strony jednak i stronnictwo ks. 
Hlinki zapatrzone jest w swoje interesy 
partyjne i nie docenia wielkich zagadnień 
katolickich i państwowych.

Blok ks. Hlinki uzyskał wprawdzie ra- 
izem z Polakami, Rusinami i protestanckimi 
narodowcami słowackimi blisko 490.000 
głosów, ale stronnictwa czeskie na Słowa- 
czyźnie zgromadziły na swoje listy prze­
szło 660 tysięcy głosów, w tern czescy so­
cjalni demokraci przeszło 184 900. Obok 
tego komuniści na Slowaczyźnie zdobyli 
210.700 głosów, czyli innemi słowy czescy 
socjalni demokraci i komuniści razem na 
Słowaczyżnie mają nieomal tyk*., głosów, 
co Stronnictwo Ludowe ks. Hlinki. Zdaje 
się, że to powinno zastanowić ks. Hiinkę 
podobnie, jak i wzgląd na interesy kato­
lickie w państwie.

Qemkli
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Nowy rząd Malypetra rozporządzać bę­
dzie w Sejmie 166 głosami, czyli więk­
szość jego wynosi zaledwie 16 głosów. 
W poprzednim Sejmie wynosiła ona gło­
sów 30. Malypetr jest po raz trzeci pre- 
mjerem i piastuje tę godność bez przerwy

Stronnictwo republikańskie
skiem. Aczkolwiek rolnicy w Czechosło­
wacji stanowią tylko trzecią cześć ludno­
ści, dzięki doskonałej organizacji i uooo- 
rowi ludzi od lat stanowią najsilniejszy 
klub w Sejmie i dzierżą w swych jękach 
prezesurę gabinetu i najważniejsze teki.

mówienia premjera i przeprowadzą nad 
niem dyskusję.

NA WIDOWNI
Krętactwo Fricka

Minister spraw wewnętrznych Rzeszy, 
dr. Frick, udzielił dziennikarzowi kanadyj­
skiemu ErlanŚowi Echiinowi ciekawych 
wyjaśnień co do aktualnych spraw nie- 
mieck'ej polityki wewnętrznej.

Minister zaprzeczył, jakoby partja nar 
rodowo - socjalistyczna nie chciała prze­
prowadzić swego' programu, ogłoszonego 
w r. 1920, przyczem powołał sic na usta­
wodawstwo narodowo - soc!alistyczne w

SHAMPOOW S.Y.S. M^v^BLOlPYliy.l
od 29 października 1932 r. Jest on najwy­
bitniejszym przedstawicielem stronnictwa 
Republikańskiego, jak tu się zowie Stron­
nictwo agrarne. Myliłby się jednak ten, 
któryby sobie wyobrażał, że czescy agra- 
rjusze są przedstawicielami obszarników 
na modłę pruską, lub polską. Agrarjusze 
czescy są stronnictwem wybitnie chłop-

Oczywiście, że do nowego rządu wszedł 
również dotychczasowy minister spraw za­
granicznych dr. Edward Benesz, który te­
kę tę piastuje bez przerwy od powstania 
państwa i dzięki swoim osobistym zdolno­
ściom zajmuje jedno z najwybitniejszych 
stanowisk w polityce międzynarodowej.

Zadania nowego rządu
Nowy rząd ma zadanie niełatwe, bo 

i Czechosłowacja jak inne kraje, europej­
skie przeżywa ciężki kryzys. Walka z kry­
zysem, dążenie do ożywienia życia gospo­
darczego, walka z bezrobociem — ctc je­
go główne zadania. Nowego programu 
w tej dziedzinie rząd nie przedkłada, lecz 
zamierza wykonywać swój dotychczasowy 
program. W Czechosłowacji mamy do czy­
nienia z pewnego rodzaju planową gospo­
darką, o czem świadczy monopol zbożo­
wy, oraz tendencje do planowej gospodar­
ki w hodowli i handlu bydłem. Specjalna 
komisja zajmuje się zagadnieniem upań­
stwowienia kopalń węgla.

W dziedzinie socjalnej zapowiada skró­
cenie czasu pracy, sanację brackich spó­
łek górniczych, produktywną pomoc bez­
robotnym itd. W dziedzinie politycznej 
chce bronić ustroju demokratycznego i par­
lamentarnego, zwracając się przeciwko 
tendencjom faszystowskim, i szczególną 
opieką otoczyć kresy, przez co należy ro­
zumieć front przeciw niemieckiemu rucho­
wi narodowo-socjalistycznemu. Armji i jej 
uzbrojeniu poświęca się wielką uwagę.

Sejm i Senat zbiorą się najpóźniej 
14 czerwca. Po ukonstytuowaniu się, zło­
żeniu ślubowania przez posłów, dała usta­
wodawcze wysłuchają programowego prze-

Co tu się dzieje?
A nic. Znów jakiś nowy jegomość obiera się do utrwalania zautama i wiary v stałość 

franka. (Daily Ekspress)

okresie ubiegłych dwuch lat. jako dowód, 
że rząd Hitlera gotów jest bez wyjątku 
wykonywać wszystkie etapy programu 
akcji narodowo - socjalistycznej. Mini­
ster wyraził dalej przekonanie, że rządo­
wi uda sic. jeśli me w roku bieżącym, to 
napewno w następnym, całkowicie usunąć 
bezrobocie w Niemczech (?).

O stosunku Kościoła do Rzeszy, dr, 
Erich oświadcza: nikt w Niemczech nie 
jest prześladowany ani napastowany spo- 
wodu swych przekonań katolickich, lub 
przynależności do Kościoła Katolickiego. 
Niestety, jednak tak jest, że stronnictwo 
centrowe, mimo rozwiązania partyj poli­
tycznych, usiłuje dalej odzyskać wpływ 
polityczny na stowarzyszenia katolickie 
oraz inne organizacje (?). Na to nigdy 
rząd narodowo - socjalistyczny nie po­
zwoli.

Przezwyciężyliśmy zupełnie partie po­
lityczne i nie dopuścimy, aby kretemi dro­
gami wracały one znowu do swych wpły­
wów. Rząd narodowo - socjalistyczny za­
jął całkowicie określone stanowisko w 
kwestji organizacji młodzieży katolickiej. 
O ile chodzi o sprawy czysto religijne 
wychowania — oświadczył minister — to 
państwo nie ma nic przeciw temu, ab y 
Zwiąńki Młodzieży Katolickiej działały 
na tem polu. Z drugiej strony jednak nie 
dopuści państwo do prób wciągania mło­
dzieży do celów politycznych (?), skiero­
wanych przeciw narodowo • socjalistycz­
nemu ustrojowi państwa i prowadzonych 
w drodze okrężnej poprzez stowarzysze­
nia o charakterze rzekomo religijnym.

Na uwagę dziennikarza kanadyjskie­
go, że zagranicą odnosi sie wrażenie, ja­
koby dr. Alfred Rosenberg oraz iimi czo­
łowi leaderzy partii i państwa popierali 
ruch, skierowany przeciw Kościołowi 
chrześcijańskiemu, min. Frick oświadczył, 
że rząd narodowo - socjalistyczny uznaje 
zasadę Fryderyka Wielkiego, według któ­
rej w Niemczech każdy może szukać zba­
wienia, na tej drodze, jaką uważa za wła­
ściwą. Nie mamy powodu — mówił mi­
nister — stawiać trudności ruchowi „Deut­
sche Glaubensbewegung". Może on zupeł­
nie swobodnie rozwijać sie taksamo, jak 
każdy inny ruch wyz.umiowy. Nie należy 
tylko zestawiać „Deutsche Glaubenśbew e- 
gung" z bezbożnictwem. „Deutsche Glau­
bensbewegung" stawia za cel rozpo­
wszechnianie niemieckiej wiary iv Boga 
w formie, odpowiadającej narodowi nie­
mieckiemu (!).
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— Rome, świat wywraca się do 
góry nogami! Tÿ mi prawisz Komple­
menty?

Rolf stal się natychmiast tak samo 
wesoły, żeby jej pomóc w przezwy­
ciężeniu tego nastroju.

— Zaczekaj chwilkę, pozwól mi 
skończyć. Chciałem jeszcze dodać: 
chociaż ten kamień drogocenny jest 
dotąd nieoszlifowary.

Hrabianka spojrzała na niego fi­
glarnie.

— Czy mam ci się za ten „nieoszli- 
fowany“ kamień odwzajemnić?]

Rolf roześmiał się.
— Nie, bądź raz i dla mnie uprzej- 

Bia, chociażby na próbę.
Hrabianka zarumieniła się,
— Ale pamiętaj, na ten tema! draż­

nić mnie nie wolno! Mamy zapomnieć 
oboje o tej rozmowie. Zapamiętaj so­
bie tylko, że masz bujać.

— Masz na to moje słowo, Mela­
nio. Nie wspomnę o tern więcej. A o 
tern, że mam bujać, także nie zapom­
nę. Gdy tylko spotkam Seltiza na 
dworcu, natychmiast zacznę mu opo­
wiadać o twojej b'edzie.

— Dobrze, dziękuję ci.
Uścisnęli sobie serdecznie dłonie.
Potem zaczęli rozmawiać o innych’ 

sprawach. W tej samej chwili weszła 
hrabina Landa’.

Miała ona jeszcze dziewczęcą po­
stać i wdzięczne ruchy.

Rudolf zerwał się i ucałował dłoń 
ciotkí.

— Dzień dobry, droga ciociu! Ja^ 
ci się spało?

— Wyśmienicie, Rolfie! Jak zwy­
kle w twoim gościnnym domu...

Zasiedli do śniadania. Służący 
wniósł półmiski i napoje. Hrabianka 
ucieszyła się na widok bitej śmietanki,

— Ach, pani Sieveking nie zapom­
niała o niej. Nigdzie niema tak znako­
mitej śmietany, jak w Gerlachsheimie. 
Mamo, pamiętajmy o swoich wysmu­
kłych linjach, bo są w niebezpieczeń­
stwie.

Hrabina roześmiała się, a Rolf po­
wiedział żartobliwie:

— Najwyżej ty, Melanjo. Twoja 
matka słynie ze swojej figury i taką 
już zostanie.

Oczy hrabianki zabłysły wojow­
niczo.

— Cóż to? Czyż nie jestem córką 
swojej matki? — zapytała.

— O, zdaje się, że nie wrodziłaś się 
w nią! Naturalnie, że teraz, przy swo­
ich dwudziestu dwóch latach jesteś 
jeszcze wysmukła. Ale zobaczymy, jak 
to będzie za dwadzieścia lat. Wtedy 
przekonamy się dopiero, jakie będą 
gwoje kształty.

— No, miejmy nadzieję, że do tego 
czasu ty będziesz miał łysinę i podwój­
ny podbródek ł, «— odcięła się hrabian­
ką,

— Aha; znowu Jak widzę wj kopa­
liście topór wojenny?, — wtrąciła ze 
śmiechem hrabina.

Melanja skinęła głowa z zadowo­
leniem.

— Tak, mamo, już naczczo naga­
daliśmy sobie dość drobnych złośli­
wości. Więc niech żyje nasz topór wo­
jenny, prawda. Rolfie?

Rudolf ukłonił się i ze śmiechem 
trącili się filiżankami.

Tegoż dnia popołudniu Rudolf po­
jechał z obiema paniami do Glossowa. 
Hrabina, która była łagodną i spra­
wiedliwą kobietą, z opisu Rolfa nabrała 
dia Zuzanny gorącego współczucia.

W wesołym nastroju odbywali dro­
gę do Glossowa.

Hrabianka Melanja wyglądała uro­
czo w jasne] sukni i słomkowym ka­

peluszu. Hrabina miała na sobie wy­
tworną czarną suknię wizytową.

Kiedy przybyli do Glossowa, Zu­
zanna i pani Seltiz powitały ich ser­
decznie.

— Jakże się cieszę, że mogę pań­
stwa powitać w Glossowie! — powie­
działa Zuzanna uprzejmie, całując hra­
bme w rękę.

Hrabina, zachwycona wdziękiem 
Zuzanny, uśmiechnęła się do niej do­
brotliwie.

— Jak pani widzi, nie czekałyśmy 
długo z wizytą, lecz przyjeżdżamy do 
pani zaraz pierwszego dnia naszego 
pobytu tutaj. Cótka moja nie chciała 
czekać ani chwili dłużej na pognanie 
pani! — powiedziała serdecznie.

Zuzanna zwróciła się do hrabianki.
— O pani słyszałam już tyle dobre­

go i miłego od pan' kuzyna! — powie­
działa, wyciągając do niej rękę.

Hrabianka odwzajemniła się gorą­
cem i silnym uściskiem dłoni.

— O, biada mi! — zawołała ze 
śmiechem. — W takim razie rozcza­
ruje się pani mocno. Rolf napewno od­
malował mię yi zbyt różowych kolo­
rach.

— O, w to nie wierze! Tak się cie­
szyłam na myśl o pani wizycie w Ger­
lachsheimie, gdyż pan Gerlach przy­
rzekł mi panią przedstawić.

— No i dotrzymał słowa. Â teraz 
tylko od nas zależy, żebyśmy się za­
przyjaźniły. Ja mam pod tym wzglę­
dem jaknajlepsze zamiary!, — zapew­
niła ją hrabianka.

Zuzanna spojrzała nä nią rozpro­
mienionym wzrokiem, a potem impul­
sywnie wyciągnęła rękę do Rolfa.

— Ach, jakże panu jestem wdzię­
czna za przywiezienie pań!

Rudolf uczuł, jak w, sercu jego 
wzbiera gorąca fala.

— Mamy wobec pani rozmaite za­
miary. Przekona się pani, jak kuzyrwta 
moja wniesie odrazu życie i rauość 
w monotonję naszej wiejskiej egzy­
stencji. I pani musi w tęm wziąć 
udział.

— AcK, jakże miły mus! Z pewno­
ścią nie będę się opierała!

Tymczasem hrabina nawiązała 
rozmowę z panią Seltiz. Rolf z Zu­
zanną i hrabianką zbliżyli się do nich.

— Droga pani, miałem dzisiaj wia­
domość od Janka, że mogę się go w 
najbliższych dniach spodziewać w 
Gerlachsheimie! — powiedział Rudolf 
do pani Seltiz.

Pani Seltiz spojrzała na niego z ra- 
dośnem wzruszeniem.

— Tak, ja także otrzymałam od 
nięgo list z taką wiadomością.

— I cieszy się pani niewątpliwie, 
że będzie pani miała tutaj swego je­
dynaka?

Oczy starszej pani zwilgotniany.
— Nie potrzebuję tego chyba po­

twierdzać, panie Gerlach.
Rudolf pocałował ją w rękę.

■— Będę go jaknajczęściej zapraszał 
I będziemy go tu mieli oboje. Do­
tychczas odmawiał mi stale ze wzglę­
du na panią.

Pani Seltiz spojrzała na niego zdzi­
wiona

— O, nigdy mi nie mówił, ze ze 
względu na mnie nie przyjmował pań­
skich zaproszeń.

Rudolf skiną], głową z uśmiachm.
— Jestem tego pewien. «Inaczej 

mogłaby pani sądzić, że ponosi dla pa­
ni ofiarę.

Hrabianka Melanja przysłuchiwa­
ła się tym słowom z wielkiem zain­
teresowaniem.

Rozmowa stała się teraz ogólna. 
Rudolf zaprosił panią Seltiz i Zuzannę 
na następny dzień na obiad do Ger- 
lachsheimu,

— Ponieważ posiadam teraz w 
osobie ciotki panią domu, więc mogę 
sobie nareszcie pozwolić na zaprosze­
nie pań.

Zaproszenie Rudolfa zosïaîo przy­
jęte przez obie panie z wielką rado­
ścią.

Hrabina’, hrabianka i Rudolf pozo­
stali w Glossowie dłużej, niż się to 
praktykuje przy pierwszej wizycie.

Zuzanna i pani Seltiz odprowadzi­
ły gości aż do powozu, a kiedy powóz 
ruszył, Zuzanna powiedziała w zadu­
mie:

— Jak urocza jest ta hrabianka 
Melanja!,

Stara pani położyła dłoń na ramie­
niu Zuzanny i skinęła głową.

— Tak, przypomina świeży dzień 
majowy. Jest czarująca i naturalna!

Oczy Zuzanny rozbłysły. Widzia­
ła przed sobą słoneczne, wesołe dni, 
tern weselsze, że pan Gerlach będzie 
dla niej zawsze treścią tych dni.

Następnego dnia Zuzanna i pani 
Seltiz pojechały do Gerlachsheimu. 
Zuzanna zdjęła żałobę po wuju Mi­
chale i miała na sobie białą suknię, 
nadającą jej postaci w!ele świeżości 
i wesela. Jasny też błysk zamigotał 
w jej oczach, gdy na progu domu uj­
rzała Rudolfa.

Hrabianka Melanja natychmiast 
ujęła Zuzannę pod ramię i wdała się 
z nią w serdeczną pogawędkę.

Zuzanna nić przypuszczała wcale, 
że tak uroczą i zachwycającą wyda­
wała się tego dnia Rudolfowi Gerla­
chowi. Biała suknia także mu się nie­
zmiernie podobała. I on popadł nie­
zwłocznie w stan radosnej beztroski. 
Był zadowolony z życia, jakie rozta­
czało się teraz przed nim.

Ciąg dalszy nastąpi.
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ŚRODA, 12 CZERWCA 1935 R.
Katowice. 6-30 Audyda dwrairma. 8.25 WskazóvKl 

pratotvorne, dl.57 Sy®naî czasu. 1(2.03 WfiadomoicS mete- 
orotog.iozaie. 12.15 Orkiestra kameralna. 13.30 Erasme«« 
©'pory „Cyganeria“ Pucami‘eso. 15.15 Ceduła grfeidy 
20wo-towa-rcywej. 15.30 R. Schumann: T>ni«o d-anoll c®. 63 
(z ipłyt). 16.00 „Suknia Mana — ostatni krzyk mody' -• 
1*6.15 Muzyka współczesna dla miedowianków. 17.00 Kom-* 
cert dla letnisk i uzdrowisk. 1<8.00 Teatr Wyobraźni —t 
fragment z „Bolesława Smlaleg-o“. 18.30 ,»0 polski eut 
morzu“ — audycja dla dziecii starszych â młodzieży* 
18.45 „Ogrodnik śląski“ — wygi. Władysław Włoefflk.. 
19.30 Pieśni R. Schumanna. 20.00 „Gospodyni śląska * «
wygi. Kamila Nitschów«. 20.10 jK-oncemt symfoniczny. 21.00 
Koncert szopenowski. 21.40 Pieśni polskie. 22.00 Wćado* 
mości sportowe. 22.10 Skrzynka francuska. 32.40 Koncert 
malej ork. P. R. 23.05—23.30 D. c. koncertu.

Warszaw- (1339.3 m) 6.30 Audycie poranne. 12.45 
Non cert orkiestry kaimeraiłu-J z Wilna. 15.30 Płyty. 1I-.15 
Muzyka wspólozesur „dla n.edow'arkôw“. 17.00 Koncert 
ze Lwowa. 18.00 Teatr Wyobraźni nadaje iraigment siu- 
ohowiiskowy. 18.15 Pieśń« z Posnaima. 18.30 „Polskiemu 
Morzu“. Audycja dila dzieci starszych 1 młodzieży. 19,30 
Recital śpiewaczy. 20.10 Koncert syimłon czny. 21.00 Kon­
cert szwpeno.reki. 21.40 Pieśni polskce. 23.10 Końce.t 
małej crL.estry P. !R.

Poznań (343,6 m) 6.30 Audycie poranne z Warszawy. 
11.57 Transm. z Warszawy. 10.15 Transm. z Wilna. 15.25 
Transm. z Warszawy. 17.00 Transm ze Lwowa. 18.00 
Transm. z Warszawy. 18.15 „Cala Polska śpiewka“. 19.30 
Ti msm. z Warszawy i Katowic. 20.10 Utwory skrzyp­
cowa. 20.45 Transm. z Warszawy. 22.10 Transm. z War­
szawy.

Kraków (293.5 m) 6 30 Transm. tz Warszawy. 12.03 
Transm. K Warszawy i Widna. 15.15 Transm. z Warsza­
wy. 17.00 Transm. ze Lwowa. 18.00 Transm. z Poizoiamą 
i Warszawy. 18.45 Koncert z płyt. 20.10 Transm z War« 
szawv. 22.10 Transm. z JVarszaiw r,

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) godz. 6.15, 12.00, 17.00, 21 00, 
Mediolan (221,1 m) ®odz. 11.30, 17.05, 20.50 
Praga (470,2 m) godz. 11.00. 15.00, l7 20. 20.20,
Wiedeń (506,8 m) godz 10.00, 18.25, 0.15. f 
Budapeszt (550,5 m) godz. 12.05, 17.30, 20.10,

CZWARTEK, 13 CZERWCA 1935 R,
Katowice. 6.30 Audycja poranna. 8.25 Wrska,zćw«e| 

praktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wiadomości-mele. 
orologiczme. 12.03 Audycja dla sizkól p. t.: „Swipto
pieśni w Radio". 12.40 Koncert. 15,15 Ceduła giełdy zbo­
żowo-towarowej. 15.30 Koncert. 16.00 „Czerwiec na nie­
bie i ziemi“ — (pogadanka przyrodnicza dla dzieci. 16.15 
,,Z twórczości W. A. Mozarta“. 18.30 „O pięknej Hannie, 
(rybnickiej bunmisiŁrzanee“. 18.45 Kącik młodzieży mu* 
zycznej. 19.30 Recital organowy. 20.10 Koncert apokry­
fów. 2' .00 Koncert symifom: azmy. 21.30 Teatr Wyobraźni 
— słuchowisko p. Ł: „Katarzynka" 22,00 Wiadomości 
sportowe. 23.10 Koncert Malel Gňkiiestrý Ř. lii '3.05 
Satnł-Saens: K mcert fortepianowy g-motl op. 22 (pły­
ty). 23.30 Płyty.

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audycie poranne. 12.05 
Audycje dla szkól p. Ł: „Święto pieśni w Radjo". 12.40 
Koncert. 15-30 Wala Orkiestra P. R. 16.00 Pogrdanku 
dla dziied 16.15 Koncert z Krákor 'a. 17.00 Koncert dla 
naszych letnisk i uzdrowisk. 18.15 „Cala Polska śpie­
wa". Pieśni w wyk. chóru męskiego. 18.45 Płyty- 
19.30 Recital organowy z Wilna. 20.10 Koncert słyn­
nych apokryfów. 21.00 Koncert symfoniczny. 2.1-30 Teatr 
Wyóhraźnd nadaje sluchoy isko. 22,10 Koncert Malej 
Orkiestry P. R. 23.05 Koncert z płyt.

Kraków (293,5 m) 6.30 Transm. z Warszawy. 12.03 
Audycja dla szkól. 12.30 Transm. z Warszawy. 15.30 
Koncert 16.00 Transm. z Warasaiwy. 16.15 „Z twór­
czości Mozarta". 16.50 Transm. z Warszawy. 18.45 Mu­
zyka hiszpańska z płyt. 15.30 Transm. z Wilna i War­
szawy. 20.10 Transm. z Warszawy. 22.10 Transm. t 
Warszawy. 23.30 Płyty.

Poznań (345,6 m) 6.30 Audycje poranne z WaTszawy, 
12.05 Transm. z Krakowa, Warszawy i Katowic. 13 30 
Muzyra popularna (płyty). 15.25 Transm. z Warszawy 1 
Krakowa. 16.00—18.30 Transm. z Wa-szawy. 18 15 Pieśni 
romantyków. 19.30 Transm. z Wilna 1 Warszawy. 20 10 
Transm. z Warszawy 22.10 Transui z .Warsn-wy, 23.30 
Płyty gramofonowe.

KONCERTY ZA'GE“ "ffCZNE.
Wrocław (315,8 m) godz. 6.15, 12.00, 16.00, 2010, 
Mediolan (221,1 m) godz. 11.30, 16.40, 20.50.
Praga (470,2 m) godz. hl.05, 15.00, 19.25. 20.30, 
Wiedeń (506,8 m) gdflz. 12.00, 16.10, 20.45.
Budapeszt (550,5 m) godz. 10.05, 17.35, 21.30,

„CAŁA POLSKA ŚPIEWA*
(—) Jednią z najciekawszych mowaeyj. 

Wprowadzonych do programu letniego Pol­
skiego Radia będzie codzienny 15-m:mutowy 
odcinek pod stałymi tytułem „Całia Polska 
śpiewa“, nadawany między godz. 18,15 a 
18,30. Ta kwadransowa audycja ma aa celu 
propagandę śpiewu zbiór owego, prostego, 
mieuczonego, lecz dobrego śpiewu. Dragą irao- 
wacją o z-bldżpmł mt typie, lecz bardziej repre­
zentacyjną, będzie audycja zorganizowana na 
wzór audyeyj szopenowskich. ..hUsze p'CŚni‘‘ 
— oto tytuł 20-Tniimiitowej audycji, która na­
dawana będzie v każdą sobotę. W audycjach 
tych chodzić będzie o wydobycie i ukazanie 
naszego bogatego pieśniarstwa î jego piękna, 
tkwiącego w pieśniach całej plejady naszych 
kompozytorów.

NAJMŁODSZA SPLAK ERKA NA 5 WIECIE.
(—) Jest nią 12-letnia Dorothy Madick, za­

angażowana na stale w rozgłośni Melbourne. Z 
początku przemawiała w audycjach dla dzieci, 
ale wkrótce zdobyła sobie tak wielką popular­
ność, że na ogólne życzenie awansowała na 
stałą S£2aker%
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POD WŁOS...
* „Przedziwna propozycja“
f "Niewiadomo w jaki sposób uchował 
Się w Poznaniu, który jest przecież 
skądinąd duźem miastem, jegomość, pe­
łen bezkrytycznego zachw. >tu dla wszyst­
kich wynalazków XIX wieku, z reklamą 
włącznie. .

Pan ten przyjechał specjalnie tram­
wajem na Plac Wolności, gdzie przed 
wystawą jedt.ej z kolektur zebrał sic tłum 
gapiów, przemykających sie ukradkiem 
pod můrami w obawie palących pronuem 
igońca i upału. .

Entuzjasta reklamy przedziera sie do 
pierwszego szeregu patrzących i tak po­
tem opisuje swoje wrażenia:

przecisnąwszy śie przez liczne 
grono widzów, spostrzegam iv oknie 
lokomotywę, która przy pomocy elekr 

. tromagnetycznego zapędu, ciągnie za 
'sobe pare wagonów, pędzi z chyżo■ 
'ścią pośpiesznego pociągu amerykań­
skiego, biegnącego 180 km. na godzi­
nę. Po szynach przymocowanych wo- 
1krąg podium wystawowego okna... 
Niedobrze jest długo jeździć na karu; 

Seli albo patrzeć na miotający sie. wokol 
wystawy pociąg, amerykański pociąg po­
spieszny z elektromagnetycznym zaper 
1dem". Do głowy nabiega wówczas wzbu­
rzona krew i legną sie niezdrowe myśli. 
Oto pan Mirski (możemy zdradzie jego 
naZwisko, godne wszak wyróżnienia), 
proponuje właścicielowi kolektury zuzyc 
energie, potrzebną do „elektromagnetycz­
nego zapędu“ na zorganizowanie wyciecz­ki krajoznawczej do Krakowa.

Po wyprostoswaniu znużonych 
członków i odświeżeniu sie turyści

> Pi ńscy udaliby si^ wpierw do krypt 
Wawelu. bv oddać hołd zwłokom Mar

> !; 'siatka Józefa Piłsudskiego, który z 
\ odrodzonej Polski stworzył potężne 
f nod względem wojskowym l techniki

militarnej i ehonomocznej mocarstwo. 
'Kształcony w Jechnice ekonomiczne}" 

projektodawca uważa widocznie, iż bem 
Izie dużo chętnych do jazdy w świat, 

choćby nawet trzeba było kupić los lote­
ryjny. Jeżelt do tego losu przywiązano 
byłaby gwarancja wygrania przynajmniej 
'100.000 zł., to ja sam chetriebym pojechał 
na te wyprawę, tembardziej, źe p. Mirski, 
świadom widocznie zalet Krakowa, jako 
celu wędrówek turystycznych, i jego za­
bytków, obiecuje rzeczy piekne. Zaczęliś­
my nawet już mówić o kryptach. Otóż 
następnie turyści _ ..

obejrzeliby wspaniały kościół Mariacki 
P z głównym ołtarzem po .nistrzowsku 
m rzeźbionym w drzewie przez Wita 
W'Stwosza, jak również zawieszony w 
W lego dzwonnicy dzwon Zygmunta...*) 

Nie wiedziałem, że Wit Stwosz ma 
dzwonnice i zawieszony w mej dzwon 
Zygmunta. W każdym ram wierze p. 
Mirskiemu, który zniewala mnie swym 
entuzjazmem. / musze nawet przyznać,
!te Wit Stwosz, chadzający wokół Sukien­
nic z okazałą dzwonnicą i wydzwaniający 
godziny na Zygmuncie, to rzecz godna 
zóbaczenia. . ' ,

P. Mirski obiecuje jeszcze wiele in­
nych, ładnych rzeczy, ale nie będziemy 
sie niemi dalej zajmować.

Należy jedynie zaznaczyć na zakoń­
czenie, iż właściciel owej kolektury, opi­
sanej przez p. M. w specjalnym liście, o; 
głasza go na łamach jednego z dzienni­
ków poznańskich, pod tytułem „Przedzi­
wna propozycja". Widać, że pomysły 
propagandowo-reklamowe poczciwego en­
tuzjasty, przypadają mu do gustu, chęt­
nie obiecałby każdemu z klientów wy­
cieczkę. dzwonnicę Wita Stwosza i wy­
grany los. ...ale śie trochę boi. O bajecz­
nej propozycji wyraża sie z rezerwą: 

Sądzę łednakże, iż z powodu kry- 
' zysu gospodarczego trudno ją bedzie 

\ urzeczywistnić, a może noc, jak mówi 
przysłowie francuskie, przyniesie nti 
odpowiednią rade (la mût porte le 

i conseil).
, Czekajmy tedy nócy 
i i _ PEWIEN W.

Zycie ęospcdatcae

Pod znakiem obaw o franka
Swięltowe giełdy papierów wartoódtewych 

wykazały w ubiegł ,t tygodniu naogół tandeni- 
cję mocniejszą.

Na giełdzie nowojorskiej panowała począt­
kowo tendencja słaba, co tłumaczyć mafeży z 
jednej stromy niepewną sytuacją gospodarczą 
w związku z wyrokiem Sądu Najwyższego w 
sprawie „Niry”, z drugiej zaś stromy baissą na 
rynkach zbożowych i bawełnianych. W środku 
tygodnia jednak pod wpływem wiadomości, ż£. 
„National Feoovery Administration” utrzyma­
na będzie nadal, acz w znacznie zmniejszonej 
postaci, nastrój giełdy się poprawił.

Większym popytem cieszyły się alrje gteł-

Rynek akcyj i walut
dy samochodów, browarów, fabryk tytoniu, j®- 
ftoteż alko je naftowe i chemiczne. Papiery pro­
ceňte we miały tendencję niejednolitą. Z poży­
czek polskich zwyżkowała Stabilizacyjna i m. 
Warszawy, Obniżyły się nieco inne pożyczki. 
W dniu 5 bm. matowa., o (w nawiasach cyfry' z 
1 bm.): 8 proc. Per/ Diinona 91.62 i pół (91.75), 
7 proc. Poż. Sfobifoacyima 105.00 (102.50), 6 
proc. Poż. Doi. 79.50 (80.12 1 pół), 7 prcc. Po­
życzka m. Warszawy 71.25 (70.25), 7 proc. 
Poż. Śląska 72.50 (72.50).

Na giełdzie londyńskie1 dał się zauważyć 
nastrój mocny, obroty jednak w związku z nie­
pewną sytuacją gospodarczą i polityczną we

Rząd angielski pomaga niszczyć maszyny
Projekt mdromemia angielskiego przemysłu 

bawełnianego przez (»niszczenie >10 milionów 
wrzecion napotka na szereg poważnych za­
strzeżeń pewmei części przemysłu angielskiego. 
Przedstawiciele opozycji zwrócili się do mini­
stra Rmmeimana z prośbą o przyjęcie ich na 
specjalnej audiencji, celem przedstawienia 
swych zastrzeżeń przeciwko projektowi. W 
związku z łem Manchester Guardian Commer­
cial domomsi, że grupa opozycyjna otrzymała 
jedynie potwierdzenie odbioru swego tistu, na­
tomiast termin audjeweji nie został ustalony.

świadczy to » tern, że rząd nie ma zamiaru u- 
względnlć postuláte nr wsf o nmiamyoh przedsta­
wiciel przemysłu, a raczę, zdecydowany jest 
współdziałać przy usuwanie przestarzałych 
wrzecion. Rząd ma sfinansować nawet program 
uzdrowienia przędz Jnid wa engielsKiego przez 
udzielenie dlugotermincw rei kredytów na za­
płacenie za zniszczone wrzeciona. Projekt usta­
wy, realizującej usunięcie zbędnych wrzecion 
opracowany jest obecnie przez ministra handlu 
i w najbliższym czasie ma być przedstawiony 
parlamentowi.

DINOL PŁYN-przy POCENIU PACH 
PROSZEK-przy POCENIU NOG od POTU

zmmeiszeme wpoi
Trudności we Włoszech

*) W rzeczywistości dzwon Zygmun­
ta nie wisi u Wita Stwosza, om nawet na 
wieży kościoła Mariackiego, lecz w Ka­
tedrze na Wawelu, —■ nie bądźmy jednak 
małostkowi i me wchodźmy w szczegóły.

CLEŠWÍYMI APARAT DLA ROZBIJANIA 
ATOMÓW.

' Związek Sowietów posiada obecnie maj- 
Wtększy aparat na świede, służący dio dzielenia 
atomów. Jego zadaniem jest rozwiązanie pro­
blemu wyrobu sztucznego radu. Aparat zbu­
dowano w laboratorium leninigradzkrego Insty­
tutu Radjowego dzięki pracom profesora My- 
sodáego, i już wkrótce będzie czynny. Bę­
dzie mógł wytwarzać prąd o napięciu 15—18 
gmfljonów Woltów, jest więc 7 .azy sitojejisey, 
niż jego rywal z zachodu. Najważniejszym 
czynnikiem przy produkcji tej energii jest naj­
większy magnes świata, zrobimy z 35 ton naj­
lepszego jakościowo miękkiego żelaza, (który 
ma się przyciągania 160 ton, wystarczającą dla 
napędu kilku pojazdów ciężarowych,

Wywóz węgła Ikiaimitenuego w maju br. wy­
kazał osłabienie w porównaniu z kwietniem br. 
Osłabienie to należy zresztą przypisać wyłącz­
nie poważnemu spadkowi wywozu do Wioch 
w związku z nową włoską reglamentacją im­
portu. Pozostałe grupy rynków wykazały albo 
zupełnie nieznaczne zmniejszenie odbioru pol­
skiego węgla, albo też wzrost, czasami nawet 
bardzo poważny.

Według danych prowizoryczny^« wywój 
węgła knirmermego w maju br. spadl w ,Kwóir- 
tui u £ 1 wietni n br. o 4 tys. t. ] wynióst 655 
tys. t. W maju ub. r. wywóz ten sięgał 777 tys. 
on.

Wywóz ma poszczególne grupy rynków 
przedstawiła! się w maju br. następująco (w 
tys. tan — w nawiasie wzrost lub spadek w 
porówtniainki z kwietnieb br.): rynki środkowo­
europejskie 78 (plus 14), skandynawskie 255

(plus 3), ba#ydkie (Łotwa) 5 '(—1 ), zachod­
nio-europejskie 138 (plus 39), j-ołui tK'w >c 
ropejskie 90 (—68), ipoz&e- % skie 25 (—3), 
węgiel okrętowy 37 (plut, 1), W. M. Gdiańsk 
27 (plus 11).

Wzrost wywozu na rynki środlkowo-euro- 
pejskie raiwdizięcŁ. się przedewszystkiem 
zwiększeniu wywozu do Austrji, w związku ze 
zwiększeniem 1 oiutyngemu. Poważny wzrost 
wywozu nastąpił do F~~ncji — o 21 tys. ton. 
Spade vywûzu do Włocl wyniósł aż 80 tys. 
toń W zróśT Tatöinfiast wywóz do yugosławji o 
15 tys. ton.

Przeładunek węgla w portach wzrósł w po­
równaniu z kwietniem o 17 tys. t. i wyniósł 
613 tys. t, przyczem w Gdyni przeładowano 
411 tys. t. (—20), w Gdańsku zaś 202 tys. t. 
(plus 37 tys. t),

Międzynarodowy zjazd przemysłu drzewnego w Warszawie
Na terenie międzynarodowym czynione 

są wysiłki w kierunku uregulowania mię­
dzynarodowego obrotu drzewem. Ośrod­
kiem akcji porozumiewawczej jest Między­
narodowy Komitet Drzewny (C. I. B.; 
który już w r. 1934 rozwinął działalność 
organizacyjną.

W październiku ub. roku odbyła się w 
Wiedniu konferencja z udziałem Szwecji, 
Finlandji, ZSRR., Austrji, Rumunji, Czecho­
słowacji, Jugosławji, Łotwy i Estonji. Na 
konferencji tej przeprowadzono gruntowną 
dyskusję na temat przewidywanego ro­
zwoju sytuacji na głównych rynkach zbytu 
w r. 1935. Konferencja wyraziła pogląd, że 
import materjałów tartych iglastych w r. 
1935 zmniejszył się wydatnie w porówna­
niu z r. 1934. Według obliczeń konferencji 
przewidywane zmniejszenie wyniesie zgó- 
hą 10 proc. rocznego przywozu na główne 
rynki zbytu.

Z jednomyślnych wniosków co do prze­
widywanego rozwoju sytuacji rynkowej, 
uczestnicy Konferencji Wiedeńskiej wycią­
gnęli doniosłe konsekwencji. Uznali ko­
nieczność ograniczenia eksportu materja­
łów tartych iglastych do przewidywanych 
rozmiarów zmniejązonegj popytu. Posta­

nowili zgodnie, że w sferze działania re­
prezentowanych przez siebie organizacyj, 
będą starali się wprowadzić postulaty o- 
strożności, nakazujące zmniejszenie podaży 
drewna na rynku międzvnarodowyiii.

Wobec takiego stanowiska konferencji 
przewidywano, że druga połowa r. 1935 
przynieść może złagodzenie krytycznej sy­
tuacji w drodze międzynarodowego poro­
zumienia drzewnego. Prace w tym kierun­
ku rzeczywiście nie ustały i według wia­
domości, podawanych przez prasę zagra­
niczną, należy się spodziewać w najbliż­
szym już czasie konkretnymi posunięć w 
tej dziedzinie. Ogólne .naterjaiy, przygoto­
wane przez poprzednie konferencje, umoż­
liwiają bowiem powstanie ściślejszych po- 
rozutgień Uwzględniając te możliwości w 
wyniku przeprowadzonych prac, postano­
wiono na dzień 17 iipca zwo ać plenarne 
zebranie Międzynarodowego Komitetu 
Drzewnego (C. I. B.) w Warszawie. Rów­
nolegle do tego zebrania odbętLią się wiel­
ka międzynarodowa konferencja drzewna, 
mająca za zadanie uregulowanie sprawy 
eksportów tartych. Należy mieć nadzieję, 
że konferencja ta da odpowiednie wyniki.

Nowe koleje
Na linji Sierpc — Toruń, 00 tecończeniu 

przetargów na wykonanie robót ziemnych beto­
nowych i żelbetonowych — firmy, którym po­
wierzone zostało wykonanie yen budowli, 
przystąpiły do organizacji robót, których roz­
poczęcie nastąpiło 11 czerwca.

Na linji Sierpc — Brodnica oraz Zegrze — 
Tłuszcz stud ja terenowe przy opracowaniu tra­
sy i sporządzaniu projektów znajdują się w 
stadjutn końcowem.

Na odcinkach tych linji, gdzie trasa została 
już ostatecznie ustalona, a więc oa strony S.erp- 
ca na pierwszej linji i od strony Tłuszcza na 
drugiej linji, rozpoczęte będą w najbliższy 1 
czasie roboty ziemne.,

Umowa handlowa
Zawarta została ua okres 3 lat umowa 

kompensacyjna, na mocy której bawełna a- 
merykańska sprowadzana będzie do Polski w 
zamian za towary eksportowane ,z Polski do 
Ameryki. Umowa zawarta została między 
państwowym instytutem eksportowym, a Jed­
ną z firm amerykańskich, która odpowiadać 
będzie za dv ałalność importerów, sprowa­
dzających towary z Polski i eksportujących 
bawełnę. Nie jest to umowa kompensacyjna 
w pełnem tego słowa znaczeniu, gdyż firma 
auieryk-ńsika zobowiązują się wywieźć z 
Polski towary za część wartości przywiezio­
nej zą jej piu.ednlctwcra bawełny.

Francji, były ograintezone. Poszukiwane były 
akcje naltowe, fabryk samolotów, sztucznego 
jedwabiu, u-jdowlane i kole' o .ve.

Na giełdzie paryskiej nastąpiła p» otok iui 
rządu B ouèssoma zni/kr rent a zwyżka kcy,, 
zwlaszc7” międzynarodowych. ‘J reenie rcą- 
du przez Lavala spowodowało lekką poprawę 
notowań papłeró' o stałem o procentowaniu 
pewne osłabienie kursów akcyj.

Giet ia amsterdamska miała usposobienie 
mocne. Dobrym popytem cieszyły e akc je 
Philipsa, Unfiever, kauczukowe, tytoniowe i anc- 
ojc tonij oJaretowyc-l

Trwająca już od uoońca ubieg'egio tygoinl i 
haussa na btrHńskum rynku akcyjnym, przybra­
ła w Okresie sprawozdawczym jeszcze tdęks» 
formy. Przyczyniły się do łeg( wzmożone za­
kupy publiczności przy coraz słabszej podaży 
materjału. Sfery bankowe w grae giełdowej 
przeważnie udziału nie biorą, uważając, że o- 
staitrj* zwyżka jest meu ’sać om i że wr*. 
zie większej raafeacji zysków, co niewątpliwi« 
Wkrótce nastąpi, kursy ulec mogą gwafiowne- 
mu spadkowi. Obroty na giełd?., wiedeńskie 
były małe, kursy większyc wahań nie wyka- 
zały.

Na giełdzie /arszawsKtei większe zmiany 
nie zaszły. Notowano (pierwsza cyfra z 1-go, 
diruga 1 czerwca br.): papiery procentowe: 3 
proc. Poż. Budowlana 42.00 — 42.00, 4 proc. 
Poż. Inwestycyjna 105.00 — 105.15, jjroc 4 
proc. Poż. Doi. 52.25 — 53.15, 5 orać. Poż.
1 ienwersyjra 66.00 — 66.75, 5 proc. Poż. Kol.
60.00 — 61.00, 6 proe Poż. Doli. 81.88 — 81.50, 
7 proc. Poż. Stab. 62.38 — 65.88, 4 i pół proc. 
Listy Zastawne Z emskie 47.75 — 48.50, 5 proc. 
m. Warszawy z r. 1933 56.75 — 58.50; akcje: 
Bat ». PolSki 86.75 — 86.75, Lilpop 9.25 —
9.50, Starachowice 32.75 — 30.50, Habenbusch 
39.50 — 39.50.

Zapotrzebowanie na waluty i dewizy zagra- 
łitczr s byk słabsze, niż w -przedttii.: tygod- 
wu. " uianiziakcyj czekami diofarowemd prawie 
nfe przeptcyadzaimo Kalbel New Jork obniżył 
Się z 5.30JÍ dlo 5.291^. Za banknoty dolarowe 
płacono w początku tygodnia 6.33 — 5.31, a 
wkońcu tylko 5.29.

W diziaiie dewiz europe"Sk ch dała się zauwa­
ży ć bardzo zmacana zwyżka dewizy Źtuoh. a 
mianowicie ze 171.53 do 173.10. Zwyżkow ał 
rówmiież Amsterdam (z 357.50 ma 358.60), na­
tomiast dewiiza Berlin, która osiągnęła w dniu 
1 czerwca wysoki kurs 214.35, spadła w dniu 
7 bm. do 213.75. Dewiza Paryż pod kariiec ty- 
godn a w związku z utworzenSem rządu przez 
La' aila nieco zwy kowala. Za czerwońce so­
wieckie płacono 1.70.

Na ńJcu ;f'ota nastąpSr nspofce,. Je Do­
lary złote spadły z 9.30 do 9.20, a ruble ziore 
z 4.85 do 4.75. 5a -uble srebrne płacone 1 CZ. 
m bion 0.90 — 0.88 złotych.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
■i URZĘDOWA CEDUŁA'

OIEŁSt ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
x dnia U czerwca 193S r.

Ceny rozumieją ti« za 1O0 kz. jnrrlat serw Kato- 
aks, w handlu hurtowym, ładunkach fasonowych.

Kursy ustalone ua (Podstawił« cen tran-akc nychr
Żyto 1«,—. Pszenica nfcierana 18,80. OUäu (usznina 

rat. IA C-20% 31,75. (Malca pszenna grat. IE 8-45% 
to,7í. Maka dytaia 'a. do 55% 24.S0-Z4.7J. Maka iy ni i 
Ib. do 85% 38,S0. Otręby pszenno średnie c przem. 
standart. 11..50. Oitręiby żytnie średnie z praem. standart.
11.50.

Cmy orientacyjna nłeamSonilone, — UojwsoMenîe: 
spokojne,

f\ POZJJAtlSKl OIEŁDA ZBOŻOWA'
X dola 11 czerwca 1935 r,

Ceny parytet Poznad.
Ben Bmlany. Ceny orientacyjne. Bez eirilany. Orólne 

usposobienie spokojne.
rranzaS :ie na odmiennych wanmikach r żyta 211, 

(pszenicy 314, owsa 30, jęczmienia 15, maH żytniej 249. 
pszennej 84,5, gorczycy 10, łubinu niebieskiego 45, sie­
mienia lnianego 2, makuch słonecznikowych 2,5, śrutu 
Soja 2,5, ciemniaków jadalń. 15. (wytłoków [0. otrąb rtyt- 
men 125, jMizennych 314

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY. 
Papiery państwowe:

4 proc. pioż. inwesrtyc. zw. 109.—, 5 proc. 
poż. konwersyjma 66.25, 6 proc. poż. do arowa 
81.75, 80.75, 4 proc. poż. dolarowa 53.25, 53.45, 
7 proc. poż. stabiiiizac. 66.—, 65.75, 66.25, 4 i 
pół proc. L. Z. Ziemskie Kred. 48.75, 48.50,

Dewizy:
Amsterdam 358.60, 359.50, 357.70. Berłu 

213.35, 214.35, 212.35. Bruksela 89.90, 90.13, 
89.67. Kopenhaga 116.20, 116.75, 115.65. Lon­
dyn 26.03, 26.16, 25,90. Madryt 72.51, 72.87, 
72.15 MedjoisR 43.80, 43.92, 43.68. Nowy Jork 
ze« 5.27,75 5.31,75, 5.25,75. Nowy Jark kabet 

5.28 8,75, 5.31,8.75, 5.25,8.75. Praga 22.11, 
22.16, 22.06. Os’o 130.40, 131.05, 129.75. Paryż
34.98.50. 35.05, 34.90. Zuryci* 173.05, 173.48, 
172.62. Sztokholm 134.20, 13i.85, 133.75.

Waluty;
Dolar prywatny 5.27.

Akcje:
Bank Polski 87.— Węgiel bez kup, za 34 r. 

Lilpop 9,55. Norblin 32,50. Starachowice 31.25.
31.50. - ’

Pożyczki Polskie w Nowym Jorku:
Pożyczka dolarowa 80.—, poiż, Di_ osto yska 

C2.—t poż. Wairs^aiwsfkr 72,
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Poiedziemy na księżyc
Lot będzie trwać 10 godzin

Profesor amerykańskiego uniwersytetu 
Clarka, w Worcester, Robert Hutchins 
Goddard, ukończył dwadzieścia lat swojej 
pracy nad badaniami możliwości zastoso­
wania rakiet wybuchowych do lotów w 
stratosferę.

Zapytany przez przedstawiciela jedne­
go z pism fachowych w Nowym Jorku, 
jaki jest ostateczny wynik jego dotychcza­
sowej pracy, profesor Goddard zupełnie 
poważnie zapewnił, że może już niedaleka 
przyszłoś/ przyniesie ludzkości możliwość 
podróży aa księżyc, a nawet nie jest wy­
kluczone, że możliwe będą podróże na 
Marsa, względnie na Venus, której odle­
głość od ziemi jest o 160 razy większa od 
odległości na księżyc.

Możliwości
Nietylko, zdaniem profesora Goddar- 

da, takie podróże będą możliwe, zgodne 
ze wszystkiemi prawami fizyki, ale — co 
może najważniejsze — będą one zupełnie 
bezpieczne. Dzisiaj w całym świecie sły­
szy się o ciągłych wzlotach w stratosferę, 
dokonywanych już nietylko przez specja­
listów uczonych, ale także przez śmiałych 
lotników, którzy wzlatują raczej dla wra­
żeń, aniżeli dla badań. Wzlot sowieckich 
lotnikôw-ba'onistôw, których wysokość 
wzlotu 67.G0C stóp nie została przez świat 
naukowy urzędowo uznana, wskazuje jed­
nakże, że wzloty takie, a nawet i do je­
szcze wyższych sfer, są możliwe. Dlacze- 
gożby więc te wzloty nie miały doprowa­
dzić do dłuższych podróży, przedsiębra­
nych nietyle w celach naukowych, ile dla 
wrażeń, przyjemności i ciekawości?

Prace doświadczalne profesora God- 
darda finansowane są dotychczas przez 
fundację Guggenhalma, a także częścio­
wo przez uniwersytet Clarka w Worce­
ster i przez Instytut Smithsonian w Wa­
szyngtonie. Fundusze dotychczasowe są 
wprawdzie bardzo wysokie, nie są one 
jednakże dostateczne do przeprowadzania 
prób na taką skalę, jakby je należało pro­
wadzić, aby wynik nie dał latami na sie­
bie, czekać.

Dośv.]adczeria
Chociaż teoretyczne badania profesor 

Goddard rozpoczął już przeszło dwadzie­
ścia lat temu, to jednakże dopiero o®tat- 
nie dwa i pół roku poświęcił na prov a- 
dzenie doświadczeń praktycznych, a to 
przez puszczanie w powietrze rakiet wy­
buchowych w Roov.ell, N. M., gdzie po­
siada specjalnie w tym celu urządzoną 
pracownię. Niedawno udało się profeso­
rowi Goddardowi wypuścić w przestrzeń 
rakietę wybuchową, której szybkość wy­
nosiła przeciętnie 500 mil angielskich na 
godzinę, jeżeli zaś tylko będzie miał od­
powiedniej wielkości fundusze, jakich te­
go rodzaju próby wymagają, to jesi on 
przekonany, że rakiety jego mogą łatwo 
osiągnąć szybkość od sześciu do siedmiu 
mil angielskich (mila ang. ma 1609 m.) 
na sekundę, co będzie zupełnie wystar­
czające do przezwyciężenia siły przycią­
gania ziemi, poza granicą stratosferyczną.

Wzloty człowieka w te niedoścignione 
dotychczas przestrzenie, muszą być po­
przedzone przez w yrzucanie tak wysoko 
rakiet wybuchowych znpatrzonych w od­
powiednie instrumenty, któreby samoczyn­
nie mogły rejestrować wszystko, co w 
czasie takiego wzlotu będzie się działo. 
Gdy te informacje będą mogły być przez 
specjalistów osiągnięte i zbadane, to u- 
możliwi zestawienie dokładne wszystkie­
go, na co musia’by człowiek być p'zvgo- 
towany, zanim przystąpiłby do wzlotów 
w przestrzeń, bez wyznaczenia sobie ja­
kiegokolwiek celu podróży, względnie do 
celów ściśle zgóry oznaczonych.

Trudności
Profesor Gcćdard jest zdania, że jeżeli 

raz człowiek będzie się mógł przedostać 
poza zewnętrzną granicę ziemskiej atmo­
sfery, to wtedy będzie mógł już podążać 
dalej w dowolnym kierunku tax daleko, 
"vzglçdnie wysoko, jak tylko sam zechce.

Już słynny profesor Piccard, który 
pierwszy dokonał przy oomoey balonu lo­
tu w stratosferę, oświadczył, że jego wzlot 
jest początkiem do dzieła pokonania trud­
ności, na jakie przypuszczalnie narażeni 
być muszą lotnicy, którzy chcą się wznieść 
w niepokonane dotychczas wysokości. 
Rozrzedzone powietrze i straszliwe ziem- 
no sprawiają, że niema mowy o locie od­
krytym, to znaczy w samolocie lub ot­
wartej gondoli balonu.

Przy wzlocie samolotami na czoło za­
gadnienia wysuwa się konieczność posia­
dania przy motort/i sarąoiotowym kom­
presora, któryby dostarczał dziesięć galo­
nów rozrzedzonego powietrza na miejsce 
każdego galonu, zużywanego w normal­

nej atmosferze. Kompresor raki mógłby 
się składać z mniejszego motoru pomoc­
niczego i pompy, wykonanych z jakiegoś 
lekkiego stopu, odpowiednio silnego. Moż- 
naby również zastosować turbinę, dołą­

czoną do rury wydmuchowej motoru, któ- 
raby była napędzana gazami, wydobywa- 
jącemi się z motoru i siłą swojego dzia­
łania ścieśniała i napędzała rozrzedzone 
powietrze do motoru.

Szybkość lotu
Jednym z najtrudniejszych narazie do 

rozwiązania problemów jest taka szyb­
kość lotu początkowego, od chwili wznie­
sienia się z powierzchni ziemi, aby jak- 
najszybciej dostać się do granicy strato­
sféry. Ciśnienie, jak wiadomo, zmniejsza 
się o połowę na każde trzy i pół mili wy­
sokości i, jeżeli uwzględnione zostaną 
przy budowie gondoli wszelkie dotych­
czas posiadane wiadomości, które dopro­
wadzą do minimum tarcie i opór powie­
trza, to pou tym względem przeszkód żad­
nych nie będzie.

Kwestja szybkości lotu, jedna z naj­
ważniejszych w takiem przedsięwzięciu, 
rozwiązana być może przy zastosowaniu 
turbiny rakietowej. Profesor Goddard przy 
dotychczasowych swoich doświadczeniach 
stosował turbinę rakietową o średnicy 
dwusfopowej S doświadczenia wykazały,

że jakkolwiek siła wybuchowa gazów nie 
jest wydajna przy ma;ej szybkości, to jed­
nakże jest ona bardzo wydajna przy wiel­
kich szybkościach. Natomiast turbina, po­
ruszana wybuchami gazów, które urucna- 
miają śmigę, albo 'akietę, jest bardzo.wy­
dajna już przy mniejszych szybkościach.

Dlatego więc przy rozpoczęciu wzlotu 
od powierzchni ziemi używa profesor 
Goddard siły turbiny, poruszanej wybu­
chami gazów, zaś w drugiej fazie lotu, po 
osiągnięciu granicy atmosfery ziemskiej, 
siła do wzlotu czerpana jest tak bezpo­
średnio z wybuchu gazów, jak i turbiny. 
W trzeciem, najwyższem stadjum, po prze­
byciu granicy siły przyciągania ziemi, 0- 
pór powietrza będzie do tego stopnia zni­
komy, że siła, osiągana z samych wybu­
chów, będzie do dalszego wzlotu zupełnie 
wystarczająca.

Rakieta
Rakieia, jaką profesor Goddard wy­

obraża sobie za konieczną do wzlotów w 
nieznane przestrzenie, a nawet na księżyc, 
czy do innych planet, w tylniej części bę­
dzie miała komorę, przeznaczoną do wy­
buchu gazów, wydostających się przez 
ścieśniony otwór nazewnątrz. Ponad tą 
komorą będzie druga, przeznaczona na 
materjały pędne, wyDuchowe, a powyżej, 
ku szczytowi rakiety, umieszczone zosta­
ną instrumenty miernicze 1 obserwacyjne, 
a także znajdzie się pomieszczenie dlá po­
dróżnych. Odpowiedniej wielkości taka

rakieta, może przebywać przestrzeń z 
szybkością siedmiuset mil angielskich w 
pięciu minutach i po upływie pierwszych 
sześciu i pół minuty jej przeciętna szyb­
kość wynosiłaby 390 mii ang. na minutę, 
czyn 23.400 mil na godzinę, co wystar­
czyłoby na dostanie się na księżyc w 
przeciągu około dziesięciu godzin. Po­
dróż z tą szybkością na Marsa zabrałaby 
około miesiąc czasu, o ile dalsza podróż 
nie byłaby dokonywana ze znacznie więk­
szą jeszcze szybkością, aniżeli w pierw- 
szem stadjum.

W Szraigarde odbył się zjazd ślepych ofiar wojny światowej. W zjeździe uczestniczyły
m. In. delegacje włoska i rancusk"

Ranek i dzień ' ” j Brytanji
Angielska para, królewska, ich najbliż­

sza i nawet dalsza rodzina, dwór angiel­
ski, z wszystkiemi jego zwyczajami i z 
całą długowieczną jego tradycją, był o- 
statnio w związku z jubileuszem króla Je­
rzego punktem zainteresowania całego 
świata.

Interesowano się wszystkiej życiem 
publicznem i prywatnem Ich Królewskich 
Mości, ich zamiłowaniami, ich najróżniej- 
szemi kaprysami i przyzwyczajeniami. 
Punktem centralnym tego zainteresowania 
był oczywiście król Jerzy, dostojny jubi­
lat, ale i małżonka jego nie uniknęia o- 
si.za tej ciekawości. I o niej wypisywano 
najrozmaitsze artykuły, badano *ej przy­
zwyczajenia, zainteresowania.

Jedno z pism paryskich zamieściło do­
kładny opis dnia królowej, którego pro­
gram jest raz na zawsze ustalony i w któ­
rym nigdy nic się nie zmienia.

Otóż królowa wstaje bardzo wcześnie. 
Punktualnie z uderzeniem godziny siód­
mej rano przynosi jej pokojówka do sy­
pialni filiżankę mocnej, dobrze osłodzonej 
herbaty.

Po herbatce królowa spędza ''hwilę na 
modlitwie, potem udaje się do .azienki.

Punktualnie o godzinie ósmej Królowa 
wraca do sypialni. W tej samej chwili 
wchodzi do sypialni zaniżający garde­
robą i pierwsza szatna królowej. Królo­

wa pyta o pogodę i wydaje jaknajbar- 
dziej drobiazgowe polecenia co do swojej 
toalety i biżuterji, jakie na ten dzień wy­
biera.

Potem zjawia się w pokoju kucharz. 
Ma przygotowane jaknajdokładniejsze me­
nu obiadu. Ale królowa jest wybredna, 
zna się doskonale na kuchni i prawie co­
dziennie wprowadza do przygotowanego 
menu jakieś zmiany. Tłumaczy się przy- 
tem codziennie tern, że ludzie muszą do­
brze jeść, jeśli chcą zachować dobry hu­
mor i pogodę ducha.

Dopiero po tych zajęciach gospodar­
skich zasiada królowa do śniadania. Co­
dziennie to samo: czerstwy chitb, szyn­
ka, owoce. Na deser wypija filiżankę moc­
nej herbaty.

Po śniadaniu przychodzi sekretarka 
królowej i zaczyna przeglądanie poczty. 
Codziennie powtarza się ła sama historja: 
jeżeli list jest tylko napisany na połowie 
arkusza, królowa odrywa dmgą połowę i, 
chowając ją do teczki, mówi:

— Może się kiedyś przydać kawałek 
czystego papieru.

Na pilniejsze listy królowa odpisuje 
odrazu, mniej pilne zostawia na później.

Dopiero po zakończeniu koresponden­
cji przychodzi kolej na zakończenie toale­
ty. Królowa bardzo starannie się ubiera. 
Dużo czasu zabiera jej fryzura, ale zato

1cíp»

Rząd MacDonrlda odbył swoje ostatnie posie­
dzenie, na którem -stepujący premjer złoży! 
podziękowanie swoim dotychczasowym kole­
gom. Na czele nowego gabinet i angielskiego 
stanął dotychczasowy wfcepremjer Baldwin.

nigdy w ciągu dnia nie czesze się raz 
drugi.

Jeszcze minutę zastanowienia przed 
wyborem kapelusza i parasolki. Wybór nié 
jest łatwy. Królowa nie wychodzi bez pa­
rasolki. A ma ich kolekcję. Każda z nich 
nosi jakieś imię. Jedna nazywa się „Lord 
Chesterfield“, inna — „Frank Dolly“, je­
szcze inna — „Papa“.

W tej samej chwili niemal rozlega się 
delikatne pukanie do drzwi. To wchodzi 
król. Damy dworu pochylają Się w ukło­
nie, królowa uśmiecha się pogodnie i nad­
stawia policzek, na którym kró! składa 
czuły pocałunek. Król z królową wycho­
dzą i od tej chwili oboje już... me należą 
do siebie. Przez cały dzień zajęci są pu- 
blicznemi sprawami, obecni są na posie­
dzeniach, zebraniach towarzystw dobro­
czynnych.

Odnosi się to zwłaszcza do królowej. 
Pracuje cały dzień i... nigdy się nigdzie 
nie spóźnia. Surowo pilnuje, aby posiłki 
w pałacu podawane były z dokładną 
punktualnością.

Jest również ogromnie oszczędna. Sa­
ma sprawdza budżety wszystkich towa­
rzystw, których jest opiekunką. Z ołów­
kiem w ręku prowadzi też swoje „gospo­
darstwo domowe“. Przed Bożem Narodze­
niem sama układa listę pokarmów, umie­
szczając przy każdym ewentualną jego 
cenę.

Po kolacji królowa znowu... należy dc 
siebie. Najchętniej wtedy spędza iwie go­
dziny w towarzystwie męża. Król Jerzy 
czyta na głos, królowa często gra na pia­
ninie, oboje czasem grają w karty, a naj­
częściej rozmawiają ze sobą.

Kto podczas takiej wieczornej siesty 
zajrzy do bawialni pałacu, ma wrażenie, 
że widzi przed sobą zwyczajną angielską 
rodzinę burżuazyjną, dla której pojęcie 
szczęścia zamyka się w słowie; spokój.

Radjo w medycynie
Jedna * klinik w Berlinie zainstalowała u 

siebie specjalni aparat do badania serca. 
Przy pomocy tego aparatu pacjenta bada się 
w ten sposób, że w okolicach serca przykła­
da się mikrofon, reagujący na dr^ank me­
chaniczne. Bicie serca daje odpowiednie 
drganie aparatu, a pjHem, po wzmocnię ilu 
odaaj_ je przez głośnik. Najbardziej ciche 
szmery, jotąd z trudnością łapane słuchaw­
ką lekarska, sa obecnie wyknwane zupełnie 
łatwo.

V« *. lt*
Ministrem spraw zagra.iicznych w nowym 
dzie angielskim Baldwina został dotychczas 

wy minister dla Indyj, sir Samuel Hoare.
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Dziś Eschylego.
Jutro; Antoniego z Padwy. 
Wschód słońca: g. 3 m. 16. 
Zachód Słońca: g. 19 m. 56. 
Długość dnia: g. 16 m. 40.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W kościele katedralnym i" Piotra 1 Pawia w Katowicach

Czwartek. _ Godz. 6 bu ozd 6w. Auriomtego za
kïlka osób.

6.30 ku czd Sw. AntanJtSO za toffiou czddeli Sw. 
Amtomlego.

7 ku czd Sw. Amtandasw na (pcw. fot
7.30 d'(4»' do Sw. Aotoinieiso o dobry wynik 

fejzamroii.

Rekofëkcje szkolne w Lublińcu
Dorocznym zwyczajem odbędą się w Lu­

blińcu z okazji ziafam czernią roku szitoote. pół- 
Bamikiniięte rekolekcje dila dziatwy szkolnej. 
W rekolekcjach tych mogą brać udział tylko 
te tWieri- (które już przystąpiły dio I-szej Kömu- 
mjji św. Początek rdkotleikcyj w czwartek, dnia 
13 bm., w kościele parałjiaitaym. Msza św. o 
godz. 8-ej rano. Zakończenie nastąpi w sobotę, 
tím. 15 bm. Mszą św. o godz. 9-tej,_ podczas 
której wszyscy uczestnicy relnollekcyj przystą­
pią do generalnej Komunji św., na intencję za- 
końozemla roku szkolnego. Dzfed pazaimiejBoo- 
iwe, będą przyjmowane i odżywiane przez Sto­
warzyszenie Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo. Życzeniem duchowieństwa paraiji lub- 
Ihnieckiej jest, by wyrhowawc; młodzieży 
szkolnej dioiożyli wszelkich starań i ulatwii 
młodzieży szkolnej branie udziału w rekolek­
cjach.

„Niech żyje PeisKa, ale bez długu!“
Przed Wydziałem Zamiejscowym Sądu Okr. 

w Tam. Górach na sesji wyjazdowej w Lu­
blińcu odbyła Się w sobotę rozprawa przeciw 
robotnikowi, Franciszkowi Mtiszkowskiemu, 
oskarżonemu o to, że w dniu 8 marca br., wra­
cając z ibacf miał krzyczeć na głos m. :ln. 
„Niech żyje Hitler!” „Niech żyje Polska, ale 
bez długu!”, oraz „Zbankruitujecie z Waszą 
Polską!”. Powałem oskarżony dopuści! się rów­
nież bluźnierstwa wobec Boga. Oskarżmy tłu­
maczył się na rozprawie, że krytycznego dnia 
był silnie podchmielony i że od 10 lat był 
członkiem Związku Powstańców Śląskich. W 
wyniku rozprawy sąd skazał go na 7 miesięcy 
więzienia bez zawieszenia kary. (pg)

Zły postępek Królika
W ub. piątek odbyła się przed Sądem 

Grodzkim w Lublińcu rozprav/a karna prze­
ciwko. Edwardowi Królikowi, zâm. na Ko- 
lonji Pietruchowie, gmina Wielkie Łagiew­
niki, pow. Lubliniec. Królik oskarżony był
0 to, że namawiał swych braci, Iguaaego
1 Pawła, do niestawienia się do poboru
wojskowego oraz, że nakłaniał ich i udzie­
lił pomocy do ucieczki przez zieloną gra­
nicę. Bracia K. skorzystali z jego dorady 
i zbiegli do Niemiec, gdzie dotychczas 
przebywają. Przewód sądowy wykazał w 
zupełności winę Królika i dlatego sąd 
skazał go na 5 miesięcy więzienia, bez za­
wieszenia wykonania kary, j(Pg)

Młodociana złodziejka i młodzi 
wywiadowcy

Na pływalni „Ruda" w Rybniku, w drugi 
dzień Zielonych świąt włamano się do szeregu 
kabin kąpielowych, skąd skradziono różne rze­
czy. Okradzione zostały przeważnie dziewczę­
ta w wieku 14 3ait, którym zabrano sukienki i 
trzewiki. Stróż, pilnujący kabin, nie mógł udzie­
lić żadnych wyjaśnień w sprawie tajemniczej 
kradzieży, podobnie i zarząd kąpieliska, który, 
broniąc się przed konsekwencjami, oskarża 
okradzionych, że umyślnie ukryli rzeczy, dla 
otrzymania odszkodowania. Przywołany poli­
cjant, był jezradny.

Wykrycia kradzieży podjęli się uczestnicy 
„Święta Dzieci" w Rybniku: Heibert Kałatnała, 
Wilhelm Luks, Karol Pauzemank i Hatek Pali­
czek. Mali „detektywi" rozproszyli się w tłu­
mie, który zebrał się na terenie kąpieliska „Ru­
dy" i wnet wyszukał złodzieja. Stwierdzono 
mianowicie, że włamania dokonała 14-letnia M. 
K. wspólnie ze swoją 12-lebnią siostrzyczką z 
Rybnika. Młodocianą złodziejkę mali „wywia­
dowcy" ujęli już w drodze do domu, w odle­
głości 200 metrów poza terenem kąpieliska. 
Doprowadzono ją spowrotem na teren kąpieli­
ska, gdzie odebrano jej skradzione rzeczy, Któ­
re zwrócono poszkodowanym, zaś małą zło­
dziejkę zabrano na odwaćh policyjny, in'

Z'ßdzleje u „króla“ przemytników
Dnia 9 bm. popołudniu weszli nieznani 

sprawcy do mieszkania kupca bało Żmigroda 
w Katowicach, pi.zy ul. Szopena 2 znanego 
„króla przemytników" i po wyważeniu tomem 

■drzwi do sizal, powyrzucali garderobę męską 
i bieliznę, a spłoszeni przez służącą zbiegli w 
niewiadomym kierunku.

„P O L O N I A“

Wielkie roboty drogowe
na terenie m. Katowic

Po zatwierdzeniu przez korporacje 
miejskie oraz śląską Radę Wojewódzką 
nowego statutu drogowego miasta Kato­
wic, magistrat przystąpił do uporządko­
wania chodników na całym obszarze mia­
sta. Poza drobnemi naprawami podjęto 
roboty chodnikowe przy ul. Kościuszki, 
na odcinku od ul. Powstańców do ul. Jor­
danu. Nowy chodnik wykonany zostanie 
z mozajkowych płyt, które ułożone zosta­

ną na specjalnej warstwie betonowej, ce­
lem otrzymania stałej i równej powierz­
chni. Wzdłuż nowo-ułożonych płyt wyko­
nany zostanie pas z mozajki porfirowej. 
Pozatem przystąpiono do remontu chodni­
ka przy ul. Francuskiej. W najbliższym 
czasie rozpoczną się większe roboty chod­
nikowe w dzielnicy 51 (Zawodzie) wzdłuż 
ul. Krakowskiej oraz dzielnicy IV na Za- 
łęskiej Hałdzie.

* m-~ świadczą o 
wyjątkowej dobroci

ch odkosmetyków, chroniąc

Kafaslrola samochodowa pod Miedźna
Szofer I inź. Kuczyński z Katowic ciężko ranni

W sobotę wydarzyła się na szosie pod 
Miedźną, w pow. pszczyńskim, katastrofa 
automobilowa, w czasie której dwie oso-

Przy slabem trawieniu, miałokrwastości, 
■wychudnięciu, bledniioy, chorobach gruczołów, 
wysypkach skórnych i czyrakach maturalna 
woda gorzka Franclszka-Józefa reguluje tak 
ważne działanie kiszek. Zail. przez lekamzy.

by odniosły ciężkie rany. Krytycznego dnia 
szosą w stronę wsi Miedźna jechał tak­
sówką nacz. Wydziału Wyc. Urzędu Górn. 
inż. Kuczyński z Katowic. Taksówką kie­
rował szofer Reinhold Kucz, zam. w Sta­
rej Wsi, pod Pszczyną. Przed samocho­
dem pędził motocyklista, którego jednak 
szofer samochodu zamierzał wyprzedzić i

Ż poświęcenia chorągwi Kongregacii Marjań skiej w Lublińca. W środka siedzą -od lewej: 
hks. wik. Feliks Sołtysiak, ks. proboszcz Józef Dwucet 1 przełożona Kongregacji, która tę funk­
cję sprawuje już od 23 lat. Nowopoświęcona chrągiew ozdobiona jest wieńcem z mirtu.

..............żefcla
NA ZLOCIE W ZAD0LU

Katcd. Stów. Młodz. Żeńskiej w Ka­
towicach urządziło, jak już krótko dono­
siliśmy, w Święto Zesłania Ducha Sw. 
Swój Zlot na Zadolu, kolo Panewnika.. 
Zadole, jest to wielki, ładnie położony te­
ren z boiskiem, domem, stawami, rybo- 
łóstwem, mający służyć celom wychowa­
nia pracy polskiej młodzieży katolickiej. 
W uzupełnieniu naszego wczorajszego 
sprawozdania ze zlotu otrzymujemy je­
szcze nast. szczegóły z przebiegu jego:

Zlot rozpoczął się już w sobotę 8 bm. 
Pierwszy dzień byl poświęcony rozbija­
niu namiotów, próbie P. O. S., próbom 
generalnym popisów. Popołudni i po bło­
gosławieństwie w kościele OO. Francisz­
kanów — Odbyły się pod przewodnic­
twem prezeski, p. Wrazidlankt obrady 
Zlotowe w wielkiej sali nowego domfc 
parafialnego im. biskupa dra Brombcr 
szcza.

Dzień 9 bm. zaczął się o godL. 5-tej 
po cichej mszy św. i wspólnej Komunji 
świętej odbyły się dalsze obrady, a po­
tem o godz. 10.15 defilada przed fes. Infuł. 
Kasperlikiem, O. Prowincjałem Augusty­
nem i licznymi gośćmi.

W defiladzie wzięło udział przeszło 
500 druchei z całego Śląska z około 20 
sztandarami. Piękny był widok długiej 
kolumny defilujących dziewcząt w róż­
nobarwnych strojach ludowych i w mun­
durkach organizacyjnych. Mszę św. z a- 
systą odprawił w grocie przy kościele 
panewnickim fes. Infułat Kasperłik, kaza­
nie o roli młodzieży w Akcji Katolickiej 
wygłosił O. Bernardyn.

Po nabożeństwie odbyła się podniosła 
Akademja w wielkiej, szczelnie zapełnicr 
nej, sali domu parafialnego. Przybyłych 
na Zlot J. E. Ks. Bisk. Bromboszcza, ks.

1infułata Kasperllka i ks. prałata Puc fiera,

diecezjalnego asystenta młodzieży żeń­
skiej, licznie zebrana młodzież, powitała 
niezwykle entuzjastycznie.

Na scenie stanęły sztandary i dzielna 
orkiestra mandolinistek, która pod batu­
tą p. Głodka, upiększyła akfdemję swo- 
jerni produkcjami. Przewodniczyła preze­
ska, p. Wrazidlańska.

Wygłoszono liczne przemówienia po­
witalne: pp. dr. Strzembosz (W. O. P.), 
Drożniewiczowa (K- S. Kobiet), Niemczy- 
kowa (kobiety cieszyńskie), dr. Kwiatów- 
na (Sodalicja Urzędniczek;, Sławiński (K« 
S. Mężów), Tomecki (K- S. Mfcdziezy 
Żeńskiej) i Glancowa (Rada WýJifca Pań 
Wincentek).

Życzenia na Zlot nadesłali J. E. Ks. 
Biskup Adamski, Wojewoda Śląski i 7 St< 
warzyszeń Siostrzanych z terenu Polski. 
Dłuższe, niezwykle interesujące przemó­
wienie wygłosił J. E. Ks. Biskup dr. Brom- 
boszcz. Dostojny mówca scharakteryzo­
wał dzisiejsze położenie rodziny i nakre­
ślił wymownie i przejrzyście obowiązki 
i rolę dziewczęca katolickiego w rodzi­
nie katolickiej, która jest ze względu na 
swoje cnoty i atmosferę religijną najlep­
sza szkolą życia i wychowania moralne­
go i praktycznego. U chrześcijanie, odro­
dzić, uświęcić rodziny przez druchny ka­
tolickie — takie hasło dal zebranej mło­
dzieży Arcypasterz.

Następnie ks. dyr. dr. Kominek, wygło­
sił sposobem kolokwijnym wykład p. t. 
„Młoda polska katoliczka wprowadza 
Chrystusa do rodziny“. Referat organi­
zacyjny, p. Rzytczanki, przełożono na 
poniedziałek, na trzeci dzień Zlotu. Spra­
wozdanie z działalności Stowarzyszenia 
wygłosił fes. dyr. Matuszek.

Kat. Stów. Młcdz Żeńskiej w Katowi­
cach liczy 86 oddziałów i 3.562 druchny

w tym celu dodał gazu. Ponieważ w tein 
miejscu szosy przeprowadza się drobny 
remont jezdni, samochód najechał na pia- 
sek i uderzył całą siłą o przydrożne drze­
wo.

Skutki wypadku były fatalne. Samo­
chód został całkowicie zdruzgotany, a 
siedzący w nim inż. Kuczyński oraz szo­
fer Kucz zostali wyrzuceni, na jezdnię i 
stracili przytomność. Kucz ma złamaną W 
dwuch miejscach prawą nogę, oraz od­
niósł bardzo ciężkie obrażenia wewnętrz­
ne. Inż. Kuczyński ma również złamaną 
nogę i odniósł znaczne okaleczenia na 
głowie. W stanie ciężkim przewieziono 
obu rannych do szpitala Joanitów w 
Pszczynie. Prowadzone są dochodzenia w 
celu ustalenia właściwej przyczyny kata­
strofy.

(40 proc. bezrobotnych), 156 druchen było 
na rekolekcjach zamkniętych i 80 na kur­
sach wychowaniu fizycznego. Kursów 
praktycznych odbyło sie 27.

Imieniem komisji rewizyjnej p. Lejta- 
nówna zgłosiła wniosek o absolutorium 
dla zarządu, którego mu udzielono. W u- 
zupeîniajacych wyborach weszły do Za­
rządu pp.: Bemówna, Pruszkowska, Ma* 
tloikówna, Liniewiczowa, Lejtmówna. Do 
komisji rewizyjnej weszły pp.: Latowrtc^ł 
Nierychlanka. Budżet Stów. na rok 1935 
wyraża się kwotą 27.630 złotych. O go­
dzinie 16-tej odbyło się na Zaioh po­
świecenie domku Młodzieży. Do wielo­
tysięcznych rzesz zebranych przed do­
mem. przemówił fes. infułat Kasperlik, któ­
ry następnie dokonał poświecenia budyn­
ku, malowniczo położonego.

O tradycjach mieisca. na którem stoi 
dom, a na którem już w roku 1909 odby­
wały się Zjazdy i Zloty organizacyi 
polskich, przemówił prezes K. S. Młodzie­
ży Męskiej, p. dyr. Glensk. Przy p.ęnnej 
pogodzie odbyły się popisy młodzieży na 
wolnem powietrzu i koukurs pieśni.

Trzeci i ostatni dzień Zlotu, 10 bm. 
wypełniły: msza św., ś ubowanie, dalsze 
obrady z referatem p. Rzytczanki, obrady] 
naczelniczek i zakończenie Zlotu o godz< 
12-tej. Uczestniczki Zlotu zwiedziły Mu­
zeum Ziemi Śląskiej w Katowicach.

Zjazd, pod każdym względem impoo 
nujący, potwierdził, że nasza młodzież 
żeńska, zszeregowana w Akcji Katolic­
kiej, rzetelnie i twórczo, choć bez rozgło­
su, spełnia swe obowiązki w służbie Bo* 
gu i Ojczyźnie. Dalej wiec Bogu i Oj* 
czyżnie służ!...

Zjazd oficerów I podchorążych 
rezerwy saperów

W dniach 12 i 13 lipca br. odbędzie się. 
w Centrum Wyszkolenia Saperów w Mo­
dlinie — za zgodą władz wojskowych —
I zjazd b. wychowanków Szkół Podchorą­
żych Rezerwy Saperów. Na zjeżdzie wy­
głoszone ciekawe referaty fachowe, uzu­
pełnione pokazem sprzętu konsolidacji re­
zerw technicznych armji i bliższej współ­
pracy techników rezerwy saperów z tech­
nikami wojskowymi, oraz da możność 
spotkania b. wychowanków ze sobą.

Wszyscy zainteresowani zjazdem pro­
szeni są o jaknajszybsze zgłaszanie swego 
udziału w zjeżdzie pod adresem Komitetu 
Wykonawczego 1 Zjazdu B. Wychowan­
ków Szkól Podchorążych Rezerwy Sape­
rów, Warszawa I, ul. Zielna 17 (Wojsko­
wy Instytut Naukowo - Oświatowy), jak 
również o podawanie adresów b. wycho­
wanków Szk. Podchr. Rez. Sap., w celu 
poinformowania możliwie wszystkich o 
programie i celach zjazdu. Uczestnicy 
zjazdu korzystać będą z 50 proc. zniżki 
kolejowej w obie strony. Sekretarjat Ko­
mitetu czynny jest w poniedziałni. czwart­
ki i soboty od godz. 18 — 20.

B:/^::B
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Jiecfüka Śląska
— PRZED ZAKOS« ZENIFM ROKU SZKOL 

NEGO. Rok s^'iàny 1934-35 « oh<i\ się w ęc 
'betę, 15 bm. ZgrJinie z zarŁąJlzęitŁem M»n. W. 
F i O. P. rok twkukny z ukończy cię spowiedzią 
i Kęimmją św. dzbałwy «zkölwj. Wakacje bę­
dą kwa. do 1 wtnzaórwa pr

— SILNE UPAŁY. We iwt( reik, 11 Ibm. ipa- 
itorval w Katowicach silny tupał Temperatura 
•wynosili w cieniu w "odzinach ^południo­
wych zgórę 30 stopni Celziusza. Jest to -naj­
wyższa t imperatora, zanotowana w roku bież-

— POWTÓRZENIE .WIELKIEGO RE 
OUIEM* W KOŚCIE] E GARNIZONOWYM- 
Mst-a żałobna ..Wielkie Req-weim’’, H. Berifc*# 
pawtó-zu-i* będzie w pi* tek arna 14 bm. o ęo- 
dirtoę 20-tej w kościele gameonowym w Ka- 
tcwuc^-ch. Zainteresowano# jest w'kic, bo­
wiem prawie wszystkie bilety są już roapnze - 
damę. Komitét durtmi, iż parowu.*« jeszęse bi­
lety, w cenie 1 złotego są do nabycia w 
księganrwac! T. jvukulsl ego, Mariacką l, E. 
Gorsi lego, Młyńska 1 Ratusz, Fl"i«zera, Wo- 
JewódzH«* 30, K-oniainda, Kosciusizik jur. i, ar®* 
W Instytmcie Muzycznym, Tsałaiaflm 7.

— ODCZYT O INSCENIZACJI VviEDEN- 
SKIEJ „NIEBOSKIEJ KOMEDJI' KRASIŃSKIE­
GO. Znany dramaturg i literat wiedeński p. 
Franciszek Teodor Csokor wygiois' w środę, 
ětta 1Z b. m. o godz. 19,45 v sam polonistycz­
nej miejskiego gimnazjum śensk.ego w Kato­
wicach, ul. 3 Maja 42, odczyt ip. t. „Wiedeńska 
inscanizacja „Nieboskiej Kwit dji" Krasińskie­
go. Wstęp walny. Osoba prelegenta oraz cie­
kawa próba inbcenizacji polskiego arcydzieła 
pa ®cen-e wiedeńskiego .Bergtheater“ wzbudzi 
niewątpliwie wśród kulturalnych sfer Katowic 
zrozumiale zainteresowanie

— ZGON R \DNEC-0 ZIMMERMANNA Z 
KATOWIC. W poniedziałek »marł iw Karls, ulu 
w 69 toku życia długoletni radny trakcji nie­
mieckiej w Radzie miejskiej w Katowicach, śp. 
Antoni Fmmermainin, były décernent budowla­
ny Magistratu miasta Katowic.

— WYPADEK W FABRYCE AZOTÓW. 
Dn. 10 bm. ma terenie państwowej Fabryki Zw- 
Azotowych w Chorzowie zdarzył się nieszczę­
śliwy wypadek, któremu uległ 3t-letmi Jar. 
Miazga, robotnik z oddziału Ikaťbidotwmi. za­
mieszkały w Brzezinach śl. Podczas pracy 
Miazga przygnieciony zosta wapiemi rm zbior­
nikiem, doznając zmiażdżenia nóg. IW stanie 
ciężkim przewieziono ofiarę wypadku do szpi­
tala św. Jadwigi.

— WYBORY DO KASY CHORYCH W 
CHORZOWIE. W dniu 23 bm. odbędą siT wy­
bory do wydziału O g óln oMi ejjcow ej Kasy 
Chorych ina m. Chorzów. Zgłoszono 4 listy z 
ramienia ubezpieczonych i 3 listy z grupy prą* 
crdawcow. Do wydziału wybranych eostan e 
14-tu z grupy ubezpieczonych (28 zastępców}, 
z grupy pracodawców 7 (14 zastępców).

- WY LUMENIE P, F. 'ANKO WIAKA Z 
KA.OW3C W związku z na®7? notatką p t. 
„Czy to w porządku“ w n-rze z «nia 30 maja 
h. r, prosi nas p. F.. J^hkmyialt aiíatowk o wy- 
jaśnienie, ie dostawa nbrań dzwsoięcych przy­
dzielona -osiala trzem krawcom, miano .v.de 
pp. Łysze takowi, Nowakowi i jemu «owścm. 
Oferta wymienionych trzech ki juwęów była naj­
tańsza, a tarobek krawców oparty byi na zdro­
wej kalkulacji.

~ UWAŻAĆ NA DZIECI, Na narożniku ul. 
Ks. Łukaszczyka i Piotra u Chorzowie, dz. I), 
najechany został przez c am och ód osobowy śl. 
10894 Paweł BBmer, lat 4, zam. w Chomowie. 
Chłopak został tak ciężKo pokaleczony na gło­
wie, że musiano go OS1 wic do szpitala.

- ZNAK CZASU. W dniu 9 bm, uaełhbł 
na ulicy w Chorzowie dz. KI. bezJomnj Lmesł 
Barolk, lat 30. Nieszczęśliwego przewieziono 
do szpitala, gdzie stwierdzono, że powodem 
zasłabnięcia bytu niedożywienie.

— PRZt MYTNIK BIAŁEJ TRUCIZNY. Na 
jednej z ulic w Chorzowie poucju przytrzyma­
ła w :obotę podejrzanego osobnika- W chwil;, 
kiedy posterunkowy eamverzai odprowadzić go 
do pobliskiego komisariatu, osobnik odrssuai od 
siebie jakiś pakunek. W czasie rewizji twier­
dzono, ie w odrzuconym piikunku znajdow, la 
się większa ilość kokainy, pochodzącej z prze- 
n ytu. Osobnikiem oka; at się Helmut ktodzkl, 
zam W Chorzowie (ul, Piłsudskiego 7), które­
go odstawiono do sędziego śledczego.

— NIE CJ.CIAŁ ŻYĆ. W dniu 8 bm. popeł­
ni) samobójstwo przez utopienie się w stawie 
31 «letni Józef Cibisz, zam. w Rudzie, w pow. 
świętocnłowicikim (Ul. Sobieskiego 25). Jak na­
stępnie stwierdzano, powodem desperackrego 
kroku była niechęć do życia.

__ ZROZPACZONY BEZROBOTNY. Poli­
cja w Wielkiej Dąbrówce, w paw. świętochło- 
wickim, przytrzymała bezrobotnego 1 'ad il* P., 
ZRm, w Wielkiej Dąbrówce, za to, że wyrażał 
się ujemnie o śp. Józefie Piłsudskim.

— OGNISKO HAŁASU W MYSŁOWI­
CACH. NwiptreeciwU nowego kośctoła w My- 
słowkaich jest wkadwkt iafcizwj konstrukcji. Po 
ol u stronach wjazdu, są mapmy (prawnie toż 
nieczytelne!), polecające jechać powoH. Nikt 
j jinak rie stosuje się do togo. Szybko mknąc“

Ręcznie roawwal ' ' polskie
Sąd w Katowicach skazał gn na 2 lata więi'«nia z zawieszeniem kary
Na lawie oskarżonych Sądu Okrçgp- 

wegc w Katowicach zasiadł we wtorek 
bezrobotny Bolesław Duda z Chrzanowa, 
oskarżony o podrobienie banknotu 56-zto- 
kiwego. Dnia 2 kwietnia br. zjawił się 
oskarżony w sKładzie z wyrobami tytir 
niowemi kur^a Piedy w Siemianowicach, 
gdzie kupił pół funta „presówki“, płacąc 
nową .ló-złotówką. Ody ekspedientka 
przystąpiła dp stwierdzania p.awd.iiwo- 
ści banknotu, osk. Duda szybko wybiegi 
ze składu. Wezwano oczywiście policję 
Ktrra stwierdziła, że bpnl lot jest dosyć 
nieudolnie sfałszowany. W czasie pości­
gu Dud? przytrzymano

Śledztwo przeciwko oskarżonemu dało 
rewelacyjne wyniki. W toku przesłucha­

nia go oświadczył cn, że banknot podro­
bit własnoręcznie. Na rozprawie również 
przyznał się do wipv. Stwierdzono pn~ 
zatem, że Duda ma niezwykły Ment do 
malowania Już w srkole okazywał D. 
wielkie zdolności malarskie. Będąc w ta­
rapatach pieniężnych, oskarżony -sporzą­
dził w ciągu trzech miesięcy binknat 
$(r złotawy. Przed sadem opowiadał 
z pewnem zadów oleniom, że wiole nocy 
nie zmrużył oka, pracując nad podróbie- 
mer banknotu.

Przesłuchany w czasie i ozprawy wy” 
wiadowca policji zeznał, że oskarżony 
również w czasie śledztwa zdaw»'. egza­
min z swych zdolności malarskich, Nn 
zwykłym napierze wymilował bank-

not SO-złotowy. Sporządzony w czasie do* 
chodzeń banknot był do te?c stopnia po- 
dobny do prawdziwego, że trudno byłe na 
pierwszy rzut oka rozpoznać w nim fa1“ 
syfikat.

Sąd po przesłuchaniu świadków przy ■ 
znal oskarżonemu jaknajdaiej idące oko­
liczności łagodzące i skazał go na 2 lata 
wiezienia z zawieszewem wykonania ka­
ry na 4 lata. Oskarżony wobec tego na­
tychmiast został zwolniony z więzienia. 
Sąd, zawieszając oskarżonemu wykonanie 
kary, wyraził nadzieję, że osk. Duda ww 
korzysta w przyszłości swe zdolności 
malarski*, w kierunku stworzenia »obie 
uczciwej egzystencji a nie będzie ich wy- 
korzysty /ał dla celów; przestępczych- (s)

Uroczystość święcenia řaíy w lanKowjcąch
w obecności J. E. Ks. Blskrna dr. Bnmboszcza - ro.

W dinizim dniu Zielonych Świąt, pairafja 
w Jankuwicąch, w pow. rybnickitii. ‘obebodwia 
uroczystość pośwleceira pięknej ppty, ua 
*ni«jscu, w którem ea czasów najazdu Husy- 
tów ma Śląsk ks. Walenty poniósł męczeńska 
śmierć. — fteięki BitaranSom ks. prob. Miczkl, 
wybiiKtowaTK) ma nn.ejsou tern wspaniałą «mertę 
i fowźeksŁCHiio odpowiednio in-ż istniej ącą ka-

phczlkę. Nadmienić wypad’0, że wszelkie race 
orz y grocie nad studzřenka w (konali beziin- 
teresowmi" bezrobotni. Czym ttn zashuguije na 
speoiąine podkreśli nie Ltssnamdę.

W swiąizku z tą uroczystością przybył w 
dniu tym J. E. ks. biskup dr. brcmbos*cr, 
serdecznie witany przez parafian. Na granicy 
gnany powitali Dostojnika kościelnego: ks.

Po odebraniu pieniędzy znikł Jak kamfora
Władze policyjne w Chorzowie w ostatnim 

czasie wpajíy n® trop dek* wej jforv oszu­
kańczej. W kilku dzlemmlkadi ukazały się 
mnawiwilcle w ostatnim czasie otłoszcma. w 
których poszuMwano .osoby * kapitalem“, 
jaxo „eichj dh wspólników“, do mala"?««« być 
'»lwarte*o P tobtorstw« han<J' vW* . W 
toku doch« idzLrt oktzate «e, ii ogłoszenia te 
umieszczał kuptec Je.ey HPJda, sam. w Cho­
rzowie (Ki trwicK t 1). JJojda mat dość wteł* 
ste analornłfd na taint*]szyją tererie. to też 
wnet znalaizla się więksi Mość osób. pra­
gnących wstopić do oitiawłanego prajtisją- 
btorotwa handlowego. PoiFew«*, cały szereg

retlektamtów wpłacił aai większe animy, na 
moc JM iswj cłi friy&złyeh udziałów, Hołda za- 
pcwtodŁlał bliski® ctwircie pigesłsilebiorstwa.

■WWkie Jedr.ak było nrzczarwame »atnte- 
resowBnych. gdy mi».n wpływu kilku miesię­
cy pi/edslęblonsiwo nie zostało otwarte, ale 
s m H' jda opuścił te «n Choi towa, ul^nl-iJec 
»Ie w u uanvm kierunku.

Zaolepi kojeni tom wierzvviwle czt.uprę- 
dizi.j udali sl® na oołNIę. która c-owadzi w 
tej sprawti djchcJarnia, prcyczom do teo po­
ry udało ®’v stwierdzić, że osrukańc?y kupiec 
.dolał w ten sposoh pwzłfodowac cały sze­
reg osób na około ®.uue zł.

Jjtaiz,
Łabuda i Łhuut

a „LUDZIK I SPÓŁKA“ Z FERTNEREM.
Ostatnia prerojerą Znzeszetiia w środę, dn 

12 bm. o godz. 20, będzie najpogodniejsza ze 
współczesnych komedyj połskioh S. Kiedrzyń^ 
skieigo p. t. „Cudzik î Spółka“. Sztuka ta od­
niosła duży sukces w Warszawie, Główną ro­
lę grać będzie nasz gość, A. I erfier. dla któ­
rego sztuka została specjalnie napisana, W 
sztuce tej jednocześnie pożegnają publiczność 
katowicką — ulubienica publiczności p. Irena 
O r z ec k a i p. Arnold. W rob żony Cu-

dzika -adfahiutuje znana w Wach tuwarzy- 
skich Katowic, p. Nina Pruaeyóska. Re­
sztę obsad,, * tanowi ą; ipp, liar wińska, Roizwa- 
dowska, Watterówna, Czajkowski. Jastrzęb­
ski. Kcstrcewskl. Reżyseria A, I c-rtoer.

RLPERfUAR TETATRU POLsidfcUO W K-UO- 
Wlt ,CH.

ŚROPai g. JO , Cuiklk i SZuT (wamlMa — występ 
ForitnwO.

CZWARTEK: g. 20 ..Ctidzik i S-ka" (występ Ee-t- 
neral.

PIĄTEK: ff. 20 „Cudzik S-ka" (występ Fertmeral.
SOBOTAi g, JO „Çiidztk I S-ka“ (występ Fertnera).

REPERTUAR K'NOTEATRÛ W :
KATOWICE. ,Capitol: „Syn marnotrawny". Casino: 

„Noce wiedeńskie" ä nip ■ Flaip ..Synowie pustyni“. 
Colosseum: „Pgni i ssoter". Kialto: „PiotruS". Union:

wozy wywirtują tu tak pnöiaelny h rfaj, ze prze­
chodnie szybkim kroki* <n udekajt % tunelu z 
obawy O woie u»zy, KoimeczniOŚcią ,«3? peto- 
żeuit tu bruku, ďre wmanego, ailtw aafelbu, lvfb 
netedamś t kar na waźnjcow, wesBaatujących 
nerwów i usizu mieszkańców Tn;iaisita. Miasto 
wiinino zimusic brutali do szainuwamia jego za­
rządzeń pqirzçdlajwych I

— BACZNO: a ROBOTNICY KOPALNI 
„ŚLĄSK“ W LHROPACZOWIE. W dniach 12 
i 13 bm. '-dbędą sil wybory do Rady Załogę • 
wej na utop. ,ślą«k ‘. Chrzescljanskie Zj&dno- 
c i®nie Zav/odrove adzie ® wiasną listą, oznąrzn- 
ną nr. 4. Czolow kandydaci są: pp, Józef Ko­
walczyk, fornik i Wawrzyn Zalifc - sygnali­
sta. iKandyiaei są robotnikami, zmam i dają peł­
ną gwarancję obrony kh praw, dlatego wszy­
scy solidarnie glosują na listę Ch. Z. Z Nr. 4,

— POLSKI CHOR KOŚCIELNY W NOWFJ 
SIEDZIBIF Poísk Chór Koé iťmy w Atoslo- 
wicach odbywc obecnie swe lekcje i ćwicze­
nia w pzgolę powszechnej przy Placu Wolno­

ści w sali 22 — J1 piętro —. wr wtorki ä piątki 
punktualnie ód godz. 19,3u- 21,30.

— CIĘ: XA SI UŻBA KOLEJARZA, Na lino 
Kolejowej pod Tam. Górami dwuch nieznanych 
osobników, zajętych be»prawne nn zrzwcintem 
węgla napadło na konduktora Stanisława Och- 
trar na. wybijając mu pięściami dwa zęby, po­
czerń zbiegli w niewiadomym kierunku, (zo) 

— DZIECKO POD ..OLAMI SAMOCHO­
DU. Dnia 8 ,bm. 5-letni Alfons Warczok z Koz­
łowej Góry, w pow. turnogórsklm, wpadł pod 
kola sanachodu Śl. 7553, wskutek czego dziec­
ko doznało pęknięi 1: czaszki w dwuch ndej- 
scrch i w groźnym etanie c tetawkme ze stało 
d;> szpitala powiatowego w Tam. Górach, (zo) 

— NA ZIELONEJ GRANIC'7. Dnia 11 bm. 
straż graniczna w Szarieju przytrzymała na zie­
lonej granicy Karć - Dudka z PieJ\«r, Fr. Pan- 
dra z Brzozowie i Fr, Bfdarka z Czeladzi, któ­
rym odebrano 20 kg. Maggi, niemieckiego po­
chodzenia. Dn. 6 bm. przytrzymano na tern 
samem miejscu dwuch innych osobników, usi­
łujących przemycić do Polski 10 litrów Magg„ 
20 kg drożdży ora? różne części rjdjowe- (zo)

prop. Miczka, naczelnik’ gminy, orae pięknym 
wjeriszykiem 4Tetnia Kijewska. Po wyjścia % 
samochodu zajął ks. brskup mijsce w pięknu« 
nrzysfrojmym pu wozie i w otocz rniłu bande­
ry konnej ora? rowerzystów, udaj się do ko­
ścioła Po odffl-awieniiu noczystei mszy św„ 
odbył się nroczysty akt noáwiicceiiřa «-roty 
■oiraiz kapl czki, poczerń miejscowy probnszzz 
wygłosił do wiernych podmoslie kazanie. Po 
kaizamiu te. biskup udeielil wiernym Sakra­
mentu Bierzmowania. , , u,. ,

fto pnzrwib obiadowej odby ł de egzamin 
dziatwy z nruki ręiigjj oraz konferencja r iu- 
czycie.jka. W uroczystoaciaJi fąnfcowi®k<ch, 
według pobieżnych uibłiczeń braio «dział pcv 
md żO.OOO wiernych z bllzwei i dalszej okoli­
cy. (r) i ■ b i, . I I i

„WlfctiM cey Wiiltłsrji". Dablns: „Sean.polo" 1 „Orofti« 
s^ęłfcaniio". Atlanti« (Zaiwiodzie) : .,.■->!iina

SIEMj ANO WICE. Apollo: „Tarifa niiustrawoay",
K« rncralnę: „Karttaa Whalan".

MYSŁOWICE, Odeon: „Siostn Marta lest w Re­
alem" (du'blmg ipolaM). Helios: ..Osta-md ■iiriEoai*.

CHORZÓW I. Apollo: ..'JwteftiîKia“ I „Prayz-da o 
północy". Colosseum: „Wiktor czy Wiktoria?'' i „Skra­
dziono człowieka".

RUDA. Apollo: „Pogrzeb iMarsealka PdsudsŁtoac".
CHROPACZÓW. Metropolis: Z poWodu i™«ivacll

zamKniięte. ■*. v -1!1
TARNOWSKIE CÓRY. Nowości: „Posrjftl marszał­

ka PiNudsklezio".
LUBUNIbe. Apollo: od 13 im. „iMtdodi» cyieał-

skte". i
RYBNIK. Apollo: „Kochałam so“ I „Wyspa aikar-

bdw". pUac: „To W lubią meitHyźni“.
KOPALNIA EMA- Helios: „Noc mîJoW 1 I „Do'jna 

ťwosi".
KNURÓW, śląskie: .Poppzeb marazal'/a Piłsudskie­

go".
.MIKOŁÓW Adria: „Nlcdokoilczopa symfonia" I „Mja- 

dto duchów".
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: „Córka generała: 

Pankratowa" i „Cnie werÇ * gór".
NOWA WItS. Europe: „Je] króli »ska moSd" I „Don 

Kichot *.
SZA 1LEJ. Apollo: , Bial* tnuazna" i „5. O, S góra 

lodowa". i 1 , i 1 1
RADZIONKÓW. Apollo: „Królewski kochanek" 1 „W. 

niewoli dżungli".

‘ TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dc U, dnia 12 b. m. Ta&tr MU-sfcl z Scsro-'ca gra 

w Strzemieszycach w ealt k'aotcatru .Paw" komedią 
S. Zerom siki eigo ip. t. „Uciekła m. przepióreczka".

W cawarle-k. dnia 13 b. tu. o gotl-, J0.3Û — „Kobieta 
! tyrat", oo coach «ajn^sjyöh: cały parter 95 *r. I 
eula gale i: je & tu , , v

ryuco JEDNO PRZEDSTAWIENIE OPEREiM 
'.EHARA P. T. KRAINA UŚMIECHU", ,

Dtli, v środę, <Wa 12 b. m o ęodz. 20,30 — w sali 
Te«tru Mlefdeli*« w S-jiowou eosta-iie wy tawii na 
onze,ili'kna oparetka Łeba,» P- t. „kraina uśmle/ju" x 
Jadwl » F -lanôwp M.r]ą Kisielewską I Kaslmie. «m 
C >m cklm na uzele. Za»- eiciK wj rtawiieniu pruapięk- 
nej opcreticl Łehara v- t. „Kraina uinniechu“ • tak 
Świetnym resipolem, »rd fcie.ewinloH-m b. dyinktota 
Opery Pozn ńskiej, Zygn,^»ta Woioiechowskieso, wywo­
łała w nas-cm mietete wielkie sûterreowMiie,

KINOTEATRY W ZAQLEB1U.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Na dnie oceanu". Palie«

„Walt w.osęinny“, i Ł --

Zażarła walka kobiety z wilczyca
w zwferzyrteu katowickim

W drugi dzień Zielonych ftwigt wjdarkył 
się w katowiicł.im fwier;yńeu straszny wybi- 
beit Umieszczona tam wilczyca nwadla 
na pracowniczkę magistratu katów te »lie­
ge. Jadwigę Grząuzie'ówną z Katowic i dotkli­
wie .a pogryzła,

Krytycznego dnia oikoio gouz. 7 rano (jrzą- 
dzielowńa sprzątała przedsic .ęk klatki wil­
czycy w chwili gdy Grządzklówina wes tła du 
przedsionka Jda,ki. wilczyc# wyskoczyła m*

drzwi i łatki, które napoiru tego nie widrzymt.- 
ly t otwarli się Rozszalałe zwierzę jednym 
Skokiem rzuciło się na irządzietówną i, Dowa­
lając ją na ziem.ę, „siłowało przegryźć jej 
gardło.

Pomiędzy rozbcstwioinem zwierzęciem, a 
wystraszoną kobietą wv wiązka się zażarła 
walka. Na 'krzyk przyb.ągl dozorca, który przy 
pnnucy wideł po wielkich t, udach zdolcl .nie- 
szczuttwą wyrwać z kiattó. Mimo to Orzą iiie-

lówna odniosła p*wiin.e obrażenia na calem 
cielę. Pvzbtem doznała ona wsb*%••« , nerwo­
wego. Ciężko ranną kobietę przewieziono do 
szpitala miejskiego w Katowicach, gdzie wal­
czy ze śmiercią

,?a\vift'do'!nit>na o wypodKU policja prowadzi 
dochodzenia, celem ust jenia, czy zachodzi wi­
na irsóh trzecich, (s)

Za pobicie strážníka graniczneio
W dniu 26 «tycznia br. zostali zatrzy­

mani pr-ez strażnika granicznego Drops­
ie z Wilczy Górnej podejr-anj o przemyt 
Edward FóJcHi, Franciszek Gałuszka i 
Roman ChluchUk W czasie legitymowa-1 
wania sprawcy pobili strażnika, usiłując 
odebrać mu karabin. Dropata zdołał sie 
jednak wyrwać z rąk oprawców j wy­
strzelić na postrach. „» odniosło ten 
skutek, że napastnicy sie rozbiegu. W ub. 
sobotę rozpatrywał te sprawą sad w Ry­
bniku który Po pizeprowadzonei roz­
prawie skazał Gałuszkę 1 ChhirhUka po 

,6 „.iesłęey wto renta, a Fólclkj pa 2 ty * 
'godnie aresztu, (rl

0961
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nym osobn kiem, który obiecywał jej ożenek. 
Prócz tego korzystał często z pc mocy rrate- 
rjiafoej ubogiej dziewczyny, która ufała „narze­
czonemu”, jak łaskawie pozwalał siebie nazy­
wać. Wkońcu, gdy osobnik. ten, wykorzystał 
dziewczynę, zniknął pewnego dnia, nie poka­
zując się już więcej. Hzuoomą na pastwę losu 
dziewczynę zimalez ono pewnego dma bez przy­
tomności mocno chorą, to też przerw ezoono ją 
do szpitala ma Pekinie, gdizaie znalazła na pe­
wien czas przytula;.

Wcislówa została matką, a kiedy odzyska­
ła siiry, zwolniono ją ze szpitala. Nieszczęśliwa 
anafezŁa się teraz jeszcze w gorszem położe­
niu, bo nie miała co jeść, a będąc matką, nie 
mogła znaleźć pracy. W dodatku nie miała da­
chu nad głową. Szukała pomocy w różny di 
urzędach, jednak bezskutecznie, wszędzie jej 
odmawiano, tłumacząc się brakiem środków. 
Zrozpaczona dziewczyna głodowała całemł 
dniami, w końcu mie widząc innego wyjścia, 
porzuA dziecko na ulicy. Kwilące niemowlę 
znaleźli przechodnie na ulicy i dzięki temu ura­
towano je od śmierci. Wkrótce odnaleziono 
matkę, która przyznała się do winy, żaląc się 
z tkaczem, że zmusiła ją do tego nędza. Ska­
zano ją na 6 mieś. więzienia, jednak sąd biorą; 
pod uwagę okoliczności łagodzące, zawiesił jćj 
karę na 3 lata.

Z święta Pzied naszego Wydawnictwa w Rybniku: Grupa młodych zawodników, otaczająca wesoło Bezrobotnego Froncka.

ŚWIĘTO DZIECI W RYBNIKU
Przeszło 1500 dzieci wzięto udzSai w zawodach sportowych

Pierwsze rybnickie święto dzieci, które 
staraniem naszego Wydawnictwa odbyło się 
w drugie święto Zielonych Świąt- bylo impo­
nującą manifestacją dzieci rybnickich, które 
pozbawione praw należenia dto orgamizacyj 
sportowych, dopominają się. by im dawano 
możność uprawiania 'portów i brania udziału 
■w zawodach. W ramach święta dizieci prze­
prowadzono bowiem imprezy sportowe,_ w 
których udział brało przeszło 1.500 dzieci.

Niezwykły ruch panował w drwgie święto 
Zielonych Świąt w Rybniku i okolicy. Już od 
wczesnego ranka gromady dzieci ciągnęły w 
stronę Rudy, gdzie na obszernej łące za °gro_ 
dzOnem kąpieliskiem, nad brzegiem lasku 
obozowały w cleniu drzew. Z dziećmi przy­
byli również rodzice i opiekunowie, by przy­
patrzeć się popisom. Chłopcy poprzeh.eraii 
się .przeważnie w sportowe kosjuimy, „maso­
wali“ się wzajemn e, jak starsi sportowcy i 
udz el-adi sobie wzajemnych raid. Dziewczynki 
mniej się przejmowały zawodami;

W czasie gdy dzieci zbierały się na wiel­
kiej łące na Rudzie, bezrobotny Froncek jeź­
dził autem po Rybniku i okolic,, wywo­
łując wszędzie, gdzie się pOfcazał, duże zbir 
gowiska.. C ągnęły za nim tlum v ciekawych 
i niemało kłopotów narobiły stróżom bezpie­
czeństwa. Później, gdy bezrobotny Froncek 
przechadzał się ulicami 4 drogami bardzo 
wiele osób, a zwłaszcza leciwych kobiet, pró­
bowało dotknąć się Fronckowego melonika, 
albo chociażby surduta, uważając to za sy­
nonim szczęścia.

Komitet organizacyjny przy imprezach w 
biegach, tworzyli: pp. Prusowa. Lesikowa, 
Pośpiechowa, Piechocki, Józef Waclawczyk 
i red. Stanisław Nogaj.

Zgodnie e programem zawody rozpoczęły 
dizieci w wieku przedszkolnym, do lat 6-chi. 
Stanęły na starcie nawet 3-letnie dziewczynki 
i chłopcy. Przestrzeń nie była trudna i każde 
z dzieci przebiegało ją bez wysiłku.

W grupie dziewczynek brało udział 29. 
Każda z uczestniczek otrzymała torebkę z 
keksami, nadto nagrody otrzymały pierwsze 
cztery, a mi aro wicie: 1) Lidia Fuchsówna, 2) 
Małgosia Gmbowska, 3) Bronisława Zakrzew­
ska i 4) Marja Widerówna. Nagrody odebrać 
można w sklep'© „Polonii“. Rybnik, ul. Zam­
kowa 8.

W grapie chłopców stanęło na starcie 58. 
Tak samo otrzymali oni torebki z keksami a 
f.-nmy Sobczyk, a poza tern nagrody otrzymali:
1) Edmund Luks, 2) August Videra. 3) Józef 
Kroczek, 4) Henryk K°walik, Ryszard Bobek

Dziewczynki do lat 7, I klasa. Startowało 
72. 1) Marta Lipichówna, 2) Jadzia Glencków- 
ua, 3) Anna J aneczkówna. 4) rCjertruda Schle- 
singerówna, 5) Elżbieta Skwdenówna. Nagro­
dy odebrać można w sklepie ,,Polonii“, Ryb­
nik, ul. Zamkowa 8.

Chłopcy do lat 7, I klasa. Startowało 101. 
1) Brunon Brzoza, 2) Alojzy Olech, 3) Kazi­
mierz Kachel, 4) Paweł Ochojski. 5) Paweł 
Mazurek, 6) Bolesław Kudla. 7) Jam Dziadzia. 
Wymienieni odebrać mogą nagrody w „Po­
lonii“, ul. Zamkowa 8.

Dziewczynki do lat 8 (II klasa): 1) Gertru­
da Luksówna? 2) Gertruda Zemanówna, 3) 
Aniela Harazimówna, 4) Eryka Kołaczkówna,
5) Wandzia Fredówna, 6) Eugenia Kow«li- 
kówna, 7) Teresa Sieroniówna. 8) Irena Wy- 
ciskówna. Startowało 116 dziewczynek.

Chłopcy do lat 8 (ii klasa): 1) Stefan Stu­
dziński, 2) Henryk Kubik. 3) Norbert Król, 4) 
Czesław Dobry, 5) Józef Grzesik. 6) Józef Ma- 
kullk, 7) Nikodem Waclawczyk. Startowało 
208 chłopców.

Dziewczynki do lat 9 (III klasa): 1) Jadwi­
ga Plelkówna, 2) Wanda Kowaczkówna, 3) 
Irena Snobówna, 4) Gertruda Kufecianka, S) 
Gertruda Tomiczna. Startowało 97 dziewczy­
nek.

Chłopcy do la, 9 (IIF klasa): 1) Eryk Pie 
korz. 2) Władysław Czerminoga. 3) Jerzy 
Frajter, 4) Gerhard Pierchala, 5) Józel Rych­
ły. Startowało 327 chłopców.

Dziewczynki do lat 9 (III klasa): 1) Marja 
Trańska, 2) Aniela Szombierzamka. 3) Elżbie­
ta Kucówna, 4) Gertruda Rotkegelówna, 5) 
Wanda Kucanka.

Niemal wszystkie dzieci otrzymały toreb­
ki z keksami. Komisja o-gamzacyjma postano­
wiła wydać dla 25-ciu z każdej grypy, piękny 
dyplom, który odebrać m<>żna w oddziale 
„Polonji“ Rybnik, ul. Zamkowa 8. Dla tych 
zaś, iktórych nazwiska wymienione są w ga­
zecie, przyznane zostały nadto, piękne książ­
ki powieściowe, które również odebrać moż­
na w sklepie ..Połonji ‘.

Chłopcy IV klasa; l) Norbert Poluslk, 2) 
Jan Waclawczyk, 3) Emil Kiszka. 4) Józel 
Sobczyk, 5) Franciszek Dziadzia. 6) Hubert 
ivokot, 7) Stefan Czapla.

Dziewczynki IV kląsa: {) Dorota Bogu- 
szówna, 2) Marja Gałeczkówaa. 3) Cecylia 
Kubasówna, 4) Bronisława Górnikówna, 5) 
Leokadia Fredówna, 6) Irena Prusówna.

CM 'pcy V klasa: l) Wincenty Szjpuła zo­
stał «dyskwalifikowany za skróceni© trasy. 
1) Wiktor Czok, 2) Jerzy Myśliwiec, 3) Jan 
Lyloni, 4) Henryk Mrozek, 5) Jan Szaferna, 
6) Engilberr Wydra, 7) Gerhard K°cZy, 8) Ka­
rol Drewniok, 9) Jerzy Schmidt. 10) Józel 
Pawlik, 11) Maksymilian Dziadzia, 12) Edward 
Matys, 13) Wiktor Szudly, 14) Jerzy Wa­
wrzyniak, 15) Hubert Cygan, 16) Rudolf Bo­
ber, 17) Stanisław Morgala, 18) Eryk Mitka, 
19) Emil Wala.

Chłoncy VI klasa: 1) Wilhelm Luks, 2)

W ostatnim czasie donosiliśmy o licznych 
defraudacjach, które miały miejsce w niektó­
rych gminach powiatu pszczyńskiego. Jedną z 
takich spraw rozpatrywał we wtorek Sąd Okrę­
gowy w Katów' cach. Na ławie oskarżenia za­
siadł mianowicie b. naczelnik gminy Piasek, w 
powieęie pszczyńskim, Franciszek Kania, które­
mu akt oskarżenia zarzucał sprzeniewierzenie z 
funuuszów gminnych kwoty 5.975,64 zł.

Zarządzona przez Starostwo pszczyńskie 
lustracja w 1932 roku wykazała, że naczelnik 
gminy Kania, który pełr il zarazem funkcję ka- 
i (ero, dopuszczał się już od 1930 roku kradzie­
ży pieniędzy publicznych. Po dokładnem zba­
daniu ksiąg i dokumentów, wyszły na jaw 
wszystkie manipulacje oskarżanego. Chował on 
do swych głębokich kieszeni pieniądze, wpły­
wające do kasy gminnej z tytułu podatków 
obrotowych, przemysłowych i innych. Poza- 
tem kradł on lieniądzs, przeznaczone na opie­
kę nad najbiedniejszymi, zasiłki dla bez obot 
nych i t. p. Wreszcie oskarżony Kania wpisy­
wał do ksiąg kasowych fikcyjne wydatki oraz

10 bm. w Sosnowcu przy ul. Klinontow- 
skiej 25, miał miejsce wypadek strasznego sa­
mosądu, dokonanego na osobie ojca i teścia. 
Zamieszkały przy tej ulicy właściciel jatki mięs­
nej Józef Kołtuński, lat 42, pokłócił się ze swym

Czesław Kleszcz, zdyskwalifikowany, bo bie­
gał w grupie młodszych, 2) -Stanisław Holo- 
na, 3) Bernard Fuchs, 4) Stanisław Reicher, 
5) Mak symiljan Riemer, 6) Alojzy Madla, 7) 
Emil Mazur, 8) Jerzy FOjclk. 9) Tomasz Bi­
skup, 10) Franciszek Skorupa, 11) Józef Czok, 
12) Herbert Wilczek 13) Paweł Schmidt, 14) 
Stefan Ratajczak, 15) Gerhard Kuczera, 16) 
Gerhard Maroszek 7) Jerzy Lańsz. 18) Sta­
nislaw Spychalski, 19) Henryk Broda, 20) 
Ludwik Stopa,

Dziewczynki VI klasa: 1) Marta Trelówna, 
2) Łucja Fojcikówna. 3) Marja Bednarzówna,
4) Emilia Harazimówna, 5) Gertruda Vorrelte- 
równa, 6) Katarzyna Kiciówna. 7) Łucja Kr°cz- 
kć tvna, 8) Gertruda Szynlanka. 9) Stefan] a 
lwankówna, 10) Wanda Bolerówna. 11) Róża 
Roterćwna, 12) Elżbieta Lrszulikówna, 13) 
iPnrja Rytkówna, 14) Maria Jagodzińska, 15) 
Jadwiga Szczeclnówna, 16) Lucja Jonderków- 
na.

Chłopcy VII klasa: 1) Roman Tkocz, 2) 
Mar j an Wilich, 3) Bogdan Prus, 4) Ber" ira 
Puste my, 5) Franciszek Czaja. 6) August Sta­
niczek, 7) Czesław Kleszcz. (K. oiegł pc raz 
dragi W poprzedirm biegu z chłopcami kla­
sy VI zajął drag© miejsce, lecz został zdy­
skwalifikowany). 8) Alojzy Płaszczyk.

Chłopcy klasa VIII: 1) Walter Kozok (po­
za konkursem). 1) Jan Piątek. 2) Kaj-oi Pau- 
zerank, 3) Herbert Kałamała, 4) Ryszard Cie­
ślik (poiza koiMursem), 4) Gerhard Pawliczek,
5) Werner Paulczyk.

niektóre wydatki księgował dwukrotnie. Nad­
wyżkę z kasy chował do kieszeni, zużywając 
ją na wtasne cele.

W czasie dochodzeń oskarżony do winy się 
nie przyznawał. Nie zostało jedynie wyjaśnio­
ne, na co oskarżony skradzione pieniądze zu­
żył. Posiada on w Piasku małe gospodarstwo 
rolne, które jednak jest wysoko obciążone tak, 
że mimo zabezpieczenia pretensji gminy na 
majątku Kani nie ma wtelftiej nadziei ściągnię­
cia sprzeniewierzonej sumy.

Po przeprowadzonej rozprawie i przesłucha­
niu świadków, sąd skazał Kanię na rok więzie­
nia bez zawieszenia wykonania kary.

Na marginesie tego procesu należy podkre­
ślić fakt, że przez dwa lata niesumienny na­
czelnik gminy gospodarował w gminie Piasek, 
jak przysłowiowa „szara gęś“, .a jednak po­
przednie lustracje oszukańczej gospodarki jego 
nie wykryły. Z tego wynikałaby, że albo lu­
stracje były niedostateczne, albo też wogóle 
się nie odbywały, (s)

zięciem Marjanem Kopciem, po stronie które­
go stanął również jego syn 17-letni Karol. W 
pewnej chwili Kopeć z młodym Kołtuńskim izu- 
cili się na swego ojca uzbrojeni w kije i zbili 
go tak mocno, że rannego musiano przewieźć

„Nauczycielka szkoły mniejszościo­
we; z Rudy ba vila się <n za służbą 

w przemytnin/kę“
W związku z notatką, jaką zamieściliś­

my pód powyższym tytułem w n-rze z dn. 14 
kwietnia br. wyjaśniło się, że wymieniona 
w notatce nauczycielka, Oiylja Bastonów- 
na, nie przemyciła towarów z zagranicy.

Znalezione przez straż graniczną towa­
ry pochodzenia zagranicznego, były włas­
nością jej siostry, Szarloty Bastonówny, 
która uiściła w urzędzie celnym należną 
grzywnę, za nielegalne sprowadzenie to­
warów z zagranicy.

------------ «

śmierć na kop. Rymera
W tych dniach uległ na kop. ,,Rymera,ł w 

Niedobczycach, w pow. Tybnickim. nieszczę­
śliwemu wy.pa likowi, (pracujący w podziemiach 
rębacz, 38-*letni Alojzy Żebrała z Popielowa 
Podczas praoir cbsunely sie nagle ze stropu 
Większe zwały węgla, które przygniotły Z. do 
tego stopnia, że nieszczęśliwa ofiara wypadku 
po kliku minutach po wydobyciu z pod zwa­
łów wyzionęła ducha. S. p. Ż. osierocił żonę 
■i trole małotetnkh dzieci, (r)

Dziesiątki tysięcy pielgrzymów 
na Jasnej Górze

Dwudniowa uroczystość Zesłania Du­
cha Świętego zgromadziła na Jasnej Gó­
rze azie.,iątki tysięcy wiernych. Wśród 
licznych kompanij /wracała uwagę wiel­
ka pielgrzymka Marjańsk z Łodzi, oraz 
rzesze pątnicze 'obotników chrześcijań­
skich z kilku miast, głównie z Łodzi, Wło­
cławka 1 Warszawy.

W pierwszy dzień uroczystości sumę 
w głównej nawie Bazyliki celebrował O. 
Justyn Marczewski, a kazanie wygłosił 
Przeor klasztoru O. Norbert Motylewski. 
Po nabożeństwach popołudniowych w Ba­
zylice odbyła się wieczorem procesja 
Marjańska na wałach, celebrowana przez 
O. Justyna Marczewskiego. Po procesji 
nabożeństwo z kazaniem u Szczytu zakoń­
czyło uroczystość pierwszego dnia.

W drugim dniu przed wielki ołtarz 
Kościoła wyszedł z sumą jako celebrans 
O. Bogumił Natkański. Kazanie tej sumy 
wygłosił O. Alfons Jędrzejewski. Špowo- 
du przepełnienia Bazyliki wraz z kaplicą 
odprawiono przed połuJn.em mszę św. i 
u Szczytu dla licznych wiernych, zgroma­
dzonych na placu pod Szczytem, śpiewa­
jących pieśni do Matki Boskiej, zakoń­
czono pieśnią „Boże coś Polskę“.

Jfronitka Jarosławska
— AKCJA ODSZCZURZENIA DOMÓW-

Starostwo jarosławskie wydało do właścicieli 
posiadłości zarządzenie, mocą kiórego winni 
oni przystąpić do ogólnej akcji odszczurzenia 
swych pos.adłości, w przeciwnym bowiem ra­
zie wiintid zostaną pociągnięci do odpowiedzial­
ności w drodze administracyjnej, (m)

— ODZNACZENIE- Prezydent Estonii p. dr. 
Paets nadał medal 3 klasy pułk dypl- Trzaska- 
Dursk emu, byłemu dowódcy 39 p. p- w Jaro­
sławiu, obeende pełniącemu wyższe stanowi­
sko w garnizonie przemyskim, (rn)

— ŚMIAŁA KRADZIEŻ. Podczas naraięk- 
szej ulewy i burzy włamali s c n'ezr.anl 
sprawcy do posiadłości roln ka Marchia Sochy 
w Tywonji, kradnąc mu z kurnika 28 kur. (m)

natychmiast do szpitala. Według orzeczenia 
lekarskiego, pobity Kołtuński ma odbite nerki, 
to też życiu jego grozi t iebezpieezeńs<wo.

Wojowniczego zięcia, oraz obiecuj Tą lato­
rośl, rodu Kołtuńskich — 17-letniecc Karola 
iresz.owano.

Nacz. piny PU skezsny na rok wiezienia
za sprzeniewierzenie funduszów gminnych

Z nędzy porzuciła swoje dziecko na ulicy
Wzruszająca spowiedź uwiedzionej

We wtorek przed Sądem Okręgowym w | ma zarzucał zbrodnię porzucenia dziecka na 
Sosnowcu stanęła 20-letn'a Stanisława Wcisło, I ulicy, które, gdyby me przypadek, napewno 
zam. przy ul. Pańskiej 33, której akt oskarżę- | zginęłoby. Wcisło utrzymywała stosunki z pew-

Kijami pobili Gica do nieprzytomności
V ýpadek strasznego zdziczenia obyczajów
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Napć d na księdza w szkole
Neslýchané zajście w Sławniowle

Szkoła powszechna w Sławniowle 
(gminy Pilica, pow. olkuskiego) była 
widownią niebywałego zajścia, którego 
historia przedstawia się następująco:

Dnia i kwietnia br. -do 7 klasy 
wspomnianej szkoły przyjęto Annę 
Kośmińską, córkę Mieczysława Roś- 
mińskiego, zarządzającego z ramienia 
Banku Gospodarstwa Krajowego pa­
piernią Wierbce pod Pilicą, która 
zresztą znajduje się w upadłości. Koś- 
miński był znanym działaczem sana­
cyjnym i organizatorem Strzelca.

Córka jego, przyjęta pod koniec 
roku (!) do szkoły, na lekcje przycho­
dziła stale w ubraniu męskiem.

Ks. Józef Kotwicki, wikarjusz z Pi­
licy, jako prefekt szkoły w Sławnio- 
wie, odrazu zastrzegł się przeciwko te­
mu, zwracając uwagę kierownika szko­
ły, Antoniego Słabonia. Upłynął mie­
siąc, męski strój uczenicy budził, po­
wszechne zgorszenie wśród dzieci, a 
kilkakrotne uwagi ks. Kotwickiego nie 
Ddnosiły żadnego skutku. Wreszcie 
ks. Kotwicki nie chcąc tolerować nie­
właściwego stroju uczenic)% w dniu 
10 czerwca na lekcji religji polecił 
Kośmińskiej, by udała się do domu i 
przebrała się. Łg - —

W dwie godziny później, kiedy les. 
Kotwicki znajdował się w drugiej kla­
sie szkoły, pełniąc swe obowiązki, 
wdarł się do klasy ojciec wspomniane j 
uczenicy, Mieczysław Kośmiński wraz 
ze swą żoną, ubrany w mundur rot­
mistrza i przy orderach.

W obecności nauczycielki Musiało- 
wej i dzieci Kośmiński obrzucił księ­
dza prefekta stekiem ordynarnych 
obelg, poczem trzymaną w ręku szpic­
rutą uderzył księdza w twarz, tłukąc 
mu okulary, powodując ciężkie skale­
czenie oprawy oka i prawego policzka. 
Tego samego dnia ów Kośmiński we­
zwał do siebie kierownika szkoły Sła­
bonia i dzieci klasy siódmej, próbując 
wydobyć jakieś wiadomości, któréby 
mogły źle świadczyć o księdzu Kot- 
wickim. Nauczyciel Śłaboń stawił się 
na wezwanie Kośmińskiegou ( !)

Nazajutrz po tym wypadku A. Kc ś- 
mińska przyszła znów w ubraniu mę­
skiem do szkoły. Wobec tego ksiądz 
prefekt oświadczył, że póki wymienio­
na uczenica nie zmieni swego ubrania 
na odpowiednie swej płci, ksiąoz na

naukę religji nie pójdzie. Jednak słusz­
ne żądanie ks. Kotwickiego nie zostało 
uwzględnioną tak, że dzieci w Sław*
niowie są pozbawieni nauki religji.

*ł*
Napad na księdza w szkole jest 

faktem tak jaskrawym, że nie wyma­
ga żadnych omówień. Należy tylko 
wyrazić zdumienie, że Kośmiński ubrał 
się w mundur rotmistrza na swoją wy­

prawę. Czyżby chciał w ten sposób 
siać rozdźwięk między Kościołem i 
Armją? Mamy nadzieję, że to się rie 
uda i że także władze wojskowe wy­
ciągną odpowiednie konsekwencje w 
stosunku do Kośmińskiego, który miał 
czelność włożyć na siebie munour dla 
dokonania czynu tak nie licującego z 
godności; oficera polskiego .

Złoża rudy żelaznej

JCcenika ^Beskidzka
— „PIWOSZE” PRZY PRACY. Niemand 

sprawcy włamali się do składu piwa w [ m tej, 
skąd skradli na szkodę właściciela, Józefa Ko­
walczyka kilka skrzyń jwwa flaszkowego, war­
tości ;.koło 800 zł. (na)

— POŻAR W MIKU SZOWIC ACH. W domu 
Jana Kanłczfca w Miikuszowieach powstał po­
żar, który zniszczył połowę domu drewniane­
go, krytego siomą oraz cały dach na drugiej 
połowie dcunu murowanego. Pożar pow Stał >d 
iskier, wydobywających się z pieca »sitarskie­
go. Szkoda wynosi około 3.000 zł. (na)

— PO PIJANEMU NA ROWERZE. Ciapka 
Józef z Białej, lat 18, jadąc na rowerze w sta­
nie pijanym, najechał na drodze w Kamienicy, 
obok restauracji Genseira, na przechodzącą dro­
gą N. Biichterlową z Kamienicy, wskutek cze­
go doznała ona okaleczenia głowy i twarzy. 
Bichterlową odwieziono do szpitala miejskiego 
w Bielsku.

— NOŻEM W TWARZ. Nieznani sprawcy 
włamali się do lodowni restauratora, Andrzeja 
Schmera w Kamienicy, skąd skradli kietoa&ę, 
słoninę, szynkę, mięso, płachtę namiotową itp., 
łącznej wartości około 330 zł. — W drodze po­
wrotnej, kiedy złodeieje oddalili się z łupem, 
natknął się na mich Paweł Boszczyk z Olszów­
ki, którego jeden ze złodziei pchnął nożem w 
twarz, (na)

— USAMODZIELNIŁ SIĘ ZA KRADZIONE 
PIFNIĄlJZE. Posterunek policji w Dziedzicach 
przytrzymał i odstawił do aresztu Sądu Grodi7 
kiego w Bielsku, Franeiiseka Kołeczka z Dzie­
dzic, który jest podejrzany o kradzież gotówki 
'i00 zl., na szKOdę spadkobierców po śp. Józe- 
fie Macł.jłicy z Dziewie — Kołoozlkowi ode­
brano 500 zł. gotówki, kilka guldenów srebr­
nych austrjaokich, oraz towary łokciowe, zaku­
pione za kradzione pien.ądze. (na)

— POŻAR W MNICHU. W zabudowaniach' 
Józefa Janika w Mnichu, wybuchł pożar, który 
zniszczył stodołę i dobudowany do niej chlew 
wraz z narzędziami- rolniczemi, drzewem i sio- 
mą. Szkoda wynosi 1 200 zł. — W akcji ratun­
kowej brała udział miejscowa 6traż pożarna. 
Przyczyny pożaru nie ustalono. Zachodzi po­
dejrzenie, że powstał on od zbrodniczej ręki.

i*») .

¥i powiecie łańcuckim
Badania geologiczne na wyżynie kra­

kowskiej wykazały, że złota rudy żelaz­
nej znajdują sie nietylko w powiecie prze­
worskim, lecz ciagr_a się szerokim pasem 
mmej więcej wzdłuż toru kolejowego 
Lwów—Kraków, na granicy pierwszych 
wzniesień pogórza karpackiego, przeważ­
nie po mokradłach, przez powiaty łań­
cucki, przeworski i jarosławski, na prze­
strzeni mniej więcej 50 kilometrów. Jak 
tstalono, rudę odkryto także w Kosinie,

Rogoźnie i Korniatkowie w pow. łańcuc­
kim, skąd wywieziono nawet pare wago­
nów wysokoprocentowej rudy do huty 
„Pokój“. Ze względu jednak na ciężkie 
warunki wydobywania i niskie ceny sprze­
dażne zaprzestano dalszej eksploatacji. W 
powiecie przeworskim odkryto nowe zło 
ża w ŚwietorJowej. W Stuczepach pod 
Radymnem odkryto również bogate zło­

ża rudy i odstawiono stąd znaczne trans­
porty do huty „Pokój”. Wraz z rudą w 
większości wypadków występuje surowiec, 
używany do pewnego gatunku farb.

Miarodajne czynniki powinny sprawą 
tą zainteresować się, tern bardziej, że 
eksploatacji podjęli się jacyś pośrednicy, 
którzy krzywdzą wieśniaków, zalegając z 
zapłata za dostarczoną rudę. Jak wynika 
z dotychczasowej praktyki, rolnicy odda­
wali przedsiębiorcy bezpłatnie rude, da- 
jąć również piacę przy eksploatacji i ła­
dowaniu prawieże bezinteresownie.

Zarabiali na tem rycerze przemysłu, 
oszukując rolników, eremu należy poło­
żyć kre« temoardziej, że złoża te znajdu­
ją się już w „trójkącie bezpieczeństwa“, 
a więc posiadają olbrzymie troczenie dla 
obrony kraju.

Tajemnica napadu na zabawę nie wy] ' *
Uwolnienie Mleczki od winy i kary

Przed Sądem Przysięgłych w Krako­
wie odpowiadał Stanisław Mleczko ze 
Stróży w pow. myślinickim. Oskarżono 
ge o udział w napadzie na mieszkanie 
Julji Zabowęj z kilkoma osobnikami o 
godz. 2-giej w nocy.

2abowa zbudzona została promieniem 
laurki elektrycznej, którą złoczyńcy świe­
cili przez okno. Następnie usłyszała szme­
ry w sierii i u żęła wzywać na'ratunek 
ojca'" Józefa Śliwę i brata męża, którzy 
nocowali po drugiej stronie mieszkania. 
Jednakże wzywani nie nadchodzili. Wów­
czas 2-abowa wyszła ido sieni, gdzie za­

uważyła 2-ch osobników, trzymających 
drzwi przeciwległe, W chwilę petem we­
szli oni do pokoju Żabowej, która ukry­
ła sie w kacie. Tymczasem Śliwa wysko­
czy! przez okno 1 zaalarmował sąsiadów. 
Napastnicy zrabowali trochę drobiazgów, 
a uciekając, wystrzelili, nie czyniąc jed­
nakże nikomu krzywdy.

Sąd Przysięgłych kle uznał winy 
Mleczki za udowodnioną. Wobec, takiego 
werdyktu trybunał uwolnił Mleczkę od wi­
ny i kary i nakazał zwolnić go niezwłocz­
nie z aresztu.

Co i nich wyrośnie?
chłopcy z żywca złodziejami

Przygody naszych kolarzy na po­
stoju w Kruszwicy

Obok mnóstwa przygód, które przy-1 
trafiły sie naszym kolarzom na trasie 
Poznań — Łódź, długości 241 km., war­
to podkreślić nadzwyczajne przyjęcie, 
jakie zgotowano w prastarej Kruszwicy, 
nad Gopłem. Nie potrzeba przynomtnać, 
że w grodzie, który niegdyś gości! Po­
piela, obecnie wszechwładnie panuje fa­
brykant win owocowych H. Makowski, 
wynalazca „Złotej Renety“ i wielu in­
nych popularnych marek.

W niedzielę o godz. 7 rano, stanęło 
do startu 35-ciu kolarzy, lecz po drodze 
wycofało się 16-tu. Wypuszczono dwu 
poza konkursem, mianowicie Bartoška 
I Kołodziejczyka, który po zwycięstwie 
w drugim etapie wycofał się, po przeby­
ciu kilkunastu kilometrów. Sprawiało to 
wrażenie, że Kołodziejczyk zbiera siły 
na następny etap, aby wpaść pierwszy 
na metę do swego rodzinnego miasta.

Na trasie Poznań — Łódź wyszedł na 
Jaw interesujący szczegół, dotyczący od­
żywiania. Kolarze dowiedzieli się z 
przyjemnością, że woda i herbata będą 
mieszane z winem w stosunki 3:1, co od­
powiada normom, przyjętem Przy prepa­
rowaniu rumu na okrętach angielskich.

Wino wszystkim smakowało, lecz w 
kilku wypadkach skutki okazały się opła­
kane. Niektórzy kolarze nie trzymali się 
ustalonego stosunku, a ci, co wlekli się 
z tyłu, ws.ąpili do piwnic. Wyszło na 
jaw, że mają słabą wolę, gdyż dobrali^ się 
wprost dc becZek, przvezem Domański 
wypił Cały bidon mocnego wina.

Orzeźwiło go to początkowo i wszy- 
scy zauważyli, że jecfzie z ogromnym Im­
petem. Po pewnym jednak czasie za­
czął opisywać zagmatwane figury geo­
metryczne, elipsolidy, sinusoidy i inne, 
wskutek czego kierownictwo wyścigu 
wezwało lekarza. Zacny dr. Pałeczek 
miał z Domańskim sporo klopotu.

Przedtem na etapie wycofali się: Neu­
man, Zlelńskł, Otto 1 Konopczyński. 
Bądźcobądź krótki postój w Kruszwicy 
pozostawił wśród zawodników jaknajlęp- 
sze wspomnienie.

Tragiczna wyprawa kajakowa 
Wisłą do Gdańska

Przed kilkoma dniami dwaj chłopcy, 
14-letni Stanisław, HHetni Zdńsław Zur- 
könne wybrali się w podróż Wisłą do 
Gdańska kajakiem. Gdy kajak przepły­
wał kolo wsi Miiowice, zdała 10 silńa 
fata. Obaj rluopcy wpadli dc., woefr . 
Młodszy z braci nie umiał pływać, to też 
zaczął tonąć, starszy Stanislaw rzucił się 
na ratunek i zdołał wyciągnąć Zdzisława 
na brzeg, jednakże chłopiec był już mart­
wy. Pozostały przy życiu brat udał się 
do wsi, gdzie opowiedziały o wszystkiem. 
Zatelefonowano do rodziców, którzy bez­
zwłocznie udali się na miejsce wypadku.

Coraz częstsze są obecnie wypadki 
kradzieży domowych, dokonywanych w 
biały dzień, przyczem szczególnie charak­
terystyczne jest, że pod pozorem żebra­
ctwa uwija się po okolicy caia falanga po­
dejrzanych osobników, a wśród nich nie 
brak i młodocianych. Onegdaj weszli od 
strony podwórza do mieszkania Rozalji 
Haberowej w Zabłociu przy ul. Marsz. Pił­
sudskiego 12 dwaj' chłopcy, I5-Ietni Józef 
Maślanka i 16-letni Rudolf Mańciak ze 
Siennej. Na zapytanie zdziwionej ich wi­
dokiem służącej, chłopcy odpowiedzieli, że 
przyszli się „rozglądnąć” za objektem..., 
z którego ma się następnego dnia wywozić 
nawóz. Gdy wyszli z mieszkania, służąca 
zauważyła, że byli to zwyczajni złodzieje, 
gdyż stwierdziła brak wartościowego ze­
gara kuchennego, który sprytni złodzieje 
zabrali „na pamiątkę“. Tego samego wie­
czoru udali się dwaj posterunkowi policji 
państw, ze Zablocia do Siennej, gdzie słu­
żąca Haberowej naprowadziła ich na ślad 
Mańciaka, który na widok organów bez­
pieczeństwa uciekł na strych, stamtąd zas 
do piwnicy, następnie do szopy, gdzie 
wkońcu udało się zuchwałego złodziejasz­
ka ująć. Wspólnika jego poszukuje poli­
cja. Przy MańciaKU, który má już na su­
mieniu kilka kradzieży kur, skradzionego

zegarka nie znaleziono. Mańciak fen' u- 
trzymuje, że skradziony zegar sprzedał 
wspólnie ze swoim towarzyszem jakiemuś 
osobnikowi w Zabłociu za... 1 zł. 50 gr. 
Dalsze dochodzenia w toku. (HBJ

Pożar strawił połowę wsi
We wsi Tyble, gm. Sokolniki, pow. 

Wieluń, wybuchł poża. w zagrodzie 
gosp. Domagały. Ogień przerzucił <Eię 
błyskawicznie na sąsiednie zabudowania 
i objął połowę wsi. Na ratunek przyby­
ło 13 oddziałów Straży Pożarnej. Wodę 
trzeba było czerpać z odległości 2 km., 
to też akcja ratunkowa była niezwykle 
utrudniona. Spłonęło: 21 domów miesz­
kalnych, 21 obór, 23 stodoły i dużo in­
nych zabudowań gospodarczych, wraz z 
inwentarzem martwym. W ogniu zginę­
ło kilka koui, bydła i nierogacizny. Stra­
ty wynoszą ponad 100.000 zł. W czasie 
akcji ratunkowej kilka osób zostało po­
parzonych. Pożar powstał skutkiem 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem.

V 'i

Mronitia 'Czę&łr ň»ms&a
— DOWÓDCA 7 DYWIZJI, p. gen. Wacław. 

Ftachiewicz, mianowany obecnie został szefem 
głównego sztabu w Warszawę. Odjazd gen. 
Stachiewicza na nowe stanowisko nastąpi yr. 
tych dniach, (z)

— SIARCZYSTY POLICZEK. Swego czasu 
przed częstochowskim dworcem kolejowym! 
■wynikła awantura. Niejaki Franciszek Jędirze- 
jewsUsi po pijanemu tak zamaszyście palnął 
pięścią jednego z przechodzących ■ żydów, że 
ten zwalił S'ę pod mur. Gdy znajdujący się w, 
pobliżu policjant ductal zaprowauzić Francisz­
ka Jędrzejewskiego na kolejowy posterunek 
policyjny, nagle na pomoc Jędrzejewskiemu 
przybiegł brat jego, Stanisław. Usiłował on 
nietylko odbić. aresztowanego, ale i wzywał o- 
beonych, aby go odłrli. Niedawno na wokandę 
częstochowskiego sądu wn esiomo tę sprawę* 
W liczbie świadków znajdował się pobity* 
Oznajmił on jednak, że o zajściu nic nie pa­
mięta, ponieważ jest literatem i jako literat, 
bardzo był wówczas zamyślony. W rezultacie 
sąd skazał Franciszka Jędrzejewskiego na pół 
roku, a Stanisława na 3 miesiące więzienia, cm 
bydwom "tok wykoname kary zawiesił. (z)

— SKOŃCZYŁO SIĘ NA STRACHU. Na 
szosię pomiędzy podczęstochowskiemi wsiami, 
Poczesn, a Wrzosową autobus napełniony 
pasażerami wpadł tyiną częścią do przydrożne­
go rowu. Skończyło się przecież tylko na prze­
rażeniu pasażerów, żaden z nich bowiem me 
zosta' na zdrowiu poszkodowany.

larowe ukaranie nieuczciwego kolportera
W BIELSKU

Przed Sądem Grodzkim w Bielsku 
stawał niejaki Gutan Franciszek z Cze­
chowic 31, który zatrudniony był u Jana 
Noska w charakterze kolportera gazet. 
Gutan przywłaśźesyl sobie na szkodę 
Noska 91 zk,

£>ędzia Kulisz, uznając winę Qu‘ ma

za udowodnioną, wydał surowy, ale 
sprawiedliwy wyrok na nieuczciwego 
kolportera i skaza! go na 2 miesiące 
aresztu z zawieszeniem kary na 2 lata, 
gdyż nie był dotychczas karany, o ile do 
roku spi zeniewierztne pieniądze, uzy­
skane ze sprzedaży gazet zwróci po­

szkodowanemu Noskó ad.-
Oskarżenie wnosił rzecznik proku­

ratorii Klon.
Jest to prs est. oga dla wszystkich 

nieuczciwych kolporterów, którzy przy­
puszczają, że mogą bezkarnie nrZywlasz. 
czać sobie cudzą własność
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Sp****
Reprezentacja węgierskich piłkarzy 

na Śląsku
■ Międzynarodowy sezon jjiłkTrski, z**io- 

dï4*kiowny w roku bież ezare-giern £.po‘kań 
o charakterze klubowym, ■naibie"'*® niebawem 
znów pewnej atrakcji.

Mianowicie w dniu 18 ben. e'eidiia na 
(Śląsk ied'Jir z najsiin; »joizych ir^rezantaeyj 
piłkarskich środkowe] Euwpy. doskonały ze- 
ęnół BinUpfsztm.

Kapitan Wçgifvîkieao Zw. P, N„ dr ói iła. 
taçs ta wił reprezentacje, która bromid ■pairie 
barw W^sier ld bm. w Warszawie, 18 bm. w 
Katowicach, a 23 hm. w Mer a Jitani w wal­
ce z Połudirownmi Niemcami. KapHan W, Z. 
P. N. "'yznaezył 14 praczy.

Bramka: \t%y (Kispest).
Obrona: Vago (Rocskay). Milkło»' (Scmo- 

zy). Törös (Fhňbus).
POmOc: Havas (Kispest). Samos (Phobus). 

Soimtay (Kispest), PaJotas (Bocsikay).

Atak: Rökk (budai), Sztancsik (Budai), Sol- 
ty (Phöbus), Łyka (Bodai), Šeřeny (K jpest), 
Marko« I Bocskay).

Drużyna węgierska składa sie z młodych 
talentów (żaden z gnozy nie przekroczy! 25 
lat), reprezentují ona dobra klasę, mimo, że 
brak w med piłkarzy czterech czołowych dru­
żyn: Ujpestu, F. T. Ç., Huragai.ai i Szegedu, 
które 16 bm. biorą udział w rozgrywkach o 
puhatr Środkowej Europy.

W składzie widzimy zresztą kilku graczy 
reiprezłntagyjnych, jak Vago. Rökk. Se.remyi 
1 Markos, Intencja Związku było. wobec bar­
dzo nierównej formy stołowej reprezentacji, 
szoikad graczy, k tórzy by mogli w przyszłym

sezonie zastąpić z powodzeniem niektórych 
stafzejących się repów.

Wedle ogólnej opimji, Jedenastka wysta­
wiona przeciw polskiej Lidze nie ustępuje pod 
względem hiťhoAcŠ 1 umiejętność* technicznej 
narodowej reprezentaci! Węgier 1 dobór gra­
czy uważać należy za b. saazęśli wy. W każ­
dym razie piłkarze polscy! znajda się przed 
cięźkłeim zadaniem, gdyż wspomniany powy­
żej zespól węgierski może się ooszczycić w 
bież. sezonie pięknemi sukcesami, jak zwy­
cięstwo nad Poludn. N'ejiKajr.i w Budapeszcie 
w stosunku 5:0,

Specjalnie starannie przygotowują się do 
spotkawk z Węgrami, piłkarze óUscy. KaipltEłi 
sportowy p. Dyrda ustalili już skład Śląska, 
który w dniu 18 bm. zmierzy się na boisku w 
Swiiętcchtowioaoh o gedz. 17,30 z reprezenta­
cją Budapesztu.

W skład reprezentacji weida: TutuS — 
bramkarz, rez. Andrzejewski (Pogoń Nowy

Bytom', Midiiteki (Napnzóid) Bryl* (Śląsk) 
— obrona, Dvtko (KS. Dąb). Bi lwa [Ruch), 
Pier. U (Naprzód) — pomoc Wodarz (Rmuh). 
Piątek (AK5), Peterek (Ruch) Cremza (Ruch). 
Pie: (Naprzód) — napad. Rez. God (Śląsk), 
Nowakowski (Ruch) d Stefan (Naprzód).

Kontakt sportowy orlsko-węgierski w pił­
ce Ttożrrłj datuje się odd&wni. Pie-wtswy mecz 
Piskiej reprezentacji piłkarskiej rozegrany 
był właśnie z Węgrami, a tnianow icie w gru- 
dmtu 1921 r, w Budapeszcie, gdzie [przegrali­
śmy honorowo 0:1. Dalsze mecze rnzedstewia- 
ją się następująco: 1922 m. w Krakowie 0:jf 
1924 r, nr Olimpiadzie w Paryżu 0:5; w Bu­
dapeszcie 0:4: w 1925 r. w Krakowi® 0:3* 
w 1926 r. w Budapeszcie 1:4; w (929 r. w 
Poznaniu pokonaliśmy amatorska reprezenta­
cję Węgier 5:1, której ulegliśmy w r. 1930 w 
Budapeszcie 1:3.

Dnia 10-go czerwca 1935 r. zmaří Senior miasta

Dnia 10-go czerwca 1935 r. zmaří niespodziewanie w 68 roku 
życia w Karlsruhe (Śląsk Opolski)

CZŁONEK RADY M. K. K. O.

i p. Antom Zimmermann
yj Zmarłym tracimy cennego doradcę naszej instytucji.
Rzetelny i orawy charakter Zmarłego pozostanie na zawsze 

w naszej pamięci.
nIÎnf1? ÆTiWC7EDNO RADA MIEÍSKIET komunał.
N ^ïHui8ArSr*rHN°' NEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI
, vSi? Ï KATOWICACH w KATOWICACH
(—) Dr Kocur, (—) Kędzior, . , r •u .,(-) Schmiege!. t (~> w Ł Czaplicki.

Wuz
n*e szukam

innych środków 
na świeżość 
i powab cery. 
Wypróbowa­
łam - stosuję 
tylko delikatny, 
miałki.'' przyle­
gający, nieszko­
dliwy, roślinny - 
liliowy w 14

Dnia 8 Dm. emarł po krótkich Głębieniach 
masz ukochany ojciec, teść i dziadek

urzędnik kolejowy, praedy wsey lat 63. 
Przewiezienie zwłok do grobowca familij­

nego łu*. nastąpiło.
Pozostają w smutku

Rodzina Gogofok Karol * żoną 
Mar ją z domu Kiplńska. oraz wnu­

ki Ruta I Felicja,

Zmarły piastował urząd radnego miasta Katowic w czasie od 
1906—1916 r. i od 1929 aż do zgonu, zaś w latach od 1916 do 1927 na­
leżał do kolegium Magistratu jako członek honorowy. Zmarły był od 
r. 1901 członkiem różnych komisy? i deputacyj miejskich.

W dowód uznania Jego długoletniej pracy około rozwoiu nasze­
go miasta, korporacje miejskie w styczniu 1926 r. nadały Mu tytuł 
„Senior miasta“.

Chętna Jego współprac*, dla dobra miasta Zjednała Mu ogólne 
uznanie i zapewniła trwałą pamięć wśród Obywateli naszego miasta,

Katowice, dnia 11 czerwca 1935 r.
RADA MIEJSKA MAGISTRAT
J. Piechulek , Dr. Kocur.

Prezes Rady Miejskiej. Prezydent miasta.

POSZUKUJE SIĘ aatra:* ikJta ■

FA6B ÉM.-jARM AC KOWALSKI"

JLA CPAlONEJ CERY BLONDYNtk 
?OLE.CĄMYiKOLO^Ą5XEL^

INFORMATOR ZIELARSKI"
czasopismo poświęcone sprawom zielarstwa w Polsce, 
numer pojedynczy 20 groszy,

„PRZED OBJEKTYWEM“
miesięcznik poświęcony fotografii amatorstcej oraz 
wszelkim nowościom łeohnicznym, jak n. p. radjoama-
torstwu. Cena egzemplarza 20 groszy, abonament rocz­
ny 2.00 et,

PORADNIK KOSMETYCZNY"
nowe czasopismo poświęcone kosmetyce 1 hj glonie. ■— 
Cena egzemplarza 20 groszy, Nakład Związku Droge- 
rzystów Rzpl. Polskiej. Poznań, ul. Now* 7. Konto cze­
kowe P. K. O. Poznań nr. 209.192. Numery okazowe 
bezpłatnie.

PUDER DJRCHVIOU1V mOTOR
yft^ritWrfV^ 'fy přivil" I ix^ůiiipÚM«

JAPONSKfPROSZEK
ZABIJA

OWADY 
i ROBACTWO W

Insf do odstąpienia patent
wizgtlędnte licencja z pateijitu polskiego finmy Rchde 
Ô: Dftrrenbang, Nr. 13702 ua: „Urządzenie wal* 
cownicz« do wstobu wierteł splr ilnych". — Ofer­
ty: „Warszawska A genc’a Reklamy". Warszawa, 

ul, &ienM®więza 3 dla „Patent".

młodszych
fcchnlkéw
do przedsiębiorstwa pirtzOTysło- 
wego. Zglofeaenia r. odpisami 
świadectw I życiorysem do „Po. 
lonji‘‘ pod nr, 3723,

ß

ÏPKLAMY
Świetlne

SZYLDY 
<1$ N SZKLANE
^ 0£
^û!
«■-530*30

NAGŁÓWKI
OPAKOWANIA
fc'TYKIETï
DYPlOMY

DWIE ipamiemiki óbanajoTOCWe 
c podaiwaraieim lwdów g^śóom 
potrzebne, „Venccja“, Kaitrwi­
ce, ul, Dyrekcylna 4, gode. 
9—10 i imdipaî- 2496 d

tiidęehii&kju

RYMANÓW - ZDRÓJ. Pensjo- 
mat „Zwija*- — cena od 5 zł.

703

„M lUNAi" polski pens)ui.ąt 
Sopoty. Willa w tarka space­
rowym przy plaży pod carzą.
[dum wlcśclcleiki. 871

DWÓR ZABRZEG. Nowv Bie­
ruń G. Š1.. letnisko. wJkt na 
■maśle, ryboMstwio w Wiśle, 
park, tciefoji, elektr., czność^— 
Cenv przystępne.

Sesmitwą p&fcp
PANNA fcocfcąjąca daieći, nie­
miecki, szycie, muzyka, przyj­
mie iposj'dç od 15 Jub później. 
Of. „Polonu a" pod nr. 2498 d.

KUPIE debrze utrzymane pia­
nino (Klavier). Zgłoszenia: — 
Rybnik, Dworzec, mjes.zik. 2U.

Chcesz odbyć podróż 
tanio — szybko — przyjemnie?

LEĆ SAMOLOTEM!

Bilety w większych biurach podnóży 
lub u portjerów większych hoteli,

,

w i
SINGER maszyny do szycia, 
jnerjiźkarkl, okazyjnie sprze­
da: Katowice, Gliwicka 24 a.

872

WAPNO
budowlane. I-go gatunku, wy- 
soKoprocentowe. niHasowane. 
Wapienniki „Brynica", Cze- 
!aci. uł. Mllowicka. 2a07d

PARCELA budowlana, sło­
neczna w Zakopanem, okolica 
■do Białego, położenie najład- 
ntehze, sprzeda Budkiewtas, 
Kraków, Czysta 10.

PRAMOFON SZAFKOWY *
plytanii w dobrym stanie tanio 
spi^ed® Katowice - Załęże, 
ul. Marcina 5, m. 3. 2497 d

e5fcznt
MASZYNY do ptsanla wszelkie 

systemy tanio sprzedam. Ka­
towice. Stawowa 3 „Remont",

PIĘKNA jera to twój skarb. 
Kaem jIMina“ nr. 1 odmładza 
usuwa wszelkie defekty, piîgi, 
wags y, plamy itp. Krem „Ha­
lina" nr. 2 idealni® pielęgnuje 
cerę usuwa zmarszczKi. Wyro­
by majstra W. Paździerskie- 
go żądać ws :ęózie, Fabr. skiad 
Pbarmaohtanja Bydgorzca.

899

WliSIff ZKY ABONAMtNT POLONJI Z DOSTAWA DO DO - B MiuMrjROWYpezYiosŹMb
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Dwa projekty ustawodawcze
w Komisji Konstytucyjnej Sejmu

fcwestji sänke yj na nadużycia wyborcze, o ja­
kich jest mowa w projekcie P. P. S. Powraca­
jąc jeszcze do sprawy zimiany przekonań za­
znaczył, że on sarn pracuje od roku 1910 w 
P. P. S. Ci jednak, którzy często zmieniają 
stronnictwa, nie wiedzą, jak olbrzymia siła dy­
namiczna kryje się w tych, którzy zostali j pra 
cują wiernie w par ji, to też ani przy pomocy 
ordynacji wyborczej, ani przy pomocy represyj

Kiapa bezpieczeństwa
Projekt socjalistyczny nie daje nikomu na 

nic monopolu, lecz wysuwa możliwości właści­
wego wyjścia. Jest on klapą bezpieczeństwa. 
Niech spór między pozycją a sanacją roz­
strzygnie kraj. Projekt B. B. W. R., to zamknię­
cie tej klapy bezpieczeństwa.

Po wysłuchaniu referatu posła Niedziałkow­
skiego, poseł Czapiński zaproponował, aby 
przeprowadzono najpierw debatę generalną nad 
obu refera arrl, a dopiero późriej rozstrzygnię­
to, który referat ma stanowić podstawę dal­
szych obrad. Przewodniczący posel Makowski

Ludowcy
Warszawa, 11. 6. lei. W i Klubu Ludowego zgłaszać będą w dyskusji licz-
We wtorek zebrał się w Sejmie Klub Ludo-i ne poprawki, a jeśli mimo to projekt wejdzie 

wy. Po posiedzeniu wydano komunikat stwrer- j w żyrie, nie dając dostatecznych gwaraticyj 
dzający, iż projekt wyborczy sanacji nie dopu- I dla wyborców, to kota ludowe nie będą brać 
ści do wybrania posłów zgodnie z zamierzenia- I udziału w wyborach, 
mi i wolą wyborców. Wobec tęgo posłowie |

Owoce moskiewskiej wizyty Benesza
Odnowienie projektów panslawistycznych

nie uda się ZHKw dować stronnictwa.
Mówca obawia się natomiast, żeby nie 

stworzono fikcji reprezentacji, która postawiła­
by ruch o wielk.ej tradycji poza nawias oficjal­
nego życia politycznego. Wkońcu poseł Nie­
działkowski zarzucił B. B., że bierze na siebie 
całą odpowiedzialność za Polskę i to bez mar­
szałka Piłsudskiego — odpowiedzialność, któ­
rej nikt nie utrzyma.

oświadczył, że nie wyobraża sobie dyskusji bez 
ścisłego określenia tematu, zwłaszcza, że cba 
projekty krańcowo różnią się od siebie. Poseł 
Car wyraził natomiast przekonanie, że niema 
przeszkód do przeprowadzenia takiej general­
nej debaty łącznie.

Wobec tego p. Makowski oświadczył, że 
najpierw będzie przeprowadzona dyskusja ge­
neralna, a później komisja rozstrzygnie, który 
projekt weźmie za podstawę dyskusji szcze­
gółowej.

Warszawa, 11. 6. Tel. wł.
We wtorek popołudniu poseł Podoski refe­

rował drugi projekt ustawy, a mianowicie or­
dynację wyborczą do Senatu.

M. in. p. Podoski zaznaczył, że prawo wy- 
bierania będzie przysługiwało także tym, któ­
rzy ukończyli szkoły zawodowe typu licealne­
go, szkoły oficerskie, lub szkołę podchorążych. 
Prawo wybierania przysługuje również otoywa- 
tel"-n, którzy Ukończyli jedną ze szkół równo­
rzędnych z wymieniememi poprzednio, to jest 
wyższych lub typu licealnego.

Upośledzenie gimnazjów
Przepisami temi jednak nie są objęte ani 

dawne, ani nowe gimnazja ogólnokształcące, 
gdyż nie są one zakończeniem wyksz.ałce.ua 
Przepisy obejmują całe nauczycielstwo czynne 
bez względu na stopień jego wykształcenia, jak 
*■' vniež tych oficerów, którzy uzyskał, stopień 
oficera podczas wojny bez względu na cenzus 
nai íowv.

Referent zaznaczył, że będą mieli prawo glo- 
8" nbsolwenci szkół budownictwa, szkół mier- 
Ticzych, letniczych, samochodowych, morskich
i t p.

Wyborcy z zaufania
_Co do wyborców z tytułu zaufania obywa­

teli, to projekt przyznaje praiwo głosu m. in. 
przewodniczącym zarządów oddziałów tych 
pracowniczych '"gardzącyj zawodowych, które 
liczą 0"a jmniej "ysiąc członków, płacących 
składki. Ten ostatni przepis zapobiega ewen- 
tuałr emu powstawaniu nowych orranizzcyj, 
spec jalnie w celu uzyskania prawa wybierania 
do Senatu. Na listę kandydatów do Senatu wpi- 
sy^mnl mogą być kandydaci, którzy wyroili 
zgodę na kandydowaniu, chociażby telegra­
ficznie.

Po referacie posła Podoskiego, poseł Cza­
piński z P. P. S. wyraził się, że byk to tylko 
streszczenie projektu, natomiast nie było ii d- 
nego u lasadnłnma i przedstawienia myśli prze­
wodniej.

Tempo prac
r'rzewodnu zący poseł Makowsk. wyraził 

życzenie, by poseł. Niedziałkowski wygłosił 
swój referat tego samego dnia popołudniu i 
oświadczył, że zamierza prowadzić obrady co­
dziennie o godz. 11—14 ej i od godz. 16— 
19-tej. Przeds awiciele Stronnictwa ^udowego 
oraz Klubu Narodowego prosili, by przewod­
niczący dał możność posłom, którzy nie brali 
udziału w przygotowaniu tych ustaw, naradzić 
się nad projektami. Wobec tego p. Makowski 
oświadczył, że r, wtorek odbędzie się tylko re­
ferat posła Niedziałkowskiego, poczerni posie­
dzenie będzie przerwane.

Na to wszyscy wyrazili zgodę.

Projekt socjalistyczny
Na posiedzeniu popołudiniowem przemawiał 

poseł Niedziałkowski, referując socjalistyczny 
projekt ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu. 
Na wstępie mówca zaznaczył, że socjaliści mu­
sieli stanąć na gt mcie nowej konstytucji któ­
ra aktj rznie obowiązuje 1 dlatego w swoim 
projekcie m. in. uwzględnili zasadę 32 senato­
rów mianowanych przez Prezydenta, chociaż 
się na to oczywiście nie godzą, [stotnem za­
gadnieniem, mówił pos. Niedziałkowski, jest: 
głosować na listy, czy na jednostki? Nie jest 
to zagadnienie nowe i z reguły od szeregu łat 
kraje, głosujące na listy, tęsknią do głosowa­
nia na jednostki kraje glosujące na jednostki, 
wprowadzają u siebie głosowanie na iisty. 
Oczywiście dowodzi to niedoskonałości syste­
mów wyborczych, ale nie ma akiego systemu, 
któryby miał tylko dobre strony.

Moskwa, 11. 6. PAT.
Prezes centralnego korruretu wykonawcze­

go Z. S. R. R., Kalinám, przyjął ministra Bene­
sza.

Poidezia® obiadu, wydanego przez kor.usa- 
nza Litwinowa, niastąpMa wymiana toastów. 
W ocpowiiedz' nia mowę Litwinowa, min. Be­
nesz wygłosi przemówienie w języku rosyj­
skim, w którem podkreślił, że między Rosją a 
Czechami istniej« oddawnŁ ścisłe węzły kultu­
ralne, że Czech osłowaicja, mimo „miewieikidi 
sił małego, centraiŁno-europejiskiego państwa, 
zawsize dążyła dio współpracy z Sowietami i 
uinaitrywala swuj życiowy interes w tern, aby 
Związek Sowiecki jaknajprędzej zajął we 
współpracy europejskiej należne mu prawnie 
miejsce'’. Kończąc swe pnsiemówienie, mim 
Benesz wzniósł toast ma cześć Kalänwia, rządu 
sowioddego, Litwinowa oraz kierowników par- 
tji komuniistyczinei w Sowietach.

Moskwa, 11. 6. PAT.
O rozmowach Benesza ze Stalinem, Moko­

towem i Liitwimowem opublikowano komunikat 
oficjalny, podkreślając atmosferę całkowitego 
porozumienia, panującą podczas rozmów. Obie 
strony wyraziły cadowolenie z obecnego stanu 
stosunków czecbosłowaicko-sowiecknich oraz z 
wzajemnego zbliżenia Podpisane ostatnio 
układy stwarzają trwałą podstawę do dalszej 
współprac K, zwłaszcza w dziedzinie gospodar­
czej i kultf-alnej. Realizację zbliżenia kultu­
ralnego 'ostamiowikjno polecić odpowiednim or­
gan racjom. Komunikat stwierdza identyczność 
poglądów obu stron w sprawie systemu zbio­
rowego bezpieczeństwa.

Paryż, 11. 6. PAT.
Agencja Bavasa donosi z Monkwy, iż pod*- 

czas rozmowy Stalina z Beneszem utwierdzono 
tożsamość poglądów na sprawę austrjacką. 
Stalin uznał rolę Czechosłowacji jako pośred­
nika w stosunkach między Sowietami i Małą 
Enłenłą, a zwłaszcza Jugosławją.

Paryż, 11. 6. (PAT)
„Le Temps“ w korespondencji z Rzymu 

omaiwia stosunek Włoch do paktu fraicusko- 
sowieckiego i konsekwencje, jakie pakt ten po­
ciągnął za sobą. Włochy przyjęły ten pakt bez 
entuzjazmu, gdyż obawiają się, że na skutek 
paktu francusko-sowieokiego j czesko-sow,ec- 
kiego wpływy ZSRR. megą się stać dominują­
ce w Europie Środkowej. W Rzymie obawiają 
się m. in., aby Czechosłowacja i Turcja nie 
wywierały nacisku na Jugosławję w kierunku 
■ikoouwnowania polityki Bialogrodu z pomyją 
Z. S. R. R. W ten sposób M oskwa mogłaby 
oddziaływa, na bieg spraw nietyiko w Europie 
Środkowej, ale także i nad Àdrjatykîpm. W 
Rzymie obawiają się, aby nie doszło do utwo­
rzenia się bloku słowiańskiego, mogącego dzia­
łać u granicy Włoch. W razie posłużenia się w 
tym wypadku ideologją pansłowiańską, Z. S. 
R. R. mógłby krzyżować włoską politykę na 
Bliskim Wschodzie.

Pakt framcusko-sow. ecld niewątpliwie spo­
wodował odprężenie w stosunkach między Ber­
linem a Rzymem. Jest możliwe, że dojdzie do 
porozumienia z Niemcami w sprawie Austrji.

Porwanie żołnierza moskiewskieuo
nad granic? mandżurską

Listy
Wybraliśmy w swoim czasie system głoso­

wania na listy, albowiem wydawał się 011 wów­
czas wszystkim lepszy. Lepszą jest bowiem 
walka o idee, niż walki , sobiste. Dziś panowie 
stoicie na innem stanowisku, nam jednak nie 
wydaje się, byśmy byli wówczas lekkomyślni 
i nadał w tym kierunku idziemy.

Dalej zaznaczył poseł Niedziałkowski, że je­
żeli ma być powołany pośrednik do wyznacza­
nia kandydatów, tc przez to wcale nie omija 
się pośrednictwa, a tylko twerzy się galimatias.

Samorząd — a polityka
Proje'rt B. B. cnce dać prawo wyznaczania 

kandydatów członkom Izb Rolniczych, Przemy­
słowych itp., chociaż nikomu nigdy do głowy 
nie przyszło, aby najważniepzein nadaniem 
tyci reprezentacyj miała być polityka.

Dalej poseł Niedziałkowski zaznaczył, że 
gdyby wybory były przeprowadzane bez jakie­
gokolwiek nacisku i w idealnym porządku, to 
ma podrtawie projektu B. B., polska mniejszość 
z Kresów potudniowo-wsciiodiiich i Wołynia 
nie oosiadaiabv żadnej reprezentacji, taksamo 
mniejszość żydowrka, s miasta utonęłyby w 
fali wiejskiej. Reprezentacja parlamentarna kra­
ju przy systemie 2-mandatowym nie odpowia­
dałaby realnemu układowi sił.

Ruchoma skala
Skolei poseł Niedziałkowski uzasadniał so­

cjalistyczną ideę ruchomej skali posłów, twier­
dząc, że pomysł ten jest bardziej życiowy, ani­
żeli wzięta z powietrza cyfra 208 posłów. Pro­
jekt socjalistyczny, uzaieżniaiąc liczbę posłów 
od listy głosujących, prenijuje grupy ludności 
bardziej energicznej i chętnej do pracy pań­
stwowej.

Stronnictwa
Następnie poseł Niedziałkowski przeszedł do

Moskwa, 11. 6. (PAT)
Agencja Tpjss donosi: Radca ambasady so­

wieckiej w Tokio, Raj-,, id złożył dn. 10 b. m. 
w min. spraw zagranicznych protest przeciw 
ko naruszeniu granicy sowieckiej w dn. 3 
czerwca r. b. przez oddział jąpońsko-mandżur- 
ski. Oddział ten wkroczył na terytorjum so­
wieckie i zaatakował dwuch konnych strażni­
ków sowieckich w odległości 1.700 m. od gra­
nicy. Jeden z żołnierzy sowieckich pod strzala-

Konklawe
Miastc Watykańskie, 11. 6. (KAP)
Pogłoski ogłoszone w niektórych dzienni­

kach o tem, jakoby Papież zamierzał przepro­
wadzić reformę konklawe w ten sposób, by w 
skład jego wchodzili również pa rjarchowie ob­
rządku wschodniego są, jak jt wiadcza Waty­
kan, zwykłą ploteą, pczbaw»mią wszelkich 
podstaw.

Walka o czas pracy
Paryż, 11. 6. (PAT)
Agencja Havasa donosi z Genewy, że po­

mimo ndywidualnych interwencyj przedstawi­
cieli rządowych na międzynarodowej konferen­
cji pracy, delegaci przedsiębiorców utrzymali 
swe odmowne stanowisko i nie zgodzili się 
wziąć udziału w komisjach, mających opraco­
wać projekty konwencyj w sprawie czasu pra­
cy. Przewodniczący konferencji podjąć ma no­
we kroki dla zlikwidowania incydentu.

I Anglicy śła wojska do Afryki
Rzym, 11. 6. (PaT)
Agenc5* Stefani t donosi, że według wiado­

mości otrzymanych z Aleksandrji przez „Ceor- 
nale ďltalia", wielki dzrennk araiLaic „Ahraro“

mi dotarł do posterunku sowieckiego, celem 
sprowadzenia posiłków Wysłany na miejsce 
oddział, znalazł jedynie wielką liczbę łusek od 
nabojów i strugi krv i. Drag5 żołnierz sowiecki, 
najwidoczniej ranny lub zabity, uprowadzony 
został na terytprjHm mandżurskie, dokąd pro­
wadzą ślady koni. Radca Rajwid zażądał prze­
prowadzenia śledztwa, ukarania winnyen i wy­
dania zarządzeń w celu zapobieżenia na przysz­
łość podobnym gwałtom.

podaje, że władz* wojskowe W. Brytanjr w 
Egipcie, w przeciwieństwie do zapewnień lon­
dyńskich, zaprzeczających zarządzeniom ob>on- 
nym na granicy angielsko-abisyńsktej w Afry­
ce) oczekują na przybycie transe ortu wojsko­
wego 100 tys. ludzi, którzy mają być w pogo­
towiu na wszelkie ewentualności na granicy 
Sudanu.

Turek na czele czarnych
Rzym, 11. 6. (PAT)
„Popolo di Roma“ donosi, że u. generał tu­

recki Vassie-Bey, który jako wróg Kema’a Pa­
szy musiał opuścić Turcję po wprowadzeniu 
ustroju republikańskiego, udał się z Egiptu, 
gdzie przebywał, do Addis Abeba, aby w razie 
wybucha wojny włosko-abisyńskiej objąć do­
wództwo nad wojskami abisyńsKiemi.

Rekord hydropiaru
Paryż, 11. 6. (PAT)
„Le Matin“ donosi, że największy hyciro- 

plan świata „Lieutenant de Vaisseau Pairs", 
którego waga wynosi około 37 ton, wzniósł się 
w ciągu 57 minut na wysokość 6.100 młr. Wy­
sokość taka przez tego rodzaju anarat osiągnię­
ta została po raz pierwszy.

Plon gospoadrczy
Warszawa, 11. 6. Tel. wł.
Coraz częściej mówi się o tem, że w 

gronie kilku osób przygotowany jest 
plan gospodarczy. Realizacją tego Planu 
miałby się zająć specjalny wicepremier 
dla spraw gospodarczych. Wymienia się 
kilku kandydatów na to stanowisko, m. 
in. p. Bartla, Płk. Prystora i b. ministra 
Kwiatkowskiego.

Przesunięcia w dyplomacji
Warszawa, 11. 6. el. wi.
Jak donosi „Goniec Warszawski" w 

kołach dyplomatycznych mówi się coraz 
więcej o zmianach na placówkach zagra­
nicznych. Obecny wiceminister spraw 
zagranicznych Szembek, ma zostać am­
basadorem polskim w Paryżu. Jego 
miejsca w M. S. Z. zająć ma obecny am­
basador w Moskwie Łukasiewicz, zaś 
placówkę moskiewską objąć ma obecny 
naczelnik wydziału wschodniego P. 
Schaetzel. Pozatem spodziewana jest 
zmiana na stanowisku ambasadora Przy 
Watykanie.

Stanowisko to ma objąć b. minister 
skarbu 1 Matuszewski. Ta ostatnia po­
głoska nie brzmi bardzo praw dopodob- 
nie, gdyż p. Matuszewski ostatnio zjra- 
dza zaini äresowanie zagadnieniami go. 
spoćarczemi, niż do spraw polityki za­
granicznej.

Wy1,uch w hucie
Chorzów, 11. 6. (PAT)
O godz. 16-ej, wskutek przedostania się po­

wietrza do filtru gazowego przy huck Batory 
nastąpił strasznj wybuch, który wywołał na 
terenie huty olbrzymią panikę. Na szczęście 
ofiar w ludziach nie było. Straty są bairdzo du­
że, jednak dotychczas nie ustalone.

Zajścia antyżydowskie
Warszawa, 11. 6. Tel. wł.
Wedle doniesień żydowskiego dzien­

nika .Piąta Rano“ zajścia antyżydow­
skie w Grodnie wywołane zostały w 
szkole tańca Rajzera, gdzie żydowski 
handlarz żywym towarem zanordcwal 
marynarza polskiego W. Puszcza. Jak 
pisze dalej „Piąta Rano“, „agitatorzy 
z pod znaku b. „Nary“ (w ten sposób ży­
dzi nazywają O. N. R.) poczęli nawoły­
wać do wystąpień.

Pc pogrzebie grupy chuliganów na­
padał na przechodniów żydów, jedno­
cześnie wybijano szyby w sklepach. 12 
osób zostało poturbowć nych. Jeden z 
rannych zmarł w szpitalu.

Według doniesień żargonowego pi­
sma „Warschauer Radjo“ wszelkie im­
prezy sportowe, przedstawienia kinowe 
i teatralne itp., zostały odwołane. 8 ży­
dów, którzy bralj udział w zamordowa­
niu Puszcza, aresztowano.

Laval pracuje
Paryż, II. 6. (PAT.)
Premjer Laval po 4S-godzinnym wy­

poczynku w swej posiadłości wiejskiej po­
wrócił do Paryża we wtorek i natychmiast 
przystąpi! do pracy. Przedewszystkiem 
czeka premjera zorganizowanie prezydjum 
Rady Ministrów i dobranie sobie nowych 
współpracowników. Następnie będzie mu­
siał również zająć się odpowiedzią Fran­
cji na memorandum niemieckie w sprawie 
funkcjo iowania paktu francusko - sowiec­
kiego. Redagowanie tekstu i odpowiedzi 
jest już prawie skończone.

Ks. Walji a Garncy
> Londyn, 11. 6. Tel. wl.

Na doirocznym zjeździć b. kombatantów 
brytyjskich zjednoczenia .British Legion“, 
przemawiał m.i n. także ks. Walii. k*.6r7 wy- 
pow odział się za porozumieniem z Niemcami 
Ośwaaidczyi on m. in., że (zdaniem lego naj­
właściwszą organizacją do podania Nie/meotr 
ręki przyjaznej, byłaby otí amzacja b. kom­
batantów angielskich.

Zwołanie parlamentu czeskiego
Praga ,11. 6. Tel. wł.

Prezydent republiki Masaryk, przeby­
wający w chwili obecnej na zamku Lany, 
w piśmie, wystosowanem do premiera 
Malypetrą, zwoiał Izbą i Senat na 18 bm.

Praga ,11. 6. Tel. wł.
Posei Beran, pełniący w zastępstwie 

premjera Maiypetra obowiązki przewod­
niczącego Stronnictwa AgrarjuszóW, 
oświadczył na temat stosunku do Parth- 
Niemców sudeckich Henleina, że należy 
bezwzględnie zwalczać zarówno faszy­
stów, jak i komunistów, którzyby usiło­
wali wprowadzić dyktaturę. Uznajemy 
jednak — mówił Beran — prawa rmrej- 
szości i nie chcemy naśladować metod 
dawnego rządu austro - węgierskiego.

Czystka w dyplomacji
Białogrć.", 11. 6. (PAT)
Ogłoszony dekret królewski przenosi w Stan 

rozporządzalności ministrów pełnomocnych Ju- 
gosławji w Londynie, Brukseli, Waszyngtonie 
i Moskwie.


